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Mussolini o okupacji Austrii i wojnie hiszpańskiej 


Państwa totalne pójdą razem 


W Hiszpanii Włochy za wszełką cenę dążą do zwycięstwa gen. Franco 


Wczoraj rano 
na pokładzie pancernika „Cavour“ 
Mussolini. Pancernik eskortowany 
był przez 100 jednostek floty wo- 
jennej. Na przyjęcie Mussoliniego 
miasto udekorowano sztandarami 
i bramami  tryumfalnymi. Przy 
wjeździe do portu Mussolini prze- 
siądł się na ścigacz motorowy, któ- 
ry przy odgłosach strzałów armat- 
nich i syren okrętowych odpłynął 
do ńówego portu transatlantyckiego 
Doria, gdzie Mussoliniego powitali 
członkowie rządu oraz przedstawi- 
ciele władz miejscowych. Z przysta- 
ni Mussolini odjechał r 
do, pałacu rządowego, aby 
przedstawicieli władz POO EARE 
nych, po czym udałsię na Plac Zwy- 
cięstwa, gdzie wzniesiono specjalną 
mównicę, mającą kształt dziobu 


przybył do Genui; czy rozmowy te doprowadzą do kon- 


kluzji. W wcjnie' hiszpańskiej znaj- 
dujómy się po przeciwnych stronach 
barykady. Fodczós, gdy Francja pra 
gnie zwycięstwa Barcelony, my chce 
nry i dążymy do zwycięstwa gen. 
Franco., 

W zakończeniu Mussolini oświad- 
czył: „Włochy pragną „pokoju z- wszy 
stkimi. Niemcy nie mniej, jak, Wło- 
chy, pragną pokoju europejskiego, 
ale pokój — aby był pewny — musi 
być zbrojny. Dlatego też przybyłetn í 


tu z całą flotą wojenną, aby poka- 
zać wam, a zwłaszcza ludności Pie- 
montu'i Lombardii, jakie są siły 
Włoch na morzu. Chcemy pokoju, 
ale musimy być gotowi do jego o- 
brony. Być może, że t. zw. „wielkie 
demokracje" nie przygotowują się 
do wojen ideologicznych, gdyby jed- 
nak było przeciwnie, trzeba, aby 
wiedziano. że państwa totalne na. 
tychmiast utworzą blok i póidą ra- 
zem aż do kańca". 


Meksyk ul imi z Anglią 


za wystąpienia godzące w naród meksykański 


Rząd meksykański postanowił 
zerwać stosunki dyplomatyczne z 
Wielką Brytanią. Nastąpiło to w 
piątek w nocy po zapłaceniu przez 
Rząd meksykański 379 tysięcy pe- 
sos jako raty, należnej obywate- 
iom brytyjskim za straty, ponie- 
sione wskutek akcji rewolucyjnej 
w latąch 1919 — 1920. Komuni- 
kując tę decyzję posłowi brytyj- 
skiemu, minister spraw zagr. Me- 
ksyku oświadczył, iż Rząd męksy- 
Kański postąpił w ten sposób z 


powodu stanowiska Rządu brytyj- 
skiego w kwestii wywłaszczenia 
zagranicznych właścicieli kopaln 
naftowych. Rząd angielski w 
związku z tą sprawą. nie coinął 
się przed różnymi szykanami i wy 
stąpieniami godzącymi w Meksyk, 
a między in. z zemsty zażądał na- 
tychmiastowego zapłacenia wymie 
nionej raty. Rząd meksykański za- 
płacił odszkodowanie ale zareago 
wał natychmiastowym  odwoła- 
niem posła meksykańskiego z Lon 


Polskilotdo strato 


okrętu wojennego. U stóp mównicy j : 


zajeło miejsce 50 wybitnych przed=į 
stawicieli ludności z Libii i Afryki 
Wschodniej. Wszedłszy na mównicę, 
Mussolini wygłosił <do 
wę, poświęconą głównie 
polityki zagranicznej. 


Na wstępie Mussolini dał. wyraz 
śwej radości z powodu przybycia po 
20 latach do Genui, po czym prze- 
szedł do kwestii austriackiej, stwier 
dzając, że w dniu 11 marca Włochy 
stanęły wobec decyzji, cd której za- 
leżeć mógł pokój europejski. Wypa- 
dek ten zostai jednak przewidziany 
i Włochy odpowiedziały odmownie 
na znaną dyplomatyczną interwen- 
cję zagranicy w tej sprawie. Stano- 
wiskiem takim Włochy  postąpiły 
wbrew pragnieniom tych elemen- 
tów, które chciały zderzenia między 
państwami totalnymi oraz wywoła- 
nia. najgorszych  komplikacyj, mo- 
gących doprowadzić do  tryumfu 
bolszewizmu w Europie. Postępowa- 


ps 


sprawòm 


nie Włoch niə było podyktowane kə- 


niecznością — mówił Mussolini — 
ale rozwagą i mądrością polityczną. 
Tym-z zagranicy, którzy z melan- 
cholią wspominają o stanowisku 
Włoch w r. 1934, należy przypo- 
mnieć, że do r. 1938 upłynęło wiele 
wody pod mostami Tybru, Dunaju, 
Sprewy, Sekwany i Tamizy, podczas 
gdy wody w rzekach płynęły, zasto- 
sowans przeciwko Włochom sank- 
cje, których nie zapomnieliśmy. Je- 
dnocześnie to, co w polityce i dypło- 
macji nosiło ogólne miano Stressa" 
— umarło, zostało pogrzebane i, je- 
šli chodzi o nas, nigdy nie zostanie 
wskrzeszona. Włochy nie mogły so- 
bie pozwolić na luksus sprzeciwia- 
nia się nieuniknionemu epilogowi 
niemieckiej rewolucji narodowej. 


Przeszedłszy następnie do stosun- 
ków włosko - niemieckich oraz do 
ostatniej wizyty kanclerza Hitlera 
we Włoszech, Mussolini podkreślił, 
żę przyjażń pomiędzy światem rzym= 
skim i gerrnańskim jest trwała i pło 
dna. Słowa. wygłoszone ostatnio w 
pałacu wenckim, nie są zwykłym 
zwrotem dyplomatycznym. 

‘ʻO Rzym-— Berlin — mówił Musso- 
lni — której pozostaniemy wierni, 
nie przeszkodziła Włochom w zawie- 
raniu układów z tymi państwami, 
które chciały porozumienia. W mart- 
cu ub. r, Włochy zawarły układy z 
Jugosławią, które zapewniły pokój 
na. Adriatyku, ostatnio zas — mówił 
Mussolini — rodpisaliśmy układy z 
W. Brytanią. W gruncie rzeczy mię- 
dzy obu narodami, włoskim i angiel- 
skim, było wiele niezrozumienia i i- 
gnorancji w dosłownym tego słowa 
znaczeniu. 

Układy między Londynem i Rzy- 
mem są układami dwóch imperiów, 
gdyż vozciągają się na rozległe re- 
jony przez Morze Śródzienine aż do 
Morza Czerwonego i Oceanu Indyj- 
skiego, Naszą woją jest poszanowanie 
tych układów. Ponieważ sądzimy, że 
tak samo czynić będzie Anglia, prze- 
to układy uważać należy za trwałe. 

Przechodząc zkolei do stosunków 
z Francją, Mussolini zaznaczył, że 
będzie się ograniczał, mówiąc na ten 
temat, ponieważ w chwili obecnej 
rozmowy francusko - wołskie są w 


mA od paru dat 
start balchi. „T w do granic 
stratosiery nastąpił wcżoraj w 
godzinach rannych z Legionowa, 


„Od północy trwały w Legiono- 
wie przygotowania, związane z 
napełnieniem balonu  wódorem. 
Umocowany na linach, trzymany 
przez żołnierzy, balon powoli za- 

czynał się wypełniać _woderem, 
który doprowadzany jest przez 
rękaw apendyksu z gazochronu t. 
į. ze zbiornika przenośnego z wo- 
dorem. 


Pojemność balonu wynosi 2200 
m. sześć., jednakowoż balon nie 
został w. całości wypełnicny wodo 
rem, lecz do 1300 m. sześć, 


O godz. -ej rano przybywają 
z Warszawy do Legionowa samo- 
chodem kpt, Z. Burzyński i dr. 
Jodko - Narkiewicz, którzy stanc- 
wią załogę balonu Toruń” 


W rozmowie ze specjalnym wy 
słannikiem PAT., dr. Jodko - Nar- 
kiewicz podkreślił, że 10t ma cha- 
rakter przygotowawczy do właści 
wego startu do stratosfery, który 
ma nastąpić jesienią z doliny Cho 
chołowskiej, Lot ma na celu spra- 
wdzenie działania aparatów na 
wysokości okcjo 9500 m., jak rów 
nież badanie promieni kosmicz. 
nych. Da tego cełu słażyć będzie 
specjalna komora jonizacyjna. 


Baloniarze stratosferyczni, gdyż 
tak ochrzczono kapitana Burzyń- 
skiego i dr. Jodko - Narkiewicza, 
zabrali z sobą następujące przy- 


rządy: 


Statoskop — przyrząd, służący 
do pokazywania, czy balon obni- 
żą się, czy też wznosi się do góry. 

|! Wysekościomierz  — do stwier- 
dzenia wysokości, na jakiej balon 
się znajduje. 

Meterolograf — pokazuje ciśnie 
nię, wilgotność i temperaturę. 

Barograt — do notowania wy- 
sekości w danym czasie, 

Dwa inhalatory — polski wy- 
nałazek majora Petrażyckiego —- 
do oddychania na: wysokości po- 
bej 4500 m., oraz inhalator angiel 

Zapasy tlenu a oddychania w 
6 butlach tlenowych i jednej zapa 
sowej (razem 8.000 -litrów tlen). 

Wszystkie 


przy których znajdują się koperty | 
do źnałazców, by ci Odesłali pod | 
wskazanym w liście adresem, 

„O godz. 6.55: przygotowania do 
startu były ukończone. Aeronanci 
sptawdziłi jeszcze raz wszystkie 
aparaty, a następnie przy pomocy 
kolegów włożyli kombinezony, 
podbite futrem. Äi 

Gondola została umocewana do 
balonu, a pod nią dodany amorty 
zatór trzcinowy, aby podczas lą- 


dowania nie nastapilo zbyt silne 
zderzenię z ziesmią. Jako obciąże - 
pie. i zafoga wzięła ze soba 
kilkanascie woreczków 25-kilo- 
wych z opilkami żelaznymi, które 
w miarę potrzeby będzie zrzucać. 

O godz, 7.45 żołnierze, trzyma- 
jący liny, puszczają je welno, kpt. 
Burzyński i dr, Jodko.. Narkie. 
wicz ze spadochronami na ple- 
cach, znajdują się już w gondoli 
ja godz. 7.51 rano balon, puszczo 


14 miliardów dolarów 


Chinskie urzędy gospodarcze do 
konały obliczenia strat, wywoła- 
nych przez wojnę, obliczając je na 
około 14 miliardów dolarów. W 
tej liczbie: straty majątkowe (zde 
molowane budynki itp.) — 10 mi- 
liardów, straty handlu i przemy- 
słu — 800 milionów, straty osób 
prywatnych „pozbawionych docho 
dów ji zarobków — 3 miliardy, 
wreszcie inne straty wojenne — 
200 milionów dolarów. 

Komunikat japońskiej głównej 
kwatery w Pekinie donosi, że ope 
racje wojskowe na wszystkich 
frontach rozwijają się pomyślnie. 
Na zachód i na południe od Tsi 
ning wojska japońskie posuwają 
się szybko naprzód w kierunku 
Yutate i Czin Hsiang, położo- 
nych na linii kolejowej idącej do 
Łunghai. Od Tarrszan zajętego 
przez wojska japońskie do Kwei- 
teh pozostaje wszystkiego 80 klm. 

Agencja Domei donosi, że wiel- 
ka bitwa o posiadanie kolei lung- 


Chile występuje 


Jak dónosi korespondent Hava: 


sa, wczoraj wczesnym rankiem 


Rząd chilijski miał jakoby zawia* 


domić o swym zamiarze wystąpie- 
nia z Ligi Narodów ze względu na 
trudności, powstałe w łonie. Rady 
Ligi dokoła propozycji chilijskiej 
w sprawie reformy paktu Ligj. 

Z chilijskich źródeł urzędowych 


przyrządy zostały | potwierdzają wiadomość, że przed 


šoku, Nie wiem, zauważył mówca, umocowane na -- spadochronach, ' stawiciel Chile -w radzie Ligi Ne- 


straciły już Chiny w skutek najazdu japońskiego 


hajskiej (linia kolejowa między 
Kajienzg — Suczou) rozwija się po 
myślnie dia Japończyków. ‘Armie 
japońskie nacierają równocześnie 
na zgrupowanie wojsk chińskich 
oa polnocy (armia szantuńska) i 
od południa (armia nankińska). 
Celem manewru japońskiego jest 
zniszczenie przeciwnika, który zaj 
muje korytarz między armiami ja- 
pońskimi w północnych i środko- 
wych Chinach i osiągnięcie łącz- 
mości między tymi armaimi. Woj- 
ska japońskie rozmieściły się do- 
koła kolei lunghajskiej pierście- 
niem długości 640 klm. obejmują- 
cym: południowy Szantung, pòl- 
nocne Kiangsu, północne Anhuei i 
póinoche Honan. 

Jeszcze raz podkreślamy, że pol: 
skie agencje telegraficzne podają 
obecnie jedynie komunikaty japon- 
skie,  przemilczając doniesienia 


|chińskie. Polityka ta uttudnia zo- 


rientowanie się, jaka jest prawdzi- 
wa sytuacja na froncie. 


Ligi Narodów 


rodów Edwards otrzymał od Rzą: 
du intsrukcje, oceniające wyniki 
rokowań genewskich w sprawie 
propozycji chilijskich na temat 
reformy paktu Ligi jako zupeł- 
nie niezadowalające. Na-wypa* 
dek, gdyby delegacja chilijska nie 
zyskała nic od Rady Ligi, Chile 


zmuszona będzie zgłosić natych- 


miast po sesji Rady Ligi swe wy* 


stąpienie z Ligi. 


siery 


|Balon „Toruń“ znajdował się przez 5 godzin na wysok. 9.500 mtr. 


ny z'swięzi, poszybawał w kierun 
ku półńocno - wschodnim. 

O godz. 13 balon „Toruń* wy- 
iądował szczęśliwie: w miejscowo- 
ści Zegrze północne ną terenach 
wojskowych. Let odbył się w wa- 
runkach atmosferycznych wyjątko 
wych przy zupełnym braku 
wiatru. Zgodnie z przewidywa- 
niami, baion wykonał niewielką 
pętlę i dzięki temu, mimo 5-go- 
dzinnego lotu, znalazł się w od- 
ległości tak bliskiej od Warsza- 
wy. Zamierzoną wysokość 95 
klm. osiągnięto, jak również prze- 
prowadzono zamierzone badania 
naukowę. Lądowanie było łagod- 
ne, jakkolwiek loinicy, chcąc za- 
bezpieczyć aparaty przed uszko- 
dzeniem, musieli je wyrzucać na 
specjalnych spadociironach. Lado- 
wanie nastąpiio na terenach woj- 
skowych w ogrodzie. 


Z ZZ A 


Zgon gen. 


Z Burgos donoszą 
gen. Miguela Cabanellasa. Zgon 
generała nastąpił w Maladze, Gen. 
Cabanellas odegrał wybitną rolę 
w spisku gen. Franco i był prze- 
wodniczącym pierwszej junty rzą- 


Z Londynu donoszą, że zostały 
stracone wszęłkie nadzieje odna- 
lezienia parowca „Anglo austra- 
iien“ (5400 ton), który zaginął 8 
marca w drodze z Cardifi do Van- 
couver. Parowiec, którego załoga 


podał się 


Szereg dzienników lońdyńskich 
jak „Daily Express“, „Daily Mail“ 
i „Daily Herald“ donosi, że mini: 
ster lotnictwa lord Swinton zgło: 
sił ustąpienie z Rządu i że pre 
mier Chamberlain podczas week: 
endu zasłanowi się nad tym czy 
dymisję tę przyjąć i jakich zmian 
dokonać w składzie gabinetu. 
Dzienniki przewidują, że rekom 
strukcja: gabinetu będzie szersza, 


o śmierci] uowej w Burgos. 


dynu i zamiknięciem konsulatu, Ar- 
chiwa konsulatu przekazane teng 
konsulowi generalnemu. 

Dziennik meksykański -  „Ulti- 
mas Noticias* opublikował gwat- 
towny artykuł skierowany przeciw 
Anglii nazywając notę angielska 

„impretynencją”, która miała na 
celu wywołanie depresii w ga 
dzie meksykańskim. 

„Ultimas Noticias“ wyraża swe 
oburzenie, że z powodu ‘kilkumie- 
sięcznego opóźnienia wypłacenia 
raty nota brytyjska zarzuciła `Me- 
ksykowi niewypłacałność. 


Prasa meksykańska przypomi- 
na, że jest to już drugi podobny 
wypadek, jaki się wydarzył w 
ciągu ostatnich 15 lat. Pierwszy 
wydarzył się w 1924 roku i spo- 
wodowany został zabójstwem wła 
ścicielki ziemskiej, obywatelki am- 
gielskiej, Rozalii Evans, w stanie 
Puebla. Wówczas Rząd meksy- 
kański, dotknięty stanowiskiem 
pos'a brytyjskiego w tej sprawie, 
zażądał cd niego opuszczenia Me- 
ksyku w ciągu 24 godzin. Wskit- 
tek odmowy poselstwo Fojgykaae 3 
otoczone zostało. policją i woj- 
skiem i poseł definitywnie zmu- 
szony zostal do wyjazdu, 

Zerwanie stosunków pomiędzy 
Meksykiem a W. Brytanią wywo- 
łało w St. Zjednoczonych duże za 
niepokojenie. Obawiają się, iż u- `- 
trudni to znacznie załatwienie rò- + 
wnież amerykańskich pretensyj na 
ftowych. 
się także, iż Meksyk zwrócić się 
może da Waszyngtonu z prośbą o 
przyjęcie ochrosy interesów, mier 
ksykańskich w Wieikiej Brytanii, 
co posiawiłoby Rząd St. Zjędn. w 
niełatwej i niemiłej wobec Anglii 
sytuacji. 


(abanellasa 


Generat liczył 
71 lat. 

Generał Franco polecił, aby -ge- 
nerałowi Cabanellasowi urządzo- 
ne pogrzeb na koszt rządu. 


Zaginiony okręt 


składała się z 38 ludzi, posiada 
nadawczy aparat radiowy. Sygna- 
ły jego były słyszane po raz o- 
statni z szerokości wysp _ Azor- 
skich. 


Minister lotnictwa Anglii 


do dymisji 


Oficjalnego potwierdzenia tych 
wiadomości narazie brak. 


Kapitalistyczna 
gospodarka 


Rybacy w St. Nazaire we Fran 
cji musieli wrzucić do morza po- 
uad' 200.000 złowionych sardynek, 
gdyż fabryki konserw jeszcze nie 


rozpoczęły pracy. 


Rząd St. Zjedn. obawia - . 


TE WE TERZ ZZA ZZOZ. ZI ZZOZ ZZ ZZA PROZĄ, ZS OE ZZA 


Str. 


Szczegóły niedoszłego zamachu 
na Stalina i Woroszyłowa 


MOSKWA (ATE). Wiadomość 
podana przez prasę japońską o 
wykryciu spisku wojskowego prze 
ciwko Stalinowi i Woroszyłowi, 
całkowicie potwierdza się. W Mo- 
skwie wiadomość ta wywołała 
olbrzymie wrażenie, zwłaszcza, że 
liczba aresztowanych zwiększa się 
z każdym dniem. 

Jak się obecnie okazuje, spisek 
rozgałęziony był wóród prawie 


wszystkich garnizonów centralnej | czas w taj 


Rosji, a zamach na Stalina i Wo- 


roszyłowa 
do ogólnego przewrotu, Zama- 
chowey mieli oddanych sobie lu- 
dzi prawie we wszystkich garnizo 
nach, wskutek czego aresztowania 
poza Moskwą objęły garnizony le- 
ningradzki, pskowski, miński, ki- 
jowski, charkowski i rostowski. 
W Moskwie kursują pogłoski, że 
aresztowania, trzymane dotych- 


emmicy. 
Wedłag pogłosek, kursujących 


| w innych garnizonach nastąpiły 


= TO ZZREOYEIOZJCZZ YZ ZKŻ ZOE DZY ZCZKA DÓE OK TRZ ZOZ 


Henlein w Londynie 


Ag. Reutera donosi: Konrad Hen- 
lein oświadczył po opnszczeniu miesz- 
kania Charchilla, że już wyjeżdża, lecz 
spodziewa się wkrótee powrócić do 
Londynu. 

Cherchill, zapytany o przebieg wizy- 
ty Henleina, stwierdził, iż miała ona 
charakter przyjacielski, przedmiotem 
zaś rozmowy były sprawy, dotyczące 
Europy Środkowej. Prócz Henleina 
wzięli w śniadaniu udział Sinclair 
i prof. uniwersytetu oxfordskiego Lin. 

` demann, 

Po południn Henlein był gościem wy. 
bitnego lewicowego pisarza angielskie. 
go Normana Angela, który podejmował 
Henleina herbatą w gronie kiku in. 


angielskiego. 

Podczas wizyty u narodowego la- 
bourzysty dep. Harolda Nicolsona Hen- 
lein odbył dwngodzinną rozmowę z 5 
deputowanymi konserwatywnymi i jed- 
nym labourzystą. Po wizycie Nicolson 
oświadczył: „Odbyliśmy z Hemleinem 
bardzo szczerą rozmowę na temat istot- 
nego znaczenia jego mowy w Karlsba. 
dzie. Zadano mn wiele pytań na temat 
jego polityki. Rozmowy miały charak- 
ter prywatny“, 

Henlein w swym koteln wydał obiad 
dla kiiku posłów » opozycji liberalnej 
i labonrzystów. Henlein ma odwiedzić 


nych wybitnych działaczy radykalismu 
sir Roberta Vansittarta. (PAT). 


PARYŻ (ATE), W dobrze poin: 
ormowanych kołach paryskich 
przywiązuje się poważne znacze: 
nie do obrad, jakie na temat Cze: 
chosłowacji min, Spraw Zagr. Bon 
net odbył w Genewie z lordem Hæ 
lijacem i telefonicznie z premie 
rem Daladier'em. Obrady te, któ: 
re zbiegają się z przyjazdem do 
Londynu przywódcy Niemców si 
deckich Heinleina miały za punkt 
wyjścia deklarację, jaką am: 
basador W. Brytanii sir Neville 
Henderson otrzymoł od min. von 
Ribbentropa. W Paryżu wiadomo 
teraz, że p. von Ribbentrop zapo: 
wiedział, iż w razie, gdyby Niem: 
POTTA TETE FEON, 


Stany Zjednoczone 


nie udzielą pomocy 


Hiszpanii 

WASZYNGTON (PAT). De- 
partament stanu ogłosił pismo 
Hulla do przewodniczącego Ko- 
misji Spr. Zagr. senatu. Pismo to 
jest odpowiedzią na rezolucję, 
watiesioną na posiedzeniu senatu, 
a z treści "ògo wynika, że amery- 
kański Rząd federalny nie poprze 
żadnego wniosku, zmierzającego 
do uchylenia zakazu wywozu bro- 
ni ze St. Zjedn. dla Rządu barce- 
lońskiego. 

Senacka komisja spraw ze 
granicznych odrzuciła 17 głosami 
przeciwko l wniosek senatora 
Nye, w sprawie zniesienia zaka- 
zu wywozu broni do Hiszpanii. 


Odznaczeni 
dziennikarze 


Za zasługi na pólu pracy organtza- 
cyjnej w dziennikarstwie odznaczeni zo- 
stali złotym Krzyżem Zasługi: red. 
Hieronim Wierzyński, Red. Stefan Gros- 
tern i red, Medard Kozłowski w War- 
szawie, srebrnym Krzyżem Zasługi red. 
Wacław Górnicki w Gdyni. 


cy sudeccy padli ofiarą czynnych 
represji, Rząd niemiecki zmuszo- 
ny będzie przyjść tm z pomocą. 
Jednocześnie v. Ribbentorp zapew 
nil Hendersona, że Niemcy pra 
gnęły by uniknąć konfliktu z Cze- 
chosłowacją, uznając akcję Rządu 
angielskiego, jako nadającą się do 
definitywnego ułatwienia rozwią 
zania problemu sudeckiego. 


posłużyć miał hasłem | tu uporczywie, aresztowanych 


przeważnie  rozstrzeliwuje się. 
Wskutek wielkiej liczby areszto- 
wanych sądy wojskowe działają 
bezutsannie. 


Nowy Rząd wegierski 


Premier Immredy przedstawił Minister spr. wewn. Franciszek | Minister obrony narodowej gen. 
regentowi listę nowego gabinetu. | F eresztes-Fischer, b. mimister spr. 
Regent listę zatwierdził, Skład no*| wewnętrznych w rządzie Goen- 


wego rządu jest następujący: 


boesza i dotychczasowy prezes 


Premier Bela Immredy, który | Banku Węgierskiego. 


tymczasowo objął również tekę 
ministra handlu. 


Minister spr. zagr., Koloman 
Kanya. 


Liga Narodów zdradziła 


republikańską Hiszpanie 
Genewa pod terrorem Chamberlaina 


NA PIĄTKOWYM POSIEDZENIU RADY LIGI NARODÓW ROZPATRYWANO PROBLEM 


HISZPAŃSKI. 


PIERWSZY ZABRAŁ GŁOS DELEGAT HISZPANII MIN. DEL VAYOQ, KTÓRY PO PRZED 
STAWIENIU STANU RZECZY W HISZPANII, PODDAŁ OSTREJ KRYTYCE T. ZW. POLI- 
TYKĘ NIEINTERWENCJŁ W KOŃCU DELEGAT HISZPAŃSKI ZGŁOSIŁ REZOLUCJĘ, DO- 
MAGAJĄCĄ SIĘ LIKWIDACJI POLITYKI NIEINTERWENCJI. 

ODPOWIADALI DELEGATOWI HISZPAŃSKIEMU LORD HALIFAX I MIN. BONNET, WY- 
POWIADAJĄC SIĘ PRZECIW REZOLUCJI DEL VAYO, KTÓRĄ POPARŁ W PRZEMÓWIĘ- 
NIU JEDYNIE KOMISARZ LITWINOW, 

PO PRZERWIE PRZEWODNICZĄCY MUNTERS PODDAŁ REZOLUCJĘ POD GŁOSOWA: 


NIE. 


ZA REZOLUCJĄ PADŁY DWA GŁOSY: DEL VAYO I LITWINOWA. PRZECIWKO REZO- 
LUCJI ODDANO 4 GŁOSY: W. BRYTANII, FRANCJI, POLSKI I RUMUNI, 
POZOSTALI DELEGACI PO WSTRZYMALI SIĘ OD GŁOSU. 


Daladier doradził 


GENEWA (PAT). W czasie 
posiedzenia Rady Ligi Narodów 
w kołach dziennikarskich rozeszła 
się wiadomość, iż min. Bonnet w 
czasie przerwy między obradami 


skomumikował się telefonicznie z 
Paryżem celem uzgodnienia z pre 
mierem Daladier stanowiska w 
sprawie hiszpańskiej, a zwłaszcza 
w sprawie głosowania nad pro 
jektem rezolucji, zgłoszonym 
przez del Vayo. 


Zabici i ranni 
BARCELONA (PAT). Samolo: 


ty gen. Franco ponownie bomhar 
dowały Barcelone w piątek o godz, 
10.30 rano. Jest 7 zabitych i oko 
ło 30 rannych. 


Ustapienie 
prezesa Ludkiewicza 


Wobec kończącej się w dn. 15 
b. m. kadencji długoletni prezes 
Państwowego Banku Rolnego, p. 
Seweryn Ludkiewicz opuszcza 


| swe stanowisko, przechodząc na 


emeryturę. 


Arabowie przeciw podziałowi 


Palestyny 


LONDYN (PAT). Jedyna ak- 
tywna partia polityczna Arabów 
palestyńskich, t. zw. Partia Obro- 
ny Narodowej, wystosowała do ko- 
misji królewskiej, która obecnie 
przybyła do Palestyny celem prze 
prowadzenia podziału kraju, me 
moriał, w którym odmawia skła- 
dania przed komisją zeznań lub 
przedkładania jej materiałów do- 
wodowych. Memoriał podpieali 
przewódcy partii Ragheb Bej, gło 
wa zmakomitego rodu muzułmań: 
skiego Naszasziwu i b. burmistrz 
Jerozolimy oraz sekretarz partii, 
jako przedstawiciel Arabów chrze 
ścijańskich. 

Memoriał daje wyraz rozczaro 


waniu z powodu decyzji Rządu 
brytyjskiego trwania przy polity- 
ce podziału wbrew jednomyślnej 
opinii Arabów. Memoriał stwier 
dza, że 1) podział jest sprzeczny 
z aspiracjami narodowymi Ara: 
bów, 2) godzi w jedność narodu 
arabskiego i 3) bynajmniej nie za- 
prowadzi pokoju w Palestynie na 
przyszłość. Memoriał wysuwa po 
stalaty arabskie wobec W. Bryta 
nii: m. in. zrzeczenie się manda- 
ru, ustanowienie narodowego rzą: 
du demokratycznego, sprzymie: 
rzonego z W. Brytania traktatem, 
oraz utrzymanie ohecnego stosun' 
ku liczebnego między ludnością 
arabską i żydowską w Palestynie. 


Zbrojenia morskie Ameryki 


WASZYNGTON, (PAT). Senat „ków, 2 lotniskowców, 950 samolo. 


przestał do Białego Domu projekt 
utsawy o dozbrojenit morskim. PO 
podpisaniu ustawy przez prezyden 
ta zostanie otwarty kredyt w wy- 
sokości 1490 milionów dolarów na 
rozpoczęcie budowy 46 okrętów 


tów i 26 okrętów pomocniczych, 
Tonaż pancerników nie przekroczy 
35.000, o ile prezydent nie zadecy- 
duje podwyższenia tej granicy, 0- 
czywiście w wypadku, gdyby któ- 
rekclwiek z państw przystąpiło do 


wojennych, w czym 3 pancerni. budowy jednostek większych. 


Kulisy gospodarki Frampolu 


Uzupełnienie zeznań w 17 dniu procesu Michalskiego 


W uzupełnieniu sprawozdania z|jął kierownictwo Warszawskiego 


17-gó0 dnia procesu Michalskiego, 
podajemy, że bardzo interesujące 
były zeznania dwóch ludzi, sto- 
jących najbliżej p. Michalskie- 
go: Zandberga, b. zarządzają- 
cego „Frampolem'* i Darowskiego, 
dzierżawcy Frampolu. 

Świadek Zandberg zeznał, iż z Mi 
chalskim znał się jeszcze z czasów 
akademickich, Michalski poznał go 
z Miazgą i niezadługo po tym ob- 


biura „Frampolu*, 

Zandberg utrzymuje, że rychło 
doszedł do wniosku, że szacunek 
Frampolu wynosi 200.000 zł., zaś 
długi około pół miliona, Świadek 
proponował Michalskiemu, aby dla 
ratowania przedsiębiorstwa uregu 
lować wreszcie kwestię weksli i 
zdobyć większy kredyt. 

Bardzo charakterystyczne było 
oświadczenie Zandberga, iż głów- 
ną jego funkcją we „Frampolu* by 
ły machinacje z wekslami, 


Świadek Herszberg, fabrykant 
łódzki, stwierdził, że lustracja jego 
ksiąg handlowych wykazała w 
swoim czasie rozbieżności i izba 
skarbowa zażądała odeń dopłaty 
670 tys. zł. Po interwencji Gros- 
kopfa, podatek rozłożono począt- 
kowo na raty po 20 tys., następnie 
zaś raty zmniejszono do 10 tys. 

Ze względu na  niedyspozycję 
prokuratora, rozprawę, jak to pi- 
saliśmy, przerwano do poniedział- 
ku. 


L K. 


Przebieg 


Premier Janson udał się w pig 
tek do króla, celem złożenia dy- 


misji gabinetu. Król przyjął dy- 


misję. W tutejszych kołach poli- 
tycznych twierdzą zgodnie, iż na 
stępcą Jansona będzie minister 
spraw zagranicznych Spaak. Ogól 
nie liczą się z tym, fź nowy rząd 
oprze się ponownie na trzech 
stronnictwach, +. zm. katolików, 
likeraŁów i socjaldemokratów. 
Kierownictwo stronnictwa katolic- 
kiego postanowiło nie brać udzia: 
łu w żadnym rządzie, w którym 
nie uczestniczyłyby wszystkie frak 
cje katolickie, a więc katolicy fla- 
mandzcy, walońscy, katolicy kon: 
serwatywni i chrześcijańscy demo- 
kraci. Socjaldemokraci proponu- 
ją utworzenie gabinetu, w skład 
którego weszłyby grupy, które 
głosowały w środę za rządem, a 
więc socjaldemokraci, liberałowie 
i chrześcijańscy demokraci, Skład 
ten gabinetu wydaje się mało 
prawdopodobnym, gdyż chrześci* 
jańscy demokraci oświadczyli, iż 
nie zamierz `} uczestniczyć w ga- 
binecie, w którym nie będą re- 
prezentowane inne katolickie m- 
grupowania: 


Bilans 
faszystowskich rozgrywek 


Podczas rozruchów w Rio de 
Janeiro zostało zabitych 11 osób. 


Aresztowani buntownicy będą 
sądzeni przez trybunał bezpie- 
czeństwa. 

Pliono Salgado — jeden z przy- 
wódeów stronnictwa integralistów, 
jest w dalszym ciągu nieuchwytny. 


przesiłenia w Belgii 


BRUKSELA (PAT). — Min. 
Spraw Zagr. Spaak otrzymał ad 
króla misję tworzenia nowego ga 
binetu. Min. Spaak powierzoną 


mu misję przyjął. 


Engeniusz Ratz, dotychczasowy 
szef Sztabu Generalnego. 
Minister oświaty Paweł Teleki, 
profesor uniwersytetu, b. premier. 
Minister finansów Remasenyi 
Schneller, 
Minister sprawiedliwości Edmund 
Mikecz. 
Minister przemysłu Geza Bor- 
netisza. 
Minister rolnictwa Aleksander 
Stranyavszky, przewodniczący 
Izby Poselskiej. 


Minister bez teki Balint Homan, 

BUDAPESZT (PAT). Rekone 
strukcja względnie ustąpienie Rzą 
du premiera Daranyi przewidzia» 
ne było na czerwiec i nastąpić mia 
ło w związku z wykonaniem mi 
liardowego planu inwestycy jnego, 
którego najwybitniejszym współ 
twórcą jest Bela Immredy. Przy* 
śpieszenie przesilenia rządowego 
spowodowane zostało energicz* 
nym wystąpieniem liczącej około 
120 osób grupy członków Izby 
Wyższej, zaniepokojonych postę: 
pami agitacji skrajnie prawico* 
wej, Nie mniej jednak, obecna 
zmiana gabinetu nie oznacza żad- 
nej zmiany zasadniczego kierune 
ku polityki wewnetrznej. Zada: 
niem nowego Rządu będzie jak 
najszybsze wykonanie planu in- 
westycyjnego oraz stworzenie w 
życiu wewnętrznym kraju sprzyja 
jącej temu spokojnej atmosfery. 

Co się tyczy realizacji ustawy, 
regulującej kwestię żydowską, w 
sferach żydowskich przypuszcza: 
ją, że będzie ona realizowana kor» 
sekwentnie, nie mniej jednak z 
pewną oględnością, i że Rząd nie 
wyjdzie poza granice, zakreślone 
ustati. 

W kołach politycznych wskaz» 
ją również, że zatrzymanie przef4 
ministra Kanye teki Spraw Zagra 
nicznych świadczy, iż kierunek 
węgierskiej polityki zagranicznej 
nie ułegnie zmianie, 


Parlamen nopari Ronsoyzla 


uchwalając miliardowe kredyty na walke 
Z bezrobociem 


Izba Reprezentantów w Wa- 
szyngtonie 328 gołsami przeciw 
270 uchwaliła kredyty w wys. 3 
miliardów dolarów na walkę z 
bezrobociem i roboty publiczne. 
Suma ta stanowi część kredytów, 
wynoszących 4 miliardy 500 mi- 
lionów dolarów, jakich Roosevelt 
niedawno domagał się w celu oży 
wieria życia gospodarczego kraji 

Projekty ustaw, uchwalone przez 


Izbę Reprezentantów, zostały prze 
słane do Senatu. 

Wyniki głoscwania w kołach 
rządowych przyjęto z wielkim za- 
dowoleniem, świadczą one bo- 
wiem, że wyrównały się nieporo- 
zumienia, jakie istniały w tonie 
stronnictwa demokratycznego, któ 
re obecnie całkowicie popiera po- 


| litykę Roosevelta. 


Powódź w Jugosławii 


Padające od kilku dni deszcze 
spowodowały w Jugosławii po- 
wódź, która przybrała szczególnie 
grożne formy w południowej Boš- 
ni. 

Ruch kołowy na linii Białogród- 
Soiontki z trudem jest utrzymywa- 


ny z powodu podmycia torów ko- 
iejuwych 

Wezbrany Wordar zniósł wiele 
mostów drewnianych, zagrażając 
również mostom betonowym. 
Większa część miasta Pristina 
stoi pod wodą. 


- Lot mir. Makowskiego 


z Ameryki do Europy przez Afrykę 


NOWY JORK (PAT). Major | 


Makowski wraz z 4ma towarzy: 
szami wystartował z lotniska w 
Los Angeles do lotu przez Mexi- 


Od Administracji 


W związku ze zmianą rozkładu jazdy 15 b. m. wydaw- 
nictwo nasze od dnia 16 b. m. hędzie docierało 
do wszystkich zakątków kraju we wczesnych 
godzinach rannych. 


Żądajcie nume 


rów 


w KIOSKACH 
u KOLPORTERÓW 
w URZĘDACH POCZTOWYCH 


Brak pisma prosimy niezwłocznie reklamować w centralnej | ków. 


Administracji Warszawa 1, 


ul, Warecka 7 tel. 5.1380 


co City, kanał Panamski, Chile, 
ponad Andami do Buenos Aires, 
a dałej do Natalu, gdzie nastąpi 
start do lotu ponad południowym 
Atlantykiem do Afryki i dalej do 
Europy. Major Makowski wystar* 
tował na jednym z najszybszych 
samolotów komunikacyjnych „Su: 
perelectra Lockhead — 14“. Jest 
to samolot dwumotorowy, rozwi» 
jający 362 km na godzrnę. Samo* 
lot wyposażony jest w radiostację, 
urządzenia do ślepego pilotażu 
oraz posiada „Robotas czyli pi 
lota automatycznego. Ogólna dłu" 
gość trasy, jaką zamierza przebyć 
mjr. Makowski, wynosi około 
24,000 km. Przy starcie samolot 
zabrał 3.500 litrów paliwa, Nale. 
ży zaznaczyć, że samolot został 
specjalnie przystosowany do lo 
tów długodystansowych przez dos 
udowanie dodatkowych xbiorni: , 


„Ozon“ i system 


„Spór między nami niech rozstrzygnie kraj 


Str. 


w swobodnym głosowaniu...” 


Obóz Zjednoczenia Narodo- 
wego stanowi w tej chwili jê- 
dyną podstawę systemu rządze 
nia w, społeczeństwie. Z pośród 
grup dawnego obozu „sanacyj- 
nego” t. zw. lewica legionowo- 
peowiacka, z której powstały 
„Kluby Demokratyczne” ode- 


geum üiyk O m 


szczególnie dają się we znaki, 
nagłe i częste zmiany pogody. 
Bóle reumatyczne i art $- 
ne uśmierza Togal. Table 

Togal stosowane w daw- 
kach po2do3 łabletek 3 
| razy dziennie 0520 
Ą ulgę w tych cierpieniach. (8 


a" 


szła szczerze i otwarcie nie 
tylko od „Ozonu”, ale i od sy- 
stemu; grupa „Jutra Pracy” 
zmierza wyraźnie do współpra 
cy z ruchem „narodowym” albo 
przynajmniej z tym jego odła- 
mem, który nosi nazwę ONR; 
p. sen. Leon Kozłowski może 
ò sobie i o niedobitkach „puł- 
kownikowskich'* nucićś 

asam jeden, sam jeden 
na cały ten świat, 
jak kamień, co w pola E 
przy drodze gdzieś padł.„*q 
A grupa konserwatywna o* 

głosiła właśnie wczoraj na 
szpaltach naczelnych „Czasu“ 
szereś postulatów, z których 
część, podkreślona przeze mnie 
wychodzi niewątpliwie poza ra 
my systemu; 

„Należy przestań mię łudzić, że 
obecnie doprowadzić może do ja- 
kichkolwiek rezultatów rozmowa 
przy okrągłym stole stronnictw, 
czy łudzi dobrej woli. Na to wszyst 
ko przyjść może pora po zrealizo- 
waniu pewnych zasadniczych po- 
stulatów, których potrzeba całko- 
wicie dojrzała już ił w społeczeń- 
stwie it, zdaje się, we wszystkich 
środowiskach politycznych z wy- 
jątkiem tylko tego, które w swym 
ręku dzierży inicjatywę í prawo 
stanowienia, Postulatami zaś tymi 
są: utworzeńie Rządu © wyraźnym 
oblicza politycznym, Autorytatyw= 
nego, silnego 1 nie koncedującego 
równocześnie na rzecz kilku dök- 
tryn społeczno = politycznych; 
przeprowadzenie zmiany ordynacji 
wyborczej do ial nustawodaw- 
czych; rozpisanie 1 przeprowadze- 
nie wyborów samorządowych bez 
nacisku administracyjnego; posta 
wienie na realnym -gruncie sprawy 
emigracji żydowskiej I uwolnienie 
Polaków od ich finansowej przewa 
gi I kulturalnych wpływów; ogło- 
szenie amnestii politycznej |, wresz 


FOTOGRAFIE 


wypalane na porcelanie do nagrob- 
ków i pomników wykonuje na całą 
Polskę FOTO - LAZAR, SOSNO- 
WIEC, Piisudskiego 14 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


bez końca u wezgłowia kogoś, 


cte, ustalenie t zw. programu u- 

kralńskiego", 

Tak stawia sprawę konser- 
watywny „Czas'”, reprezentują- 
cy te siery, które swego czasu 
odetchnęły z ulgą gdy.. nad: 
szedł system. Czy potrzebe 
dowodu bardziej przekonywa- 
jącego, że powaga systemu za- 
łamała się w społeczeństwie, i 
to gruntownie? Bo takie jest 
i było od wieków prawo histo: 
rii. System, oparty o autorytet 
jednostki, nie wytrzymuje nigdy 

Z życia z chwilą, gdy za- 

rakło „kamienia węgielnego” 
— jednostki z autorytetem oso 
bistym. Nie zrozumiał tej praw 
dy historycznej p. Adam Koc. 
gdy sądził, że NO? prze” 
malować ściany BBWR na ko- 
lor „łałangowy”. Nie rozumie 
jej i p, Stanisław Skwarczyń- 
ski, jeżeli sądzi, że wystarcy 
zatrzeć nieco jaskrawe barwy 
„0alangowe”. Niel nie wystar- 
czy! System — to „chory czło* 
wiek” Polski, tak, jak Turcja 
była kiedyś „chorym człowie- 
kiem" Europy. „Rzeczywistość 
rzeczywista nie może trwać 


złożonego ciężką niemocą. „Ży 
cie pędzi dalej!“ 

„POLSKA NIE MOŻE CZE- 
KAC” — mieliśmy zaszczyt po 
wiedzieć te słowa kilka mie- 
sięcy temu p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej. 


* 

Polska nie może czekać! 1 
brak jakiegokolwiek bądź powo 
du rozsądnego, żeby miała cze- 
kać. aiw — ippen 
przemawia za tym, żeby nie 
czekała dłużej. Położenie gni 
dzynarodowe — wcale nie tyl- 
ko dla Polski, — dla całego 
świata — jest wręcz najeżone 
gpzaktani newralgicznymi 

y w Polsce (nie zupełnie 
wszyscy, ale prawie wszyscy) 
zdobyliśmy sie na rzecz wielką 
naprawdę: 

WYŁĄCZYLIŚMY ZAGAD- 
NIENIA OBRONY PAŃSTWA 
Z DZIEDZINY WEWNETRZ- 
NYCH WALK SPOŁECZNO- 

POLITYCZNYCH, 

To jest osiąśnięcie ogromne. 
Trzeba umieć je docenić. W za 
kresie pionin panów we 
wnętrzn stoimy w obliczu 
dwdch dróg rozwojowych; wy 
bór jednej z nich zaważy decy- 
dująco na losach Rzeczypospo 


litej, 
pe bwp to meto 
tard, żyletek i „paragra- 
tówię szafował uśrodkami” tej 
metody szczodrze ruch „naro* 
dowy” w dn. 1 Maja przy „de- 
likatnym” akompaniamencie ci 
chych oklasków części prasy 
„katolickiej, 

Droga druga — to 
zasadniczy CAŁEJ DEMO- 
KRACJI POLSKIEJ, zawarty 
w żądaniu zmiany ordynacji 
wyborczej i przeprowadzenia 
nowych wyborów na podsta- 
wie powszechnego, równego, 
tajnego, bezpośredniego i pro* 
porcjonalnego prawa głosowa: 
nia. Śmiem twierdzić, że jedy“ 


ostulat 


ostatecznie zerwał 2 panią Suchestow 


Jak donosi „Dally Herald“, ks. 
Michał Radziwił! przebywa obec- 
nie w małym hoteliku w Brighton 
w Anglii. Pani Suchestow znaj. 
duje się w Paryżu, Według dzien 
nika, ks. Radziwiłł miał ją opuścić 
pod pretekstem, że udaje się do 
Anglli dla otrzymania należnych 
mu jakoby pieniędzy, aby móc ją 
poślubić | wcale do niej nie po- 
wrócił. Działający * rzekomo w 


Imieniu ks. Radziwiła jego przy* 
jaciel Anglik mjr. Dawson oświad 
czył przedstawicielowi „Daily He 
rald", że powrócił właśnie z War 
szawy, gdzie konferował z adwo- 
katem księcia w sprawie wydosta- 
nia pewnych funduszów z wielkie: 
go majątku księcia na zapłacenie 
niektórych długów, a także za 
spokojenie pretensji materialnych 
pani Suchestow. 
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Student umarł od udaru słonecznego 


NA DACHU DOMU AKADEMICKIEGO 


Nie wolno lekceważyć zdradliwego,, Słynne okulary dwuogniskowe wy- 
«iosennego słuńca. Ratujcie oczy 6-|daje wię na 80 dni próby w domau. 
kularami Instytutu Filtorex de Pa-| Dość więc psucia oczu bez okalarów, 
ris Kredytowa 9, od 9,75, przy naby-|lub co gorsza niewłaściwymi szkła- 
ciu których DARMO PREMIE dojmi. DZIŚ JESZCZE przyjdź dobrać 
końca maja: okulary ochronne lub |bezpłatnie naukowo opracowane oku 
nasadki praeęciwstoneczne na okuia- | lary do każdego zawodu, 
ry. 


nie ta droga druga odpowiada 
interesom Państwa, 

Nie sposób trwać ciągle w 
ciemnościach i błądzić po oma 
cku. Czy lA Hasbach ma prawo 
istotne do _ reprezentowania 
Niemców w Polsce? Zobaczy- 
my. Czy „Undo”* przeważyło 
wpływy socjalistów i radyka- 
łów socjalistycznych w społe 
czeństwie ukraińskim na zie- 
miach Rzeczypospolitej? Zoba: 
czymy, Jak się przedstawia si- 
ła realna PPS, ruchu ludowe- 
go, ruchu „narodowego”, ONR, 
„Ozonu”, konserwatystów? Zo 
baczymy. 

My nie chcemy DLA POL- | 
SKI drogi petard, żyletek i pa- 
łek gumowych. Nie ze strachu. 
Strachu nie odczuwamy, I nie 
będziemy „cielętami, prowa: 
dzonymi na rzeź”, Tę „koncep- 


tit. 


i, radzimy komu należy, by 
sobie wyperswadowano, Ra- 
dzimy z całym naciskiem. 
ALE CHODZI O POLSKĘ. 
I dlatego wolimy nie owijać 
„rzeczywistości rzeczywistej” 
w bawełnę: 
1) konsolidacja narodu w ra" 
mach systemu jest przedsię 
wzięciem niewykonalnym: 


SYSTEM SIĘ KOŃCZY, 

Żadna moc ludzka nie potra- 
fi go odmłodzić ani odrodzić 
zastrzykiem świeżej krwi. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


gest podstawą 
| spokojnej M 
egzystencji 


| EASA 


(63 


Ubezpieczenia przyjmują: 


inspektoraty (Oddziały) we wszystkich 
miastach wojewódzkich i powiatowych 


Zorza polarna 


świeciła i na 


Podawaliśmy wiadomość o | 
serwowaniu zorzy polarnej w Pozna- 

niu w dm. 11 bm. Obecnie okazujo 

Bię, że zjawisko to obserwowano i w 

obserwatorium geofizycznym w Świe 

drze, Przyrządy sygnalizowały tam 

burzę magnetyczną, która trwała do 

godz. 1 po północy, 

Ok. godz. 0.45 zjawiła się w pół: 
nocno « zachodniej części nieba bla. 
ława plama, Która przeszła w kolor 
różowy, Plama wydłużyła się w słup, 
przechodząc w barwę malinową Z żół- 
tymi smugami. Słup szybko rozsze* 


d Warszawą 


rzał się, zajmując ogółem około 180 
st. horyzontu. Nad horyzontem roz- 
ciągołn Się niemal jednolita malino- 
wa łuna, 

Na tle zorzy były widoczne Wiel- 
ka i Mała Niedźwiedzica z gwiazdą 
Polarną i część gwiazdozbioru Smo* 
ka. Ok. godz. l-ej łuna zaczęła bled- 
nąć i po 25 minutach zorza polarna 
znikła, 

Warto zaznaczyć, że w WArszawe 
kim obserwatorium  astronomicz= 
nym zjawisko to nie było obserwos 
wane. 1 


kurs gotowania 


Dn. 17, 18 i 19 b. m. o godz. 17.stej, bezpłatny 


elektrycznością dla Pań domu. 


Zgłoszenia przyjmuje w godz, od 10 do 19.ej 


SALON ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


MARSZAŁKOWSKA 150, Tel, 311-02, 


Samolot zaginął bez wieści 


Samolot „Darien* należący do 
niemieckiej linii lotniczej, na któ 
rym znajdowało się dwóch człow 
ków załogi i 4-ch pasażerów, prze: 
padł bez wieści. Samolot „Branqu- 
Ula”, który w piątek wyruszył na 
poszukiwania zaginionego samolo 
tu, w czasie przymusowego lądo* 
wania zawadził o drzewa i został 
lekko uszkodzony. W posznkiwa: 
niu samolotu „Darien“ bierze u: 


dział kilkanaście aparatów cywil: 
nych i wojskowych. 


laką bedziemy mieli 
dzie gogodęt 

W dalszym ciągu pogoda słonecz= 
na i ciepm (do 25 at. w cięgu dnia). 
Słabe wiatry miejscowe z przewagą 
połudnfowych. Widzialność dobra, 
jedynie w obrębie miast i ośrodków 
przemyslowych nieco słabsza wsku+ 
tek zapyleń i słabego ruchu powie- 


| trza. 


„|hasło „rozbija” naród, 


, |rowskim 


bieliznę 
namoczy 
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Endecy przeciw ludowcom 


Endecki „Warszawski Dziennik 
Narodowy“ w numerze wczoraj- 
szym ostro zatakował ludowców. 
Za znaną naszym  czytelńikom 
odezwę w sprawie święta ludo- 
wego 5 czerwca. Endekom nie po 
doba się hasło wzmocniedia chłop 
skiej Organizacji, Uważają, że to 
Chcieliby 
chłopa wziąć pod własne endec- 
kie skrzydełko w swoim nieżbyt 
sprecyzowanym, ale mocno hitle- 
faszyzmem zalatującym 
„ustroju narodowym”. 

Endecki dziennik pisze tak: 

Czytając te słowa (o własnej 
ćhiopskiej organizacji —: odezwy 
ludowców) łatwo się w nich dopa- 
trzyć zasadniczego błędu, juki 
tkwi w ideologii ruchu  ludowco- 
wego 1 wynika z jego klasowych 
założeń. Prawdą jest oczywistą, 
że „ciężar i dotkliwość czasów dzi 
siejszych chłopi bardzo odczuwa- 
ją”, ale nie słusznym jest mniema 
nie, że zmienić stań obecny na po- 
myślniejszy i lepszy może jedynie 

„własna chłopska organizacja. 

„Własna chłopska organizacja” 
pp. endekom „nie konweniuje” — 
bo jest „klasową. 

Stary to, ale bardzo charakte. 
rystyczny kawał, który dobrze uja 
wuia prawdziwe ustosunkowanie 
się eńdeków do ludowców i chlo: 
pów w ogóle. Gdy chłopi żądają 
dla siebie praw — odpowiada im 


się ogólnikowo, że tam — w enm- 
deckim „państwie narodowym” 
chłopom będzie „dobrze“. Odpo- 
wiedź, analogiczna do odpowiedzi 
robotnikom! 

Tak, mimo niezdarnych  umiz- 
gów p. T. Bieleckiego stosunek 
do ludowców jest niechętny, wro- 
gil Chyba żeby poszli pod endec- 
ką kotnendę!. A na to oczywiście 
bynajmniej się nie zanosi! 

Naturainie, nie potrzeba wyja- 
śniać czytelnikowi, na czym pole- 
ga „szwindel* żonglowania sło- 
wami „klasowy“ i „narodowy”. 
Właśnie przez walkę klasową 
chłop i robotnik podnosi swój do- 
brobyt, stanowisko, kulturę — i w 
ten sposób wzmacnia naród, jako 
całość. W dawnej Polsce niepodie 
glej chłop był „bydłem — i wsku 
tek tego właśnie naród był słaby. 
jak się to okazało przy rozbio- 
rach... 

Endekom poprostu chodzi o za» 
garnięcie chłopa pod swą dykta- 
turę i odwrócenie go od walki o 
demokrację, 

Na tym właśnie polega tajemni- 
ca endeckiego — „państwa naro- 
dowego"... K. CZ. 


„Czym powittrze dla płuc, tym da całego 
organizma GQ) Sumat rano” 


Walka o zniesienie zakazu 


- wywozu broni do Hisznanci 


Pismo sekretarza stanu Hulla 
do komisji spraw zagranicznych 
Senatu, odradzające przyjęcie re 
zolucji senatora Nye w sprawie 
zniesienia embargo na broń, prze 
znaczoną dla Hiszpanii, ttumaczo 
ne jest jako próba odłożenia tej 
kwestii zarówno przez większość 
Senatu, jak i przeż opinię publicz 
ną na czas nieograniczony. Koła 
wpływowe uważają za najważ. 
niejszy punkt tego listu usięp 
ostatni, w którym Hull zastanawia 
się nad rewizją całego aktu o ne 
utralności. Po raz pierwszy wła» 


dza wykonawcza występuje of 
cjalnie z sugestią w tym kierutn- 
ku, chociaż prezydent Roosevelt 
już oddawna ujawnił niezbyt wie! 
kie zadowolenie z tej ustawy. Sen. 
Nye bronić będzie swego wniosku 
w przyszłą środę, Sen, Borah 
wskazał wyraźnie, że zniesienie 
embargo byłoby praktycznym 
środkiem wykazania, iż Stany, 
Zjednoczone nie solidaryzują się 
w pełni z polityką francuskorbry- 
tyjską, tak jak przedstawia się 
ona w komitecie nieinterweńcji. 


Los katolików w Austrii 


Służalczość kard. Innitzera nie zmieniła sytuacji 


Jak dowiaduje się „Uj Nemze 
dek*, katolicy austriaccy nie będą 
mogli posłać delegatów na Kon: 
gres Eucharystyczny do Budapesz* 
tu. Dziennik twierdzi, że ani jeden 
biskup austriacki nie będzie mógł 
przybyć na Kongres, udział zać 


| 


poszczególnych obywateli wymaga 
zezwolenia ministra wyznań Rze 
szy Kerrla, który nie widzi powo- 
dów do wydania podobnych zez- 
woleń, mimo że kardynał Innit- 
zer przy każdej okazji pada na 
twarz przed Hitlerem. 


Na palestyńskim wulkanie 


Akty terrorystyczne uzbrojonych 
grup arabskich nie ustają. Wczo* 
raj arabski autobus został ograbio' 
ny, przy czym jeden pasażer od: 
niósł rany. Donoszą również o no 
wych napadach na kolonie żydow- 


skie i o uszkodzeniu przewodów 
telefonicznych. W rejonie Beer 
shera doszło do zatargu wśród Be- 
duinów. Trzy osoby zostały zabi 
te, wiele jest rannych. 


Król włoski udaje sie do Libii 


Król włoski Wiktor Emanuel, 
uda się w trzeciej dekadzie maja 
do Libii celem zwiedzenia prac, 
* RAE OCCEAN AS 

Nr. 20 „CZARNO NA BIAŁEM" 
zawiera na czołowym miejscu arty- 
uł J. Grzędzińskiego p. t, „Zanim 
padły pierwsze strzały”, J. Boerisne 
umieszcza art. „Laury“ w essalsty- 
cznym ujęciu podający obecne euro* 
pejskie kotłowislto polityczne. 

Bzereg artykułów politycznych, 
jak: J. Turonia „Sluby Jana Kazżi= 
mierza”, Argusa „Niewybredne me- 
tody”, Lenckiego o Henlelnie, trzy- 
naście punktów Negrina „ Bravo, 
del Vayo oraz Oczy i Uszy świata 
i Kronika dają żywy obraz bieżącej 
rzeczywistości. Fr. Parecki omawia 
wystawę Br. Linkego. Ilustracje. 
Z klubu Demokratycznego, 

Cena egz. 30 gr. 

Adres Redakcji i Administracji: 
W-wa, ilsiążąca 6/7, tal 106-214 © 


wykonanych w ciągu ostatnich lat, 
Odjazd króla nastąpi w dn. 20 ma- 
ja z Syrakuz na Sycylii, przyjazd 
zaś do Trypolisu 21 maja rano. W 
czasie pobytu w Libii król zwiedzi 
główne ośrodki kołoniaacyjne i 
weźmie udział w inauguracji sze- 
regu wielkich robót publicznych. 
W obecności głowy państwa odbę 
dą się liczne ówiczenia wojekowe. 
FADE PIEC TT EEATT OESS 


Pokwitowanie 
Na glodne dzieci Hiszpanił 


Mendelson N. z Sosnowca zł, 2.65. 
M. T, z Siemianowic zł. 10. 
Miodiez socjalistyczna m. Rado- 
mia zł. 5. í 
Na Bibiłotekę Stow. Przyjaciół 
im. Stefana Dąbkowskiego 
„Ku uczczeniu dziesiątej rocznicy 
śmierci Stefana Dąbkowskiego ~| 
Zdzisław. Targowski zł, 10. 


Wystawa współczesnych rzeńdiany niem erkit 


w inst. Propagandy Sztuki 


Znanym chwytem propagando- 
wym totalistycznych reżimów jest 
robienie wszystkiego „na pokaz”. 
Takim pokazem obliczonym na 
naiwność i niekompetencję mas— 
był obszernie w prasie komento- 
wany „Tag der deutschen Kunst“ 


w malarstwie i rzeźbie, a także 
i w architekturze, ugruntował je- 
dynie nieszczególną opinię o sma 
ku i kulturze plastycznej przed- 
wojennych Niemiec. 

Również nie powiodła się pró- 
ba czynienia z Monachium o- 


w lipcu ub. r. w Monachium, gdzie |środka artystycznego o światowym 


usiłowano wmówić w _ publicz- 
ność, że „sztuka narodowa“ w 
świeżo otwartym gmachu p. n. 


ARNO BREKER 
„PROMETEUSZ“, 


„Dom sztuki niemieckiej“, jest naj 
wyższym szczytem twórczości 
współczesnych Niemiec. Ale obra- 
zy na tej wystawie okazały się 
tak liche, że nie odważono się 
obwozić ich po świecie. Nieco 
lepsza natomiast była rzeżba — i 
dlatego zapewne zdecydowano się 
pokazać ją w Warszawie, rewan- 
żując się za reprezentacyjną wysta 
wę sztuki polskiej w r. 1935 w 
Berlinie. 

"Od czasów gotyku — rzeżba nie 
miecka nie może się poszczycić 
zbyt wartościową tradycją. To, 
co w czasach nowożymych stwo- 
rzyły Niemcy w tej dziedzinie — 
nie daje korzystnego wyobraże- 
nia ani o oryginalności, ani o sa- 
modzielności inwencji plastycznej 
rzeźbiarzy niemieckich, Z począt- 
ku Włochy, później Francja, de- 
cydowały o kierunkowym obliczu 
tej rzeżby we wszystkich centrach 
artystycznych Niemiec — a wszel- 
kie próby wyemancypowania się z 
pod obcych wpływów, rychło 
kończyły się zupełnym niepowo- 
dzeniem. Taką nieudaną próbą 
stworzenia własnego kierunku — 
stylu, był ruch „secesjonistyczny* 
w plastyce niemieckiej w ostat- 
nich latach zeszłego | w począt- 
kach bieżącego stulecia, który w 


List Lotem 
zastępuje 
telegram 


znaczeniu, rywalizującego z Pary 
żem — gdyż na osławione „so- 
sy“ monachijskie dała się jedynie 
nabrać garść maiwnych Polaków 
i Węgrów — zaś artyści innych 
narodowości, po skosztowaniu wy 
bomego piwa monachijskiego | 
mniej wyborowej sztuki — uląt- 
niali się czym prędzej z tak za- 
chwalanego „Mnichowa”. 
Wystawa w Inst. Prop. Sztuki 
potwierdza w zupełności zależ- 
ność sztuki rzeźbiarskiej współ- 
czesnych Niemiec od latyńskiej 
kultury plastycznej — ; to przede 
wszystkim w tych dziełach, które 
na tej wystawie pod każdym 
względem stanowią niejako klasę 
samą dla siebie. W pierwszej 
sali zwraca uwagę piękny biust 
marmurowy Hansa Brekera („Mo- 
ja siostra") o wyraźnych remimi- 
scencjach włoskiej metody trakto 
wania materiału — w dużej zaś 
sali, smukły akt młodej dziewczy- 
ny („Stojąca"), którego autor J. 
Thorak, jest niewątpliwie szcze- 
rym wielbicielem oryginalnej | od 
krywczej sztuki głośnego rzeż- 
biarza francuskiego, Despiau. Nie 
należy brać za złe tym utalento- 
wanym rzeźbiarzom niemieckim, 
że nie ufając zbytnio rdzennie ger- 
mańskiemu geniuszowi  plastycz- 
nemu, woleli sięgnąć raczej do 
obcych wzorów, aniżeli zado- 
wolnić się oschłym, konwencjonal- 
nym akademizmem, uprawianym 
przez Iwią część współczesnych 


rzeźbiarzy niemieckich — lub dać 
się porwać wątpliwej wartości 
tradycji plastyki ekspresjonistycz- 


„Polityce'* w odpowiedzi 


Organ młodokonserwatystów „Po- 


nej, tego produktu duchowego, | lityka", stale marzący O wyprawie 


zrodzonego z klęski į załamania 
się psychicznego powojennych 
Niemiec. 

Lecz ślady tej tradycji spostrze- 
gamy niestety u wielu wystaw- 
ców l. P. S-ie — gdzie brak po- 
wciągliwości uczuciowej i szcze- 
gólne nabożeństwo do póz i ru- 
chów przesadnych i wyrazistych 
— psiiją zazwyczaj równowagę 
rzeżbiarskich mas, dając w ogól- 
nej sumie twór sztuczny i plasty- 
cznie nie uzasadniony. Jedynie 
praca A. Wampera, „Dziewczyna 
z rybą”, może od biedy uchodzić 
za udatniejszą próbę ujawnienia 
ducha niemieckiego w  rzeżbie, 
gdzie artysta nawiązując po przez 
dzieło rzeźbiarza francuskiego, 
Bourdelia, do zamierzchłej trady- 
cji średniowiecza — dał kompo- 
zycję logicznie zwartą i w mate- 
riale dobrze pomyślaną. Nato- 
miast iście prosektoryjny natura- 
lizm H. Wimmera (biust radcy taj 
nego, v. Kirdorfa) — jest popro- 
stu odrażający I musi wywołać 
sprzeciw nawet w niewyrobionym 
estetycznie widzu. Obok niezłych 
popiersi F, Klimscha, R, Knechta 
i K. Schmidt - Ehmera — liczne 
rzeżby zwierząt, szczególnie F. 
Rólla i M. Essera — dają niejakie 
zadość uczynienie za brak wyró- 
wnanego poziomu w kształtowa- 
niu postaci ludzkiej we współcze- 
snej rzeżmie niemieckiej. 

Pokaz plastyki niemieckiej w 
l. P. S. podkreśla jeszcze dobit- 
niej bezkonkurencyjne wartości 
francuskiej rzeźby i jej przodują- 
ce w świecie stanowisko. 

K. WINKLER. 


BENEDYKT HERTZ, 


FHołd—ale komu? 


Dobrze skrojone powkładali fraki, 
pozawieszali na nich błyszczące odznaki, 
gwiazdy złociste, krzyże, medale 

i — jak ceremoniał każe — 


pośpieszyli dygnitarze 
na galę. 


Muzyka, wojsko, parada... 


Ten frak 

że oba narody.. 
że są dowody... 
że 


że kultury zachodnie,,, 
że wyznawały... 
żę ideały... 


tamten odpowiada: 


że Garibaldi zdobył polskie serca... 


że Mierosławski rzymskich Grakchów spadkobierca.» 
że Franciszkowi Nullo = 


temu, co kulą 


Moskwa należny wypłaciła żołd — 
hołd. 
I kłaniali się sobie i ściskali ręce, 


składali wieńce... 
I nie zważali, że Nulla 


czerwona zdobiła koszula... 


I że takie karmazyny 


Matteotiego dziś biorą wawrzyny! 
To nic. Tę czerwień już uczernił grób. 


Evvival... Kto?.. Trup, 


Zaręczyny 


— To się musi skończyć — rze- 
kłem z męską stanowczością do 
żony; — liczę, że jeszcze dziś po 
mówisz z Ethel. 

Bywają przecież chwile, gdy 
trzeba użyć ojoowskiego autory 
tetu! Prawie zawsze daję żonie 
wolną rękę, ale jako głowa rodzi- 
ny jestem odpowiedzialny za los 
najbliższych, w ważnych tedy za: 
gadnieniach muszę sobie zastrzec 
decyzję. Żona oponowała: 


— Nie wiem, co masz przeciw: 
ko Robertowi Osborni 


M!odzi mężowie winni u mnie 
zasięgać rad, zaoszczędziłiby so 
bie niejednej przykrości w domu. 
Gdy męzczyzna w pewnym okre 
„ślónym przypadku wypowie swe 
zdanie, nie może dać sią wciągać 
na śliskie tory dyskusji! Rozumie 
się, jest to sprawa wychowania. 
żona.| dzieci muszą być przyzwy- 
czajone, że słowo żywiciela jest 
niewzruszońym prawem. Co mąż 
z właściwą sobie bystrością roz- 

ania sytuacji uzna za słusz- 
mie powinno być poddawane 


wątpliwościom. Na sprzeciw żony 
pośpieszyłem z wyjaśnieniem. 

— Na pewno chcesz dobra dla 
Ethel, ale same dobre chęci nic 
wystarczają. Brak ci wnikliwości, 
która pozwala dostrzec coś wię: 
cej poza miłą prezencją i dobry 
mi manierami młodzieńca, który 
chce poślubić naszą córkę. Nic 
rozumiesz, że Robert Osborn jes! 
niczym, nic nie ma i nigdy niczym 
nie będzie. Nie nada się nigdy do 
interesów, gdzie mężczyźni muszą 
krzyżować ostrza swych inteli 
gencji i rozumów. 

Wiem, co mówię. Sam jestem 
przemysłowcem, który odziedzi- 
czone przedsiębiorstwo  jedyn:e 
dzięki bystrości umysłu i praco 
witości "zdołał przeprowadzić 
szczęśliwie przez rafy współcze. 
snego życia gospodarczego. Led- 
wie kilka rund golfa zrobię przed 
obiadem dla zachowania elastycz- 
ności członków, a zaraz po posi! 
ku znów śpieszę dò biura, byle 
delikatne nici interesu nie zaplą- 
tały się beznadziejnie w obcych 
rękach. Później — konferencje ze 


starymi kierownikami oddziałów. 
którzy twardo obstają przy swym 
zdaniu, ponieważ są na usługach 
firmy jeszcze od ojcowskich cza. 
sów. Potem niezliczone podpisy 
pod listami — słowem w ciągu 
całego popołudnia zaledwie moż 
na znależć czas na fryzjera i 
przejrzenie gazet w kawiarni. 
I w tej atmosferze — znoju i pil- 
ności — liczyć tylko na siebie! 
Nie, wiem, co mówię! Robert 
Osborn nie nadaje się. 

— Czy nie chciałbyś sam po 
mówić z młodymi? 

— Jeżeli uchylasz się od swych 
matczynów obowiązków — odpo- 
wiedziałem  uszczypliwie — mo 
żesz Ethel i Roberta przysłać do 
mnie, zanim wyjdę. 

Mała sądziła, że swymi pie- 
szczotami i uśmieszkami wskóra 
coś u mnie, gdy zjawili się oboje 
z Robertem w mym gabinecie. Ale 
nie mogę być ustępliwy, gdy cha 
dzi o szczęście mego dziecka. 

— To jest bezcelowe — powtó 
rzyłem dwukrotnie, — Panie Os- 
born, gdy mnie pan pytał o zgo 
dę na poślubienie Ethel, nie bat 


dzo mi się to podobało. Ale chcia. 


łem być sprawiedliwy. Stosunki 
między ludźmi opierają się na 
dwuch podstawowych zasadach: 
sprawiedliwości i wyrozumiałości. 


na wschód przeciw ZSSR, rzuca 
nam, socjalistom, na wstępie swe- 
go ostatniego numeru pytanie: 
„Dlaczego porzuciliście Sztandar 
waszych ojców, Panowie Socjali- 
ści?" Chodzi „Polityce“ naturalnie 
o to, że nie pragniemy tej wypra* 
wy zbrojnej na wschód, której tak 
gorąco pragnie „Polityka“. 


Ale zanim odpowiemy, mała u- 
waga osobista. O niżej podpisa- 
nym „Polityka“ pisze tak: 

„Styl jego jest pełen tempera- 
mentu, tak, że czasem staje się 
obelżywy”* 


s» 


Otóż zastrzegamy się bardzo sta- 

nowczo: nigdy nic „obelżywego“ 
o „Polityce“ nie napisaliśmy. Ka- 
tegorycznie potępiliśmy jej stano- 
wisko w Sprawie wschodniej, ale 
to „obelgą* nie jest. A przy tym— 
sama „Polityka“ to przyznaje — 
pochwaliliśmy potem za żywość 
w redagowaniu j nawet za stano- 
wisko w niektórych sprawach (w 
kwestil mniejszościowej, w kwe- 
stli aneksji Litwy itd.). Gdzież „o- 
belga“? Przesada, łaskawi pano- 
wie! 


Ale wróćmy do naszych socjali- 
stycznych sztandarów, które tak 
haniebnie „porzuciliśmy*: 


Sprawa narodów, gnębionych w 
jarzmie Rosji, sprawa wyswolenta 
Ukrainy, Białorusi, Gruzńi 1 wielu 
szezepów południowo-rosyjskich— 
oto było hasło, wypisane na wszy- 
stkich programach Daszyńskich, 
Wasllewskich, Barlickich, Diaman 
dów. 

Dlaczego porzuciliście te hasła? 

Gdy narody bratnie nam histo- 
rycznie gnębił carat, walczyliście 
o ich wolność, jak wnalczyliście o 
swoją wolność, 


Czyżby — podstępnie zapytuje 
„Polityka“ (chwyt niezbyt eleganc 
ki, stwierdzamy to bez zamiarów 
rzucenia „obelgi*) — dlatego, że 
dawniej w Rosji był carat, a teraz 
dyktatura Słalina? Ale wiadomo 
chyba, czym jest ta dyktatura?! 
I „Polityka* wraca do swego re- 
frenu, który ma zahypnotyzować 
czytelnika: 
cie sztandar waszych ojców, pp. 
socjaliści I demokraci?" „Wierzy- 
my — kończy pismo — że lewica 


„Dlaczego porzuciliś- |; 


polska potrafi nam odpowiedzieć 
w tym samym języku”. 

Dobrze. Odpowiadamy. Nawet 
w lepszym (języku), bo bez pod- 
stępów. Otóż przede wszystkim 
prosimy nie obawiać się 0 nasz 
sztandar! Jest w dłoni mocnej , 
odpowiedzialnej. A sztandar jest 
ten Sam: za naszą wolność i wa- 
szą!“ Inna rzecz, że nieraz, gdy 
proklamujemy tę naszą zasadę, 
słyszymy pełen nienawiści szept 
prawicy: „Międzynarodówka“ t... 
A więc o co chodzi w takim 
razle? W czym się różnimy? O, 
różnica — bez „obrazy“ — bar- 
dzo wielka! Panowie (np. p. Bo. 
cheński w swej książce) wciąż roz 
ważają ewentualność zbrojnej wy- 
prawy na Rosję Sowiecką. Wciąż 
szukają rekompensaty czy równo: 
wagi (po aneksji Austrii) przy 
pomocy koncepcji „kaspijskiej”. 
Wciąż chcą rozbierać Rosję So. 
wiecką (Il dzielić Czechosłowa- 
cję). 
Otóż panowie z „Polityki“ rozu- 
mieją, że Polska sama jedna ta- 
klej wyprawy się nie podejmie, 
bo jest zbyt ryzykowną; nawet 
w wypadku wojny sowiecko - ja- 
pońskiej. Czyli że musi maszero- 
wać razem z „Ill-cią* Rzeszą. A to 
by było samobójstwem! Przemarsz 
wojsk niemieckich przez Polskę? 
Otoczenie Polski nowymi posia- 
dłościami „Hitlerii* na Ukrainie? 
Przecie to byłaby „wassalizacja” 


Tydzień ofiar dla Hiszpanii 


Po raz pierwszy w dziejach 
Anglii organizacje młodzieży 
wszystkich kierunków ideowych, 
nie wyłączając harcerzy i człon- 
ków Y.M.C.A., urządziły tydzień 
ofiar dla Hiszpanii, zwłaszcza dla 
młodzieży Hiszpanii republikań- 
skiej. 

Tydzień rozpoczął się 7 maja. 
Polegał na wszechstronnej akcji 
gromadzenia funduszów i żywno- 


Powiedziałem panu wówczas, aby 
ście nie ujawniali swych zaręczyń 
w ciągu roku, podczas któreg» 
miał się pan wystarać o poprawę 
swej pozycji. Nie mogę oddać 
córki czlowiekowi bez stanowiska, 
Jakże się sprawa obecnie przed- 
stawia? 

— Pan ma słuszność — rzekł 
z rezygnacją Robert Osborn. — 
W istocie nie posunąłem się da 
leko w ctągu minionego roku; ale 
jestem jeszcze młody i mogę po- 
kazać, co potrafię, Gdybym tytko 
mógł pracować na wolności za- 
miast w ponurym biurze... 

Czasami chłopak mi się podo 
ba. Nie stara się przedstawić w 
lepszym świetle, jest zawsze uczci- 
wy. Z tą pracą na wolnym powie- 
trzul Ileż to razy mówiłem, że 
miejscem dla człowieka nie są 
mury, ale wolność na łonie natu. 
ry. Naprzykład ja, gdy się znajdę 
na polu golfowym... 

Tymczasem Ethel szczebiotańa. 

— Tatusiu, mam taką cudowną 
myśl! Zamianuj Roberta admini- 
stratorem naszego majątku, Zaw 
sze mówisz, że masz 2 nim tyle 
kłopotu. Robert to wszystko weż- 
mie na siebie, a ty będziesz mia? 
miał więcej czasu na grę w golfa 
i inne sprawy, 

W istocie ten majątek przynosi 


ści. Młodzież odwiedziła 5 milio 
nów mieszkań i zbierała ofiary. 
Przeszło 200 zgromadzeń odbyło 
się w większych miastach z mów- 
cami ze wszystkich partii. Ze 100 
balów maskowych przewidziano 
w programie. Właściciele kin ze- 
zwolili na zbiórki, rolnicy wyra- 
zili gotowość ofiarowania kartofli 
i jarzyn. Itd. 


mi same utrapienia. Zarobki ro- 
botników wciąż się podnoszą, a 
cena bydła i zboża? Możliwe, że 
Robert pod moim kierunkiem dał 
by temu radę, ale z tego powodu 
ma zostać moim zięciem? 

— Nie, moje dziecko — odrze 
kłem stanowczo. — Dałem panu 
Osborm rok czasu, aby stwo- 
rzył sobie stanowisko godne imo- 
jej córki. Dziś domagam się sta 
nowczo: Zaręczyny muszą siç 
skończyć, 

Przez chwilę zdawało się, iż 
Ethel po raz pierwszy w życiu 
sprzeciwi się, ale wkrótce zapa- 
nowała nad sobą. 

— Dobrze, tatusiu — odpowie- 
działa posłusznie. 


Podczas niedzielnej wizyty, na 
wsi, gdzie już przebywała żona 
z dzieckiem, zastałem Ethel w na. 
der promiennym humorze. Trudno 
mi było wprost wierzyć, że tak 
z dnia na dzień zapomniała o tra 
gedii pierwszej miłości. Może to 
i lepiej: Kobiety dzisiejsze są wi 
doć płytsze niż za czasów mojej 
młodości. Nie poruszałem tych 
spraw — rany sercowe muszą się 
goić w spokoju. Przy tym pod- 
czas mych niedzielnych wizyt nic 
spotykalem już Roberta Osbom, 


OO, ` 


O 
© 


Polski! uduszenie Polski! Byłoby 
szaleństwem narażać na to Niepo- 
dległość Polski! 

A nasz sztandar, o który tak 
troskają się pp. z „Polityki“ jest 
tradycyjnie Sztandarem Niepodle- 
głości. Nie chcemy, by ten sławny 
sztandar stał się „sztandarem“ 
UZALEŻNIENIA POLSKI od Nie 
miec. 

To jedno. A teraz drugie. Wy- 
prawa hitlerowców na wschód nie 
byłaby wyprawą  „prometejską" 
(wedle terminologii „Myśli Poł- 
skiej“), wyprawą oswobodzicie|- 
ską (dla Ukraińców np.), lecz wy 
prawą ZABORCZĄ! 1I KOLONI- 
ZACYJNĄ! Czytajmy Rosenberga, 
panowie! 

A na sztandarach PPS nie ma 
słowa „zabór“; jest tylko słowa 
wolność, Czy p. Rosenberg na 
Ukrainie to „wolność? Czyżby 
„Polityka* chciała zastąpić sztan 
dar wólności narodowyej „Sztanda- 
rem“ zaborów, niewoli I germa- 
nizacji?... Nie, to nie nasz sztan- 
dar, pp. redaktorzy. My — bez 
swastyki! 

To drugie. A teraz trzecie. 
ZSSR jest sojuszniczką Francji 
(i Czechosłowacji). W ZSSR wi- 
dzi Francja pewne gwarancje dla 
siebie. Przeczytajmy np. artykul 
p. Archimbaud w „L'Oeuvre” 
z przed paru dni. Nie z sympatií 
dla ustroju sowieckiego, bynaj- 
mniej! A więc jak zachowa się 
nasza sojuszniczka Francja? P. 
Czerwiski w „Polityce“ niedawno 
wyraził nadzieję na „życzliwą ne- 
utralność* Francji... Ale skąd ta 
nadzieja? Czy więc Połska ma 
walczyć z Francją? Czy ma bu- 
dować gmach germańskiej hege- 
monii w Europie? Czy ma „tota. 
lizować* europejską kulturę na 
hitlerowski sposób? 

Pp. sądzą, że to nasz stary, 
sztandar — Daszyńskich, Mirec- 
kich, Wasilewskich. Pp. są w błę* 
dzieł To „sztandar“ z Berchtes- 
gaden! 

Oto wszystko — w paru sło- 
wach, w krótkim z musu artykule. 
Bez nuty „obelżywej”*, niepraw= 
daż? Ale spokojnie, jasno i Wy- 
rażnie. 

Nasz sztandar jest sztandarem 
WOLNOŚCI! Dla Polski I Innych! 
Ale nie zamienimy go na sztandar 
zaborczy — pod pretekstem (tak, 
to pretekst), że to sztandar „oswe 
bodzenia* narodów. Rosenberg — 
oswobodzicielemi Hal Takie „0- 
swabadzanie" tacno może skoń. 
czyć się germańską niewolą — 
dla Polski i Ukrainy! 

Teraz „Polityka* może zechce 
zrozumieć, dlaczego na jej „Kon- 
cepcję* nie pójdziemy. Podstępne 
podsuwanie jakichś tam „sympa- 
tyj" dla komunizmu odrzucamy 
w sposób kategoryczny. A sztan- 
dary nasze prosimy zostawić w 
spokoju I rąk nie załamywać! Bo 
„rtosenbergowskim* koncepcjom 
służyć nie będą! 

K. CZAPIŃSKI. 


EE RE CJE O fo ĆW OD ARS E BE O. | 


zaprzestał widać swych odwiedzin, 
Przecież — rozsądny chłopiec, 

Z górą po miesiącu, gdy przy- 
jechałem pewnego dnia na wieś, 
Ethel przyszła do mnie na powi- 
tanie, prowadząc za sobą Roberta, 
Na moje zdumione spojrzenie 
prędko wyjaśniła: 

— Nie, tatusiu, nie jesteśmy już 
zaręczeni. 

— W porządku — odpowie" 
działem uspokojony. — Jest mi 
bardzo przykro, panie Osborn... 

— Ależ, tatusiu! dlaczego nie 
mówisz do niego Robercie, prze- 
cież tak trzeba. 

— Jako — trzeba” — zmieszaż 
łem się nie na żarty. Ethel oto- 
czyła ramionkami moją szyję: 

— Patrz, kochany tatusiu, i 
w ten sposób można skończyć za- 
ręczyny... 

To mówiąc podniosła rękę, na 
której Iśniłazślubna obrączkał 


Nawet najgorsze trzeba znieść 
z godnością. A poza tym dzieci 
tak promieniały szczęściem, ŻE... 
| w majątku od miesiąca był po- 
rządek, jak nigdy dotąd... A moją 
formę przy golfie, to się jeszcze 
zobaczy!... 


Tłum. K. É 
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Precedensy 


Zadziwiająca jest krótko- 
wzroczność pewnych organów 
prasowych, które chcą repre- 
zentować polską opinię, Często- 
kroć zdarza się, że zajmując pe- 
wne stanowisko, wyrażając pe- 
wien pośląd nie zastanawiają 
się wcale nad konsekwencjami 
do których to prowadzi, Zaśle- 
pieni tą czy inną koncepcją po- 
Styczną, wpatrzeni w taki czy 
inny system polityczny, brną na 
oślep i nie dostrzegają wcale, 
że torują drogę zjawiskom z 
punktu widzenia polskich inte- 
resów najbardziej niebezpiecz- 
nym, 

Mamy tu przede wszystkim 
na myśli polskich wielbi- 
cieli faszyzmu, polskich chwal- 
ców mussolinizmu i hitleryz- 
mu. Uwielbienie ich jest bez 
„granic, nawet bez tych granic, 
za którymi zaczyna się niebez- 
pieczeństwo ich własnego kra- 
ju. Wszystko jest podporząd- 
kowane zadziwiającej predy- 
lekcji dla ustroju faszystow* 
skiego, nienawiści do demokra- 
cji Uczucia te są tak silne, że 
wszystko w nich przytłumiają, 
nawet rozsądek, nawet zdrowy 
sąd o rzeczach, Są one punk- 
tem wyjścia przy zajmowaniu 
„stanowiska wobec najdonioślej- 
szych problemów współczesnie- 
go życia. Wszystko co czyni Hi- 
tler, Mussolini, czy Franco, jest 
dobre, mądre i słuszne, wszy- 
stko co dzieje się we Francji. 
czy Czechosłowacji jest potwor 
ne bez względu już nie tylko 
ma obiektywne okoliczności, ale 
nawet na nasze, polskie intere- 


sy: 

Z jaką satysfakcją np. pisze 
się wciąż o Francji jako o „kra 
ju anarchii" politycznej, jakże 
się cieszy z jej trudności finan- 


sowych, lub niepowodzeń w po 


lityce zagranicznej. Pomijamy 
w tej chwili fakt o ile te wszy- 


stkie twierdzenia są słuszne, o | [FE 
ile ich podstawy są prawdziwe. | ABS 
Zapytujemy tylko, jaki cel ma|Ę 


to niewątpliwie tendencyjne o- 
„świetlanie wszystkiego co dzie- 
jessię w tym kraju, to wyolbrzy 
mianie trudności, to przemilcza 
nie stron dodatnich, Po cóż te 
wszystkie kłamstwa? Czy po 
to, żeby tym jaskrawiej, tym 
wspanialej odbijała się siła, 
dynamiczność i pomyślność 
państw faszystowskich? Ale 
przypuśćmy nawet na chwilę 
wbrew rzeczywistości, że to 
wszystko co opisuje prasa en- 
decka i sanacyjna o Francji jest 
prawdziwe, Skądże ta radość? 
Przecież słabość Francji jest 
bez wątpienia czynnikiem ujem- 
nym w. naszym położeniu mię- 
dzynarodowym, przecież jej nie 
powodzenia nie stanowią dla 
nas bynajmniej ckoliczności po- 
myślnej, Czyż jakikolwiek roz. 
sądny polityk w Polsce może 
tracić z oczu fakt, że w ukła- 
dzie stosunków międzynarodo- 
wych Francja jest naszym natu- 
ralnym sprzymierzeńcem? A je 
dnak pisze się wciąż o niej z 
złośliwą niechęcią, byle w niej 
poniżyć i oczernić demokraty- 
czny system rządzenia, byle 
móc głosić chwałę faszyzmu, 

To samo odnosi się do takty- 
ki stosowanej wobec Ligi Naro- 
dów, to ośmieszanie jej na każ- 
dym kroku, to pogardliwe prze 
chodzenie nad nią do porządku 
dziennego. Nie zamykamy wca- 
le oczu na olbrzymie trudności 
stojące przed tą instytucją, Nie 
widzimy tylko żadnego powodu 
do radości-z tego tytułu spe- 
cjalnie dla Polski, Można u- 
bolewać nad stanem obecnym, 
można dążyć do wzmocnienia 
powagi, znaczenia i siły Ligi. 
Ale dlaczego cieszyć się? Prze- 
sież wzmocnienie możliwości 
pokojowych leży wyraźnie w in 
teresie Polski, przecież zdanie 
losu jej na flukta cząstkowych, 
partykularnych układów, grozi 
"największym niebezpieczeń- 
stwem przy niepomyślnym wie- 
trze politycznym, przy nieko- 
rzystnym układzie stosunków 
międzynarodowych. 

Ale zwracamy specjalną uwa 
śę na beztroski, lekkomyślny 
stosunek do szeregu wysoce nie 
bezpiecznych precedensów po- 
Ktycznych ostatniej doby. Gro- 
źność precedensów polega na 
tym, że gdy raz wejdzie się na 


raz pewne podstawy zostaną 
podważone, przestają one być 
wogóle podstawami, że gdy raz 
dana metoda zostanie wprowa- 
dzona w życie, o wiele łatwiej 
jest ją potem stosować. A je- 

ak z podziwi godną lek- 
komyślnością wita się u nas ta- 
kie precedensy jako zjawiska 
wysoce pożądane, niemal rado- 
sne. Dlaczego? Bo wzmacnia- 
ją one państwa faszystowskie, 
bo uderzają w państwa demo- 
kratyczne, 

Nie widzimy np. żadnej przy- 
czyny dlaczego mamy cieszyć 
się z tego, że traktat wersalski 
został tu czy ówdzie pogwałco- 
ny. Przypuśćmy, że w chwili 
obecnej cios ten nie uderza 
bezpośrednio w nas. Ale cóż 
oznacza ten precedens? Za- 
chwianie podstawy, na której 
nasze granice i nasza niepodle- 
głość się opiera. Jest to prece- 
dens niesłychanie groźny, któż 
w Polsce może sobie życzyć 
wikroczenia na tę drogę? A je- 
dnak, 

Albo np. takie zjawiska, któ- 
rych cały szereg obserwujemy 
w ostatnich czasach, najazdy na 
spokojne narody, zagrożenie ich 
niepodległości, Brutalny zabór 
Abisynii, najazd wojsk włosko- 
niemieckich na Hiszpanię, 
jazd japoński na Chiny. Znacz- 
na część prasy polskiej wita to 
z największą radością, głosi po 
chwałę zaborczości, akceptuje 
śwałt, podziwia siłą i dynamizm 
państw faszystowskich. I nie 
zastanowią się ci chwalcy naja- 
zdów na cudzą ziemię, ci apo- 


na- 


pewną drogę, o wiele łatwiej | logeci odbierania ludom ich nie 
jest potem nią kroczyć, że gdy | podległości, nad tym jakie nie- 


magano od nas ustępliwości (u- 
mowa w Spaa). 

Wypadki, które obecnie się 
rozgrywają powinny więc wzbu 
dzić poważne zastanowienie i 
najgłębszą rozwagę, groźne pre 
cedensy, choć jeszcze nie tyczą 
się naszej własnej skóry, nie mo 
śą być dla nas obojętne. „Tak- 
tyka” żaka, cieszącego się, że 
łoją skórę drugiemu, jest naj- 
mniej na miejscu. Sytuacja wy- 
maga od nas największej czuj- 


ności, : 
ADAM PRÓCHNIK. 


bezpieczeństwo tkwi w tych 
precedensach, jak groźne dla 
Polski są te zasady, stosowane 
wprawdzie tym razem do in- 
nych narodów, ale dzięki temu 
postawione na porządku dzien- 
nym życia politycznego. 
Wreszcie sprawa czechosło- 
wacka. Od szeregu dni znacz- 
na część prasy polskiej z nie- 
ukrywaną radością podaje wia- 
domości o trudnym położeniu 
w jakim kraj ten się znalazł, 
nie tając swych sympatii dla 
akcji prowadzonej przez Hitle- 
ra. Wydawaćby się mogło, że 
stanowisko zajęte przez Hitle- 
ra jest najsłuszniejsze i godne 
poparcia. Tymczasem zasta- 
nówmy się nad tym, co ono 0- 
znacza. Jest to propagowanie 
zasady mieszania się przez je- 
dno państwo do spraw wewnę- 
trznych drugiego państwa. 
więc znowu mamy do czynienia 
z ważnym precedensem, Czy za 
sada ta jest akurat dla Polski 
bardzo pożądana, to jest kwe- 
stia conajmniej wątpliwa, dla 
Polski, która posiada poważny 
odsetek mniejszości  narodo- 
wych. Nie widzimy więc zno- 
wii żadnego specjalnego powo- 
du, dla którego polscy nacjona- 
liści wyrażają tak głośną ra- 


Jednego dnia nastąpiły dwie dy- 
misje rządów: w Belgii j na Wẹ- 
grzech. Rozpatrzmy sytuację w 
dwóch tych krajach. 


Dymisja rządu Jansona, wiszą- 
ca na włosku od kilku tygodni przy 
szła o tyle nieoczekiwanie, że w 
przede dniu dymisji Rząd otrzymał 
większość i zdawało się, że prze- 
silenie jest zażegnane. Nie znamy 
jeszcze przyczyny nagłej zmiany 
sytuacji. Prawdopodobnie: albo 
„chrześcijańscy demokraci“, sta- 
nowiący część bloku katolickiego 
i głosujący za rządem Jansona, 
zlękii się swej „odwagi*, albo też 
Rząd uznał większość za niewy- 
starczającą dla dalszego sprawo- 
wania władzy. 


Przesilenie powstało na tle 
spraw finansowych, Wskutek po- 
gorszenia się sytuacji gospodar- 
czej , za które rząd żadnej nie po- 


dość. Można być przecież wiel- 
kim zwolennikiem faszyzmu i 
cieszyć się z każdego sukcesu 
Hitlera, można być wielkim wro 
giem demokracji i wyolbrzymiać 
każdą trudność stojącą przed 
państwem demokratycznym, ale 
nie wynika z tego bynaj- 
mniej, aby całkowicie za- 


3 o położeniu własnego 
kraju i radować się preceden- 
TYM |sami, których ostrze może być 
KON |i dla nas niebezpieczne, 
NI” | Dużo zadowolenia budzi w 
) prasie endo - „sanacyjnej” fakt, 
48 |że Czechosłowacja nie może 
M) | dziś na niczyją pomoc liczyć, że 
2 I |potężni sprzymierzeńcy nakła- 
niają ją do ustępstw, że jest 
ona w gruncie rzeczy osamot- 
niona, Ale nam się zdaje, że 
fakt ten jest conajmniej bardzo 
pouczający. Zresztą i my to 
doświadczenie odnieśliśmy kie- 
dyś na własnej skórze, kiedy w 
czasie inwazji bolszewickiej za- 
miast udzielić nam pomocy, wy 


stosując LEBEWOHŁ, niezae 
wodny plaster na odcłskł. 
Przy kupnie żądać oryginalnego pudeł. 
ka LEBEWOHL Na każdym piesterku 
jest też napis LEBEWOHL. 


Jak sie tworzy legende? 


Nowy bohater hiiieryzmu 


Włączona do Rzeszy Austria 
wniosła Niemcom wiano, składa 
jące się ze złota i dewiz skarbu 
austriackiego, z rudy żełaznej w 
Styrii, ze skonfiskowanych mają 
tków żydowskich i z.. bohatera 
narodowego w osobie straconega 


wszystkim w Austrii na gwałt two- 
rzy się legendę koło tego b. sier- 
żanta armii austriackiej. Drukuje 
się wywiady z jego sąsiadami, z 
dozorcą domu, w którym Planetta 
mieszkał, i wszyscy nie mają dość 
słów uznania dla cnót tego skrom 


nosi gdpowiedzialności, w budże- 
cie państwa nastąpił deficyt w wy 
sokości 1200 miln. fr. Dla pokrycia 
tego deficytu Rząd zaprojektował 
szereg nowych podatków, ale tak, 
by nie naruszyć ani pensji urzędni 
czych, ani zdobyczy społecznych 
klas pracujących, ani też emerytur. 
Ale prawica, zwłaszcza blok kato- 
licki, zażądał — oszczędności, oczy 
wiście kosztem mas pracujących. 
Na to rząd nie poszedł. E 


Walka prawicy z rządem trwa- 
ta szereg tygodni w komisji finan- 
sowej, w prasie, i chwilami grozi- 
ła nawet wyjściem na ulicę, „„rek- 
siści* bowiem chcieli wyzyskać sy 
tuację i na nowo rozpętać przeciw 
rządowi akcję demagogiczną. W 
ostatniej chwili rząd zabronił ma- 
nifestacji ulicznych. 

Nieprzejednany upór  „katoli- 
ków“, zwłaszcza konserwatywne- 
go ich skrzydla, obrzydł nawet li- 
berałom, zasadniczo niechętnym 
polityce finansowej rządu. Lewe 
skrzydło, i, zw. chrześcijańscy de- 
mokraci, w końcu, przynajmniej na 
krótko, wyłamali się z solidarno- 
ści bloku; co więcej: katóliccy 
członkowie rządu przez cały czas 


|GDYNIA-AMERYKA LINIE ŻEGLUGOWE S. A. 


po HELSINE 


U 
COW 
kd 


stko, by, jak dotychczas, zamknąć 
drogę faszyzmowi. 


węgry 

Przesilenie na Węgrzech w in- 
nym czasie nie zwróciłoby na sie- 
bie wwagi. Zmiany są nieznaczne 
i niezasadnicze. Skład partyjny no- 
wego rządu jest prawie ten sam, 
co poprzedniego. 

Ale to przesilenie zasługuje na 
jaknajbaczniejszą uwagę ze wzglę- 
du na moment, w którym nastąpi- 
ło. 

Węgry po aneksji Austrii znala- 
zły się w sąsiedztwie bezpośredńim 
Trzeciej Rzeszy, I to odrazu odbi- 
ło się na sytuacji węgierskiej, 

Hitleryzm podniósł głowę. 

Na Węgrzech jest kilka partii 
mniej lub więcej hitleryzujących 
(różne „krzyże”, „strzały” „wole 
narodowe“ i t. p.), zwalczające się 
wzajemnie. Ale to nie przeszkadza 
temu, że zapanował żywiołowy 
prąd hitlerowski, który już bez wy 
siłku zmiótł rząd Darangi'ego, a 
mało jest widoków, by nowy rząd 
był szczęśliwszy, 


Hitleryzm bowiem ma teraz atut 
polityczny w ręku: połączenie do 
Węgier obszaru, odstąpionego Cze 
chosłowacji. Ma drugi atut, na- 
tury społecznej: reforma rolna. Na 
Węgrzech 3 miliony chłopów (na 
8.milionówą ludność) jest bez zie- 
mi, 50 proc. ziemi to gospodarstwa 
póniżej 200 akrów, 25 proc. — od 
200 do 2.000, a 25 proc. — powy- 
żej 2.000 akrów. W tym feodalnym 
kraju 0,6 proc. ludności zabiera 
20 proc, dochodu narodowego, 18,3 
proc. zabiera 36 proc., a 81 proc. 
korzysta wszystkiego z 44 proc. 
dochodu. 

Możliwe, że w razie dojścia do 


liszaje, krosty, pryszcze, zmarszcz- 
ki, plamy, piegi, oparzenia, odparze- 
nia, szorstkość, czerwoność, swędze- 
nie skóry, usuwa bezwzględnie dzia- 
łający wszechstronnie „Krem rege- 
neracyjny* Tuba złoty 1.50, 3.00. 
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Dwie dymisje 


władzy hitlerowców, z rewizji gra 
nic nicby nie wyszło, a napewno 
nie wieleby zrobiono w sprawie re- 
formy rolnej.. Ale agitacja hitle- 
rowców, łącząca oba te punkty, 
dodająca do nich popularne na 
Węgrzech hasła antysemickie (z żą 
daniem odebrania Żydom wszyst 
kich zakładów handlowo - przemy: 
słowych i ...uspołecznienia ich!) ma 
ogromną siłę przyciągającą. 

Rządy Horthyego starają się po- 
krzyżować te agitację różnymi 
półśrodkami. I Horthy jest oczywi- 
ście za rewizja granic, ale nie może 
występować tak otwarcie i „odwa- 
żnie“ jak hitlerowcy. W sprawie 
żydowskiej uchwalono już ustawę 
kagańcową z „numerus clausus“ 
(żydzi prowadzą w odpowiedzi 
bojkot teatrów, kin, restauracji i 
kawiarni). Uchwalono też wydat- 
kować 1 miliard pengó na roboty 
nubliczne, swego rodzaju „cztero= 
latkę", by tą droga osłabić działa- 
nie propagandy hitlerowskiej. No- 
wy premier Immredy jest właśnie 
autorem tych projektów i on dla te 
go upatrzony został na zbawcę 
kraju. 

Najbliższa przyszłość pokaže, 
czy ta próba — bodaj ostatnia =e 
powiedzie się, czy „czterolatlć' 
pokona Hitlera. 

A Hitlerowi o co chodzi? Oczy- 
wiście nie o wcielenie Węgier do 
Niemiec. Chodzi mu o droge. pa- 
rzez Węgry i Rumunię do Morza 
Czarnego, skąd otwierają się nie- 
zmierzone perspektywy na Rosję I 
Bliski Wschód. Są to stare plany Í 
dażenia Niemiec jeszcze kajzerow- 
skich. Hitler chce „zgdańszczyć” 
Wegry i uczynić ie powolnym na- 
rzędziem dla swych planów zobat- 
czych o skali światowej. (imb.) 


Laboratorium Magistra Grabowskie= 
go, Warszawa, Aleja 3-go Maja 2, 
Telefon 2-18-72. Sprzedają: drogerie, 
składy apteczne, gdzie niema, wysy- 
łamy po nadesłaniu przekazem, fran- 
co. 352 


wyrekiem sądowym mordercy 
Dollfussa, Ottona Planetty. 
Obok księżycowego kawalera 
panienek odbywających prome 
nadę po Kurfürstendamm, zabite: 
go w awanturze wszczętej z robo- 


nego człowieka, przyjaciela dzie- 
ci, wzorowego małżonka i t. d. 

Ci semi, którzy do 11 marca 
znosili kwiaty nu grób Dollfussa, 
zisiaj dekorują nimi grób jego 
mordercy... 


przesilenia byli solidarni z resztą 
rządu i w całości popierali projek- 
ty socjalistycznego min, finansów 
Soudana. Nic nie pomogło: reak- 
cja obaliła rząd. 


Znamienny proces 


Stolicy grozi proces ze strony| Warszawy może istotnie coś grosić 


tnikami, Horsta W essela; obok 
awanturnika innego pokroju Schla 
getera, jest Otto Planetta, mor: 
derca Dolfussa, trzecim bohate 
rem narodowym „Trzeciej“ Rze 
szy, 

W Niemczech mówiono daw- 
niej: Powiedz mi co ty czytasz, a 
ja ci powiem kim jesteś“. Potem 
powiedzionko to sparodiowano i 
mówiło się: Powiedz mi co ty 
jesz, a ja ci powiem kim jesteś, 
Dziś najsłuszniej można powie: 
dzieć: Powiedz mi jacy są twoi 
bohaterowie narodowi, a ja ci po 
wiem kim jesteś. 

F „Trzeciej“ Rzeszy, a przede 


Już Gauleiter Biirckel zapowie- 
dział rewizję procesu Planetty. 
Już zastępca Führera, Hess, zło- 
żył wieniec na grobie „„oswobodzi: 
ċiela“ Aus! `i. 

Nie ulega najmniejszej wątpli 
wości, że „niezależny* sad w to- 
talnym państwie zrehabilituje pa 
mięć Planetty i udowodni światu 
czarne na białym, że morderca 
padł ofiarę pomyłki sądowej, a 
winnym był zamordowany Doll- 
fuss. 

Czasy pogardy? 

Nie, to zbyt słaby wyraz. 


CIVIS. 


Tanie przejazdy w czasie urlopów 


Robotnicze Tow. Turystyczne wydaje zniżki oklejowe indywidualne przy 
przejazdach na kolonie i obozy turystyczno - wypoczynkowe 


Ę MI do laworza-Jasienicy, Obłaźca, Nałęczowa, Wielkiej 
(st. kol. Suwałk.) i Rafajł owej (st. kol. 


Wsi nad morzem, B u k © winy k/Zakopanego, 
ES 0 Nadwórna). 


Zaleszczyk i Zakopanego. 
INFROMACJE I ZAPISY: 


w Warszawie — Żoliborz, ul. Krasińskiego 10 m. 81, tel, 12-79-61, 
w Łodzi — ul. Południowa 28, tel. 2-63-44. 
w Katowicach — ul. Pierackiego 14,tel. 3.00-38. 

Listowńie po nadesłaniu znaczką pocztowego. 


do Józefowa n/Pilicą, Nad Jeziora W gry 


By czytelnikowi unaocznić róż- 
uicę między projektem rządowym, 
a tym, co na jego miejsce chciała 
przeprowadzić prawica, podajemy 
jeden przykład. ; 

Rząd proponował t.,zw. poda- 
tek ruchomy. Podatek ten przy- 
niósłby skarbowi od towarzystwa, 
które przy kapitale zakładowym 
120 milionów osiągnęło 113 milio- 
nów zysku w jednym roku (przy- 
kład wzięty z życia!) — 5 milio- 
ów. fr. 

Prawica zaś chciała zastąpić ten 
podatek t. zw. podatkiem ` kryzy- 
sowym, któryby w: przytoczonym 
przykładzie nie dał Rządowi — a- 
ni grosza! 


Odwrotnie: bezrobotny, pracują- 
cy jeden tydzień w roku, nie pła- 
ciłby nic przy podatku ruchomym, 
a płaciłby — za jeden tydzień pra- 
cy! — przy podatku kryzysowym. 

Przesilenie obecne jest jednym 
z etapów kruszenia się koalicji rzą 
dowej, trwającej już od kilku lat. 
Koalicja to przymusowa, nie ma w 
niej ani serca, ani dobrej woli ze 
strony prawicy. A przeciw lewi- 
cy, przeciw socjalistom, parlament 
obecny rządzić nie może. Każde 
przesilenie pogłębia trudności kra 
ju, sieje ferment, jest na rękę fa- 
szystom. 

Partis socjalistyczna Belgii i 
związki zawodowe uczynią wszy- 


Zgromadzenia ks. ks. Misjonarzy o 
zwrot gruntów, które w okresie po- 
wsłań narodowych zostały zabrane 
przez władze rosyjskie. 


Nie chodzi o bagatelkę, lecz f ol- 
brzymie tereny, na których obecnie 
znajduje się szpital Dzieciqika Je- 
zus, ogród Pomologiczny, gmach 
Akcji Katolickiej i t. d. 


Ks. ks. Misjonarze domagają się 
zwrotu ni mniej, ni więcej, tylko 80 
tys. m. kw. terenu w naturze oraz 
5 milionów 4. gotówką, 


o 


Nie znamy bliżej tego Zgromadże- 
niq i nie wiemy, czy jest to Zgro- 
madźcnie o charakterze międzyna- 
rodowym, ozy czysto polskie. W każ. 
dym bądź radzie występowanie prze- 
ciw stolicy niedawno wskrzeszonego 
Państwa, przeciw miastu, które z 
wielkim wysiłkiem wiąże koniec z 
końcem, któremu brak szkół, szpi- 
tali, schronisk dla bezdomnych, któ- 
re nie może wykończyć wielu buda- 
wli rozpoczętych, o zwrot gruntów 
i o milionowe odszkodowanie, bez- 
względnie świadczy o tym, iż panom 
tym obce są interesy stolicy Pañ- 
stwa i jej z górą 1 i ćwierć miliona 
mieszkańców. 


Pragnęlibyśmy od Zarządu m. 
Warszawy otrzymać autorytatywne 
wyjaśnienie, jakie są widoki zapo- 
wiedzianego procesu i czy Warsza- 
wła, a ściślej mówiąc, finansom 


mi 


ze strony ks. ks. Misjonarzy. 

Od ks. ks. Misjonarzy zaś również 
pragnęlibysmy dowiedzieć się, na ja- 
ki cel zamierzają obrócić miliony, 
wywindykowane # biednej stolicy 
Polski, jeśli sąd rozstrzygnie sprawę 
na ich rzecz? 

Niz chcielibyśmy, by proces ks. ks. 
Misjonarzy że stolicą zrodził w spa- 
łeczeństwie polskim przekonanie, że 
jednak premier jednego # rządów 
francuskich, Combes, dobize uczytił, 
usuwając kongregacje z Francji. 

ry, m. 


WALA 
METAMORPHOSA 


RĄ 


C 


sił męskich uzyska Pan, — 
stosując aparat Nr. 11L 
Naukową broszurę wysyłamy . bez 
piłatnie, dyskretnie „Inventus* War- 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R 


LBDZEK PA TRE TIE POR LZEWŃ, 


Str. 6 


MAŁY FELIETON 


i ań r 


— Felciu, mężu mój rodzony— 
mówiła do bawiącego chwilowo 
w domu posła ślubna małżonka 
jego — jak jesteś w domu, to jak- 
by ich wymiotło; żywej duszy nie 
ma; a jak cię nie ma, to łażą i 
łażą, że drzwi się nie zamykają, 

— Kto lazi? — zapytał zanie: 
pokojony małżonek. 

— A te twoje poborcy. 

— Poborcy? Chyba wyborcy. 

— Tak, tak, wyborcy. 

— A czego chcą? 

— Ano, dopytują się względem 
onej konsodalicji, 

— Wzęględem czego? 

— Konsodalicji, czy konsulta- 
cji, dokładnie nie pamiętam. 

— Chyba konsolidacji, 

— Może być. 4 ja nie wiem, 
co müm odpowiedzieć, bo jestem 
ciemna, jak tabaka w rogu. 

— Przecież po to ci ozonowe 
gazety posyłam z Warszawy, byś 
wiedziała, co się dzieje. 

— Owszem, czytam, ale nio 
zrozumieć nie moge. Wiem tyl- 
ko, że gdzieś wstąpiłeś, potem 
wystąpiłeś, potem znowu wstąpi: 
łeś i jakieś akcepty, czy też eks 
cesy — dokładnie nie pamiętam 
— zrobiłeś. 

— Co ty wygadujesz za nie 
stworzone rzeczy, kobieto! Żad- 
nych ekscesów nie robiłem „tylko 
akces zgłosiłem. Nie eksces, tyl: 
ko akces. 

Właśnie, właśnie akces. Pytali 
się, po coś to zrobił? 

— No i coś im odpowiedziała? 

— Odpowiedziałam, że pewno 
tak trzeba było, że pewno tak ka- 
zali, rozkaz taki wyszedł. 

Pan poseł skrzywił się. 

— Rozkaz. hm. mnie tam 
nikt nie ma prawa rozkazywać. 

— Nikt? Nawet pan starosta? 

— No.. pan starosta, to zale: 
ży.. I o co jeszcze pytali? 

— D jakąś ordynację pytali, 

— No i coś im na to odpowie- 
działa? 

— Dobrze im odpowiedziałam. 
Powiedziałam im, że my jesteś 
my biedni ludzie i żyjemy z twe 
go posłowania, czyli jesteśmy na 
dyjecie, a ordynacji żadnej nie 
mamy, bośmy ani książęta, ani 
hrabiowie. I jeszcze pytali się o 


AKUSZERKA 


POŁOŻNA, MARIA GURFINKIEL 
odznaczona przez profesorów Uni- 
wersytetu Józefa Piłsudskiego. 


PORADY BEZPŁATNE 


przyjmuje panie miejscowe i przy- 
jezdne, tamże STARSZY FEL- 
CZER: zlecenia lekarskie, cięte bañ- 
ki, wszelkie rodzaje zastrzyków, 
opatrunki chirurgiczne, pijawki, 
szczepienie ospy i inne zabiegi, 
Godziny przyjęć: 12—?2, 4—7 

w niedzielę 4—7. 
WARSZAWA, CHŁODNA 38 m. 11 

Telefon 233-57. 


to „Jutro robota“ czy też „Pojw 
trze praca”, ale na to nie wie 
działam, co odpowiedzieć. 

— Dlaczego? Przecież po to ci 
gazety z Warszawy  przysyłam, 
byś była zorientowana, 

— Kiedy z tych gazet nic nie 
mogę zrozumieć. 

— To już nie moja wina! — 
żachnął się pan poseł, 

— Ani moja, bo sam najlepiej 
wiesz, że dawniej wszystko rozw 
miałam. 

— (oś rozumiała? 

— Dawniej byłeś narodowcem 
czyli endekiem i wymyślałeś na 
piłsudczyków. Potem zostałeś pib 
sudczykiem $ zacząłeś wymyślać 
na narodowców. A teraz to, jak 


piłsudczykiem, zapamiętaj to so 
bie, 

— Tak, tak.. i już nie ty ko 
mu, tylko wszyscy na ciebie urę 
gają, O, biedna moja dola — roz 
topiła słowa we łzach pani poslo- 
wa — po com ja za ciebie wy 
szła! Mogłam wyjść za prawdzi: 
wego lekkoatletę,  szybkobiega 
cza, a ty niby także urządzasz 
bieg okrężny od partii do partii, 
od koła do koła, od klubu do klu 
bu, ale ani sławy, ani pucharu to 
nie daje, a czego się nasłuchać 
muszę.. O, biedna moja dola! 

Pan poseł musiał dać żonie 
słowo, że „jak tylko Pan Bóg da, 
a pan starosta pozwoli mu wejsć 
do następnego sejmu, to już nie 
bedzie urządzał 
o lecz osiąlzie w jednym klw 

ie, 

ULTIMUS. 
UDSSR A > 


= Sa 


n GOTUJ Elektrycznością 


KUCHENKI KGWALERSKIE w hea od 
do nabycia na raty po 4 zł. 


SALONIE Elektrowni, Marszałkowska 150 


Przegląd prasy 


ODPOWIEDŹ P, PIEŃKOW. 
SKIEMU, 


Pisaliśmy przed paru dniami o 


żydowskim, a St. Pieńkowski bez 
bożnikiem. 
Czyliże obaj są — agentami Ko 


„panjudatzmie" endeka p. St. Pień |minternu. Sprawa jasna... 


kowskiego — o jego polemice z 
ONR.owskim teoretykiem p. Mos- 
dortem, którego oskarżył o poł: 
knięcie haczyka z „żydowskiej 
wędy”. 

Obecnie odpowiada p. Pieńkow 
skiemu p, Mosdorf w „Prosto z 
Mostu“. Cytuje mnóstwo starych 
artykułów p. Pieńkowskiego 
udowadnia, że poglądy p. P. nie 
mają nic wspólnego z chrześcijań 
stwem, że p. P. jest zwolennikiem 
nie katolicyzmu — lecz poglądów 
Nietzschego: że stoi na gruncie 
„biologizmu”,a nie chrześcijańskie 
go Spirytualizmu, Krótko mówiąc, 
p. Pieńkowski zwalcza  chrześci- 
jaństwo wspólnie z hitlerowcami 
i p. generałową  Ludendorfową. 
P. Mosdort cytuje wywody p. 
Pieńkowskiego: 


najpiękniejszy akt: akt miłosny, 
któremu każdy z nas zawdzięcza 
swe istnienie.. Chrześcijaństwo 
to kaftan bezpieczeństwa, nałożo- 
ny przez Żydów narodom aryj- 
skim“, 
Stąd wniosek p. Mosdorfa: 
Doprawdy, wystarczy nieznacz= 
nego retuszu, aby p. Pieńkowski 
mógł pojechać do Niemiec 1 za- 
cząć owocną współpracę „mit Frau 
Mathilde Ludendorff", 
śmierci małżonka odczuwa nie- 
watpliwie brak inteligentnego 1 
ciętego współpracownika, „Weit- 
dienst“ stuttgarcki również przyj 
mie z otwartymi ramionami pol- 
skiego korespondenta. 


Trzeba przyznać, że ta polemi- 


biegu okrężne |ka między dwoma „narodowca« 


mi" jest bardzo ciekawa i poucza» 
jąca. Dowiedziełiśmy Się z niej, że 
ONR:owiec Mosdorf Ante: służką 


23 zł. 


Osiągnieto! 


Es ist erreicht! 


nik gdańskich hitlerowców For- |St. Mikołajczykiem. Główne pyta- 
ster, bowiem na 72 członków sej: nia dotyczyły wpływów politycz. 
mu gdańskiego ma on już dziś 70 [nych stronnictw na wsi — ludow- 
hitlerowców. Dwaj pozostali to |ców, socjalistów, endeków I t. d. 


„Es ist erreicht" tak nazywała 
się opaska (binda) do wąsów, wy 
naleziona przez pewnego zmarłe: 
go przed paroma dniami fryzjera 
niemieckiego. 

Opaski tej używał stale Wilhelm 
II i ona to nadawała jego wąsom 
kształt dwóch sterczących ku gó 
rze po obu stronach nosa sztyłe 
tów. Historyczne te wąsy nadawa- 
ły obliczu kajzera wyraz zarazem 
marsowo * zawadiacki, jak t pre 
tensjonalnie głupi. 

„Es ist erreicht“ (osiągnięto) — 
może również powiedzieć kierow 


mamę kocham, sama nie wiem, 
czym jesteś, 

— Teraz jestem narodowym 
U 


Polacy. 


Z HITLERA. 

W „Zwrocie* p, Cyr obszernie 
przytacza z książki Hitlera „Mein 
Kampf“ ustępy, poświęcone Pola. 
kom. Są bardzo ciekawe. Świad- 
czą wymownie i o „sympatii* dla 
Polaków 1 o „wartości“ Polaków 
w oczach „Fithrera”, P. Cyr, pi- 


i|sze: 


A teraz pomyśl, — ty, życzliwy 
dla hitleryzmu, Polaku, czym był- 
byś w tym państwie, gdyby się 
tak zdarzyło, „że niemiecka Opa- 
trzność  wysłuchałaby modlitwy 
niemieckich dzieci, aby Bóg „był 
sprawiedliwy i broniomm niemiec- 
kim błogosławił" (str. 715): „Dzi 
siaj każde żydowskie albo polskie, 
afrykańskie, albo azjatyckie dziec 
ko {jedes Juden - oder Polen = 
Afrikaner - oder Asiatenkind) bez 
wszystkiego może zostać obywa- 
telem niemieckim" (489), ale na- 
turalnie inaczej będzie w nowym 
państwie, które się rozpostrze 
szeroko... 


W innym miejscu Hitler wyraż. 
nie pisze o „niższości* Polaków. 

Hitlerochwalcom Polakom 
do albumu. 

0 MŁODZIEŻ ROBOTNICZĄ. 


Klerykalny „Głos Narodu” za- 
stanawia się nad obliczem mio- 
dzieży polskiej, w szczególności 


która po|młodzieży robotniczej, Kto wpły- 


wa na tę młodzież? Naturalnie 
„Głos Narodu“ wymienia na pierw 
szym miejscu K, S. M. (Katolickie 
stowarzyszenie młodzieży), a po- 
tem pisze: 

Najsilniej — zdaje się — na 
młodzież robotniczą działa dalej 
ruch socjalistyczny przez WDR 
czy „Siłę” i t. p. o 
zwłaszcza przez propagandę „spor 
tu robofniczego*. Nie można je- 
dnax powiedzieć, by socjalizm pa- 
nował w tym środowisku.. Prze- 
ciwnie! Praca wśród młodzieży 
robotniczej leży dosłownie odło- 
giem. Młodzież robotnicza jest do 
piero do zdobycia, 

Tak całkiem „odłogiem nie lë- 
ży. A „do zdobycia” (dla każde- 
go) również nie jest, 

WYWIAD Z OB. ST. MIKOŁAJ. 
CZYKIEM, 
Młodokonserwatywna „Polity- 
ka” zamieszcza własny wywiad z 
jednym z najwybitniejszych dzia- 
łaczy Stronnictwa Ludowego ob. 


Na zapytanie o wpływy endeków 


Jakimi drogami tę większość o: |W Królestwie (w Małopolsce pra- 
siągnięto — o tym mógłby najle- wie żadne) ob, Mikołajczyk po- 
piej powiedzieć tow. Wiechmann | Viada: 


z „gdyby umarli mogli w ogóle 
mówić... 


Stronnictwo Narodowe silnie za 
domowiło stę wśród szlachty za- 


Nie teraz nie stół na drodze do ściankowej w białostockim, roz- 


zmiany konstytucji gdańskiej, 
ma nastąpić w czerwcu r. b. 
Es ist erreicht! 


Mira i mistrz Glinka 


Fenomenaina zjawisko 
medium w 


CORDIALU `: 


oraz bogaty program artystyczny: ANINA MOHAMED — Egipcjanka — DUET ADRIAN 


Nowy* 


CEZARSKA, Największa ilość tancerek jest tylko w CORDIALU, — Lokal czynny do rana. 


wija również żywę działalność w 


CO | niektórych powiatach kieleckiego, 


Od 50 lat 


uznany jest ODOL przez cały świat. 
A białe zęby łączą w sobie zdro 
wie i piękno. W pedantycznie czysto 
„utrzymanych zębach nie mogą się o: 
ri drobnoustroje, które niszczą 


RR SZ sumiennie pielęgnuje usta i zę 


by, utrzyma je czysto 1 zdrowo, Pie- 
lęgnujcie usta i zęby ODOLEM! 


1 dziejów Sodjalitmi W Poiste 


Nasi bohaterzy. Szkice tow. A. Próchnika 


Historia socjalizmu w Polsce 
jest naogół opracowana nie najgo 
rzej, Ale przeważnie fragmenta- 
rycznie. Przypominamy prace Li- 
manowskiego; doskonałą książkę 
Perla; początki socjalizmu w „Ga 
licji“ Haeckera; krótki zarys dzie- 
jów PPS. L. Wasilewskiego; pa- 
miątkowe książki PPS.; ogromną 
masę drobniejszych, przeważnie 
przyczynków w „Kronice“, „Nie- 
podległości” itd. "Całości dotych- 
czas nie ma — jeśli pominąć krót- 
ki Zarys pióra T. Próchnika (wy- 
dawnictwo TUR=a). 

Ale brak nam był jeszcze jednej 
rzeczy. Nie tylko syntezy, całoś- 
ci dziejów, ale także KSIĄŻKI 
DLA CZYTANIA (dla najszersze- 
go ogółu robotniczego) na temat 
dziejów naszego ruchu. Łatwej, 
przystępnej, interesującej, Tyle po 


słaci niezwykłych, bohaterskich 
aa: nasz ruch! Tyle momentów 
nadzwyczajnych, 


‘Tyle chwil historycznychi 


dramatycznych! | 


To była wielka lukal A myśli- 
my nie tylko ò wielkich konspira- 
torach i bojowcach, jak Waryń- 
ski, Okrzeja, Montwiłł, ale także 
o wielkich uczonych, o mówcach, 
o politykach. Przypomnijmy dzie- 
je „Robotnika“ Przypomnijmy 
twarde początki ruchu w „Gali- 
eji“! Przypomnijmy niektóre (zna 
ne) momenty z marszałkowstwa 
tow. Daszyńskiego w Sejmiet 

Należy się wdzięczność tow. dr. 
A. PRÓCHNIKOWI, że tę lukę — 
przynajmniej w dużej mierze — 
wypełnił, ofiarowując nam nową 
swą książkę p.t. „IDEE I LU- 
DZIE“ (nakiadem Spółdzielni czy 
telników „Światło”). Są to właś- 
nie drobne szkice, napisane w for 
mie łatwej narracji, — powiedzmy 
„belletrystycznej”, Pierwsze wra- 
żenie, że są to „nowelki*, skom- 
ponowane „na tle“ historycznej 
rzeczywistości. Ale nie! To nie 
są nowelki „na tle", To są fak- 


ty, podane ściśle nawet w. szcze- |racie", 


gółach i szczególikach, Autor sani 
powiada w przedmowie: „Fanta- 
zja autora miała tu miewiele do po 
wiedzenia. Do głosu doszły au- 
tentyczne dokumenty *,,, 

Są tu głośne postacie i cieka- 
we epizody. Od generała Wtó- 
blewskiego—poprzez partię „Pro- 
letariat", poprzeż dzieje PPS. — 
aż do Daszyńskiego. Aż dó rzą- 
du lubelskiego. A więc aż do po- 
wstanią Polski Niepodległej. Wa- 
lery Wróblewski jest tym ogni- 
wem, które łączy lewicę ruchu po 
wstańczego z Socjalizmem. Wszak 
Wróblewski, powstaniec, był dzia 
łaczem I Międzynarodoówki, 

Czytamy szereg szkiców z ły- 
cia wielkiego konspiratora į wo- 
dza Waryńskiego. A oto Zjazd 
paryski, założenie PPS, Oto po- 
czątki ruchu w Krakowie, Oto bu- 
dzi się czerwona Łódź. Pada pier- 
wszy posiew Socjalizmu w Po- 
znańskiem. Oto życie i czyny od- 
ważnych bojowców = bohaterów: 
Mireckiego, Okrzei, Barona. A 
oto-rozpoczyna się wielki zbroj- 
ny ruch niepodległościowy po wy 
bucht wojny: Daszyńskiego osta- 
tnie mowy w austriackim „Reichs- 
I rząd lubelski 


vised nami przechodzą raz jesz 
czę wielkie chwile dziejowe na- 
szego ruchu. A obok chwil i po- 
staci wielkich — zjawia się (nie- 
stety) od czasu do czasu zdrajca, 
Tarantowicz... 

Przeczytają książkę i ct, którzy 
nienajgorzej znają wielki epos na 
szego ruchu, naszej sławy — i 
jeszcze raz będą podziwiać jego 
duchowe bogactwo. 

Tow. Próchnik dobrze napisał 
swą obszerną książkę (300 str.) — 
żywo | zajmująco, Nie tracąc nic 
z autentyczności. Będzie czytana 
przez starych i młodych. Ale 
przede wszystkim niech będzie 
czytana przez MŁODYCH! Niech 
wiedzą, jak pracowali i walczyli 
dziadowie, ojcowie i starsi bracia! 
Niech wiedzą, czym jest przesz- 
tość socjalizmu polskiego! Co zna 
cza litery PPS.] 

Książka tow. Próchnika pójdzie 
w najszersze masy, bo jest zajmu- 
jąca i łatwa w czytaniu. Niech 
niesie w te masy urok idei socjali- 
stycznej — urok wielkich postaci 
i czynówi 

K. CZĄPIŃSKI. 


łódzkiego i warszawskiego. Wpły- | | 
po 


jednakże ostatnim 
Mrajka chłopskim, nawet tam 
gdzie były — słabną. Zwolennicy 
zniacierpli wieni czekaniem 
rychie objęcie władzy i 
stosunków, opuszczają szeregi, 
Silny nacisk ob. Mikołajczyk 
położył na konieczność rychłego 
przeprowadzenia nowej ordynacji 
wyborczej, 


wy jego 


na | SR 
zmianę | | 


przez cały świat, usuwając ODCISKI 
bez bólu. — Przy kupnie żądać ory= 
ginalnego pudełka LEBEWÓHL. Na 
K. CZ, każdym plasterku jest ten napis 


LEBEWOBL 


LOLA SZERESZEWSKA. 


Na przełaj 


Nie pójdę gościńcem, szerokim gościńcem, 
bielonym jak płótno w ziełonej przestrzeni, 
gdzie liczą mi kroki przydrożne topole, 
gdzie grożą mi cyfrą milowe kamienta. 


Nie pójdę ścieżyną, zdeptaną 


ścieżyną, 


śród pól ciętych pługiem w bliźniacze równiny — 
gdzie więżą mnie pastwisk mierzone kwadraty, 
gdzie strzegą mnie łanów zwichrzone czupryny. 


Pobiegrię na przełaj — szeroką przestrzenią, 
przez rów niezabudek, gdzie niebo się kłębi 
cygańsko olśniona słonecznym cekinem, 

w błękity się wkręcę wirażem Jastrzębim. 


DINOL-DONT 


rzeczywiście 
wyborowa pasta 


ZĘBÓW 


Międzynarodówy Instytut Współ 
pracy Intelektualnej przy Lidze Na 
rodów przy współudziale Polskiej 
Komisji Międzynarodowej Współ- 
pracy Intelekiualnej organizuje w 
Warszawie, w dniach 30 maja — 
2 czerwca b. c. międzynarodową 
konferencję naukową, poświęconą 
podstawom i konsekwencjom ogól 
ny mnowych teoryj fizycznych. Na 
konierencję przybędzie około trzy 


Miedzyńarodowej Federacii 
Zw. Żaw. 


W dniach 17 — 20 czerwca od: 
będzie się w Oslo posiedzenie Ra- 
dy Generalnej Międzynarodowej 
Federacji Związków Zawodowych. 
Na posiedzenie to z ramien : 
Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych udaje się tow. Zdanow' 
ski. 


dziestu najwybitniejszych  fłzy” 
ków - teoretyków z całego świa- 
ta, wśród których znajduje się kil 
ku laureatów Nobla. Konierencja 
będzie się różniła od zwykłych zja 
zdów naukowych swym charakte= 
rem zamkniętym: wyłącznie osoby, 
zaproszone będą mogły brać w. 
niej czyny udział, Myśl zwołania 
konferencji poddał profesor fizyki 
teoretycznej Uniwersytetu J. P., C. 
Białobrzeski, który jest członkiem 
Międzynarodwej Komisji Współ- 
pracy intelektualnej przy Lidze Na 
rodów. i 


POLONIA” 


Ustanowienie nowych linii 


ioimiczycih 


W Berlinie zakończone zostały roko. 


'| wania prowadzone przes przedstawicie: 


li zarządów lotnictw cywilnych polskie: 
go i niemieckiego. Rokowania te. do: 
prowadziły do podpisania umowy w 
sprawie ustanowienia j eksploataeji no: 
wych linij lotniczych. 

Na podstawie umowy Polskie Limie 


Lotnicze „Lot* uzyskują m. in. mośmośś 
uruchomienia linij przea terytorium nie 
mieckie do Londynu, Paryża oras Rayo 
mm przez Wiedeń. Ze swej strony Pol- 
ska przyznała Niemcom transyty przoe 
Pomorze do Prus Wschodnich, linię 
Wrocław Warszawa — Królewieę 
oraz Wiedeń — Warszawa — Mockhole" 


Warszawa-Buidapeszt 


Pertraktacje między P. L. L. „Lot“ 


cji lomiozej między Budapesnem i Wæ 


a delegacją węgierskiego towarzystwa | szawą jest już zdecydowana. jak sią 
lotniczego „Malert”, które prowadzone | dowiadujemy, ptwarcie tej linii nastą- 


są w Warszawie od kilku dni, dobiega: 
ją końca. Sprawa nawiązania komunika: 


pić ma w dniu 15 czerwca r. b. 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 1. ZAWODNIKA 


WARSZAWA, LESZNO 25, 


Tel. 11.96-14, 


Rok zalożenia ŁYI0 


Wykonywa: Aparaty lecznicze (system Hessinga), ręce i nogi sztuczne, 
gorsety prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny 
oddział obuwia ortopedycznego, Wszystko wykonywa się według OStat- 
nich wymagań ortopedii chirurgicznej, 277 


Austriacy są nordyckiej rasy! 


Specjalista 1 rzeczoznawca od 
spraw rasowych, niemiecki profesor 
dr, Clauss, odbył ostatnio wycieczkę 
po Austril | wygłosił na uniwersy- 
tecie wiedeńskim odczyt, w którym 
dowodzi, iż przeważająca część lu- 
dności niemieckiej Austrii to czy- 
stej krwi nordycy, wbrew temu, co 
twierdzono dotychczas, że Austria- 
cy należą do rasy dynarskiej, 

Ten cud zatałany Szawła w Pa- 
wta, dynaryków w nordyków, stał 


się prawdopodobnie w ów wielki dła 
hitlerowców piątek 11 marca, kiedy 
zinotoryzowane oddziały armii nie- 
mieckiej ìl Gestapo przekroczyły 
granicę niemiecko - austriacką, 
Podobno po tym rewelacyjnym 
odczycie prof, Claussa Austriacy nie 
czują się jako „minderwertige Ras- 
se“ (mniej wartościowa rasa) 1 mo 
gą za przykladem indian amerykań 
skich u KRosegzera wołać: „Aura 
zostalińmiy odkrycit* R 


Str. 7 


Szaleniec z siekierą w reku | 1 Maja w Polsce 


kazał się modlić współlokatoróm 


Na terenie cegielni Zofiówka, 
gm. Radzików, omal nie doszło 
dë potwotńego podwójnego fiot- 
derstwa. Kazimierz Jędrzejczak, 
zdradzający od dość dawna cho: 
robę umysłową, spał w czwór4: 
kach w cegielni w jednej izbie 
z Kazimierzem Dryzgą 1 Alfon- 
sem Kucharskim. Nagle w nocy 
dostał ostrego atakn. Uzbroiwszy 

a a 


Dzieciobójstwo 


W pierwszej połowie stycznia 
póficja przytrzymała w Katowi- 
cach; na polecenie prokuratora 
Sąda Okręgowego w Krakowie, 
służącą Agnieszkę Lejawkę, która 
pódejrzana zyła o złośliwe porzu 
cenie swego nieślubnego dziecka 
na progu żłóbka miejskiego w 
Krakówie przy ulicy Krowoder 
skiej. Lejawka przyznała się do 
wiity i czekał ją za ten czyn roz. 
prawa sądowa. 

Tymezasem jednak przeprowa” 
dżone dochodzenia i badania spra 
wy doprowadziły do sensacyjne. 
go odkrycia. Ustalono mianowi- 
cie, że Lejawka wzięła na siebie 
cudzą winę — odnaleziono mat- 
kę, która faktycznie wówczas dzie 
cko podrzuciła przed żłobkiem w 
Krakowie. 

Dalsze badania doprowadziły 
do stwierdzenia, że Lejawka swo 
je niemowlę zgładziła, —na Śląsk 
wyjechała bowiem z dzieckiem — 
służbę natomiast w Katowicach 
objęła już bez dziecka. 

Wzięta w krzyżowy ogień py- 
fań Lejawka załamała się w koń= 
Cu i przyznała, że dziecko Swe 
zadusiła i zakopała na cmentarzu 
w Ochójcu pod Katowicami. Dzie 
ciobójczynię aresztowano, 


się w siekierę obudził obu współ” 
towarzyszy i oświadcżył, Że ża- 
mordaje ich. Przed tym jednak 
polecił im, by klękli i przygoto- 
wali się do śmierci. Steroryzowa- 
nt przez szaleńca usfchali foz- 
kaza 1 uklękfi, me chcąc różdraż- 
niać go, licząc że atak minie. 
Gdy jednak atak przedłużał się, 
Kucharski obejrzał się. Wówczas 
furiat uderzył go obuchem w glo- 
wę. Wśpółłowarzysz widząc, że 
Kucharski pad! nieprzytomny na 
złemię, rzucił się na furiata, usł 
łując go rozbroić. W czasie śmier 


telmej wafki Jędrzejczak uderzył 
ostrzem siekiery w kark Dryzgę, 
powodując głęboką rańę. Przy. 
puszczając, że obu zamordował. 
zbiegł, zabierając z sobą siekierę, 
w kierunku lasu. 

Jeki poraniorych usłyszeli $4- 
siedzi. Pospicszono im z pomocą, 
sprowadzając lekarza. Stan Dryz 
gi pogorszył się i będzie on prze- 
więziony do szpitala. © wypźdku 
powiadomiono policję, która za 
rządzi?a obławę celem schwytania 


szaleńca. 


Katastrofa 


W Bukowinie pod Zakopanem wye 
darzyła się katastrofa szybowca, której 
ofiarą pźdł pilot Jam Shray z Łodeń 

Katastrofa mastępiła w momencie lą: 
dowania na skutek skspotowania szy: 
bowcta, który wystartowuwszy z Tęgobo- 
taa do low mad Tatrami, pò dokona 
niu tegó lot mis? odbyć drozę pò 
wrottrg. 

Śzybówieć uległ kompletnemm misz 
ceni, è pilot odniósł poważne sobre 


żeniń. 

powstają wskutek złego furkcjonó= 
wania wątroby, Watroba jest filtrem 
dla krwi. Żaniczyszczona krew fio- 
że powodować sżereg rozmaitych dô- 
legliwośni, bółe artretyczne, wzdę= 
cia, odbijańia, bóle w wątrobie, 
niesmak tv ustach, brak apetytu, 
skłonność do tycia, plamy i wyrzuty 
ia skórze. Choroby złej przemiany 
materii niszczą organizm i przyśpie 
szają starość. Racjóńtalńą zgódnę z 
naturę  kuracją jest normowanie 


Tabela wygranych 
7 dzień ciągnienia IV klasy 41 Loterii Państwowej 


Li Il ciągnienie 


GŁÓWNE WYGRANE, 
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156540 158067 159540 


WYGRANE PO 250 ZŁ. 
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R 


szybowca 


W tym samy dnia w Białym Du 
ńajct szybowiec „EWS — 5° neroklu- 
bit krakowskiego, pilotwamy przeż p. 
Dmszika, wracnjgcy z loti tad Zakópa- 
niem, dokąd został przykolowny priez 
sumółót — mmustony żostał w Biały 
Danaj do lądowania w niedogodnych 
wsrańkaeh na skutek zbiegowiska te 
dzi. Podczas lądowanis szybowiec ze 
stół powaźnie tsżkodzony. Pilot wy. 
szedł bez szwanku. 


ŻÓŁCIOWE 


czynności wątroby i nerek, Dwudzie- 
stoletnie doświadczenie wykazało, Že 
w chorobach na tle złej przemiany 
materii, chronicznego zaparcia, ka- 
mieniąch żółciowych, żółtaczce, óty- 
łości, artretyzmiie mają zastósowa- 
nie zioła lecznicze  „Cholekinaza'* 
H. Nieriojewskiego. Broszury bez- 
płatnie wysyła labór. fiz, - chem. 
„Cholekinaza* H. Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz ap- 
teki i składy apteczne. 
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Obchody w Okregu Borysławskim 


BORYSŁAW. 


Dmia 304 wieczorem odbył się | 
pochód capstrzykowy przy tdzia- 
le Orkiestry, Związków Zawodo- 
wych, Milicji, A. Sẹ górników u- 
mundurowarńych z lampami gór- 
niczymi. W pochodzie tym brało 
udział wielu robotników nafto- 
wych ï ich rodzin, 

Dnia 1.5 rano, jak zwykle, po- 
budka majowa, a o godz, 1l-ej na 
placu Daszyńskiego, naprzeciw 
poczty i Domu Robotniczego — od 
był się wielki wiec pod przewod- 
nictwem tow. tów. Łobzowskiego, 
Kobaka, Najsarka, Moszory i Za- 
jaczkowskiej. Referował  sekre- 
tarz okręgowy tow. Haluch. Rezo- 
tację chwalono jednomyślnie. 

Po zgromadzeniu odbył się pó- 
chód tficami miasta. Mimo wiel- 
kiego błota, wszyscy robotnicy z 
ródzitami brali udział w pocho- 
dzie. 

Po południu odbyły się zawody 
spórtowe pomiędzy klubami robo- 
tniczymi Borysław i Drohobycz 
TUR., oraż przedstawienie kino- 
we dla członków w kimie „„Graży- 
ma". W sobotę i w niedzielę wy- 
głoszono przemówienia dó mikro 
tonu, 


DROHOBYCZ. 


Prawie w tym samym porządku 
odbyły się uroczystości w Drobo- 
byczu. Dria 30.4 wieczorem na 
akademii wygłosił przemówienie 
tow. Rajczyniec, a dmia 1.5 na 
wielkim wiecu w podwórzu Do- 
mu Robotniczego, pod przewodni- 
ctwem tow. St. Biegi, referował 
prezes OKR-u, tów. Przewłocki. 
Rezolucję uchwalono jednomyśl- 
nie. Pochód liczył kilka tysięcy 
osób. 
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TURKA. 

Pod przewodnictwem  miejsco- 
wych fowarzyszów ©dbyło się 
wielkie zgromadzenie i pochód. 
Referował tow. Przybyła z Bory- 
stawia. 


STEBNIK. 

Pod przewodnictwem tow. Ła- 
bówki odbyło się wielkie zgroma- 
dzenie, na którym referował sekre 
tarz tow. Moroń. Po zgromadze- 
nia odbył się pochód. Wszyscy 
bez wyjątku robotnicy brali u- 
dziat w pochodzie i w zgromadze 
miu. Grała orkiestra „Tespowa”. 


SCHODNICA. 

Pod przewodnictwem tow. Kop- 
cyka odbyło się wielkie zgroma- 
dzenie a następnie pochód. Na 
zgromadzeniu referował prezes 
Oddziału C. Z. G, tów. Przybyło 
z Borysławia. Mimo miwnego 
deszczu, pochód przeszedł przez 
Schodnicę. 

SKOLE. 

Pod przewodnictwem mfefsco- 
wych towarzyszów odbyło się 
zgromadzenie, a następnie pochód 
Referował tow. St, Piskadło z Bo 
rystawia. 


BROSZNIÓW. 
Pod przewodnictwem tow. Ja- 


niszewskiego odbyło się wielkie 


zgromadzenie i pochód. Referował 
sekretarz okręgowy C. Z. R. P. B. 
tow. Małecki. 

BITKÓW. 

Pod przewodnictwem tow. Fel- 
czera i innych odbyło się zgroma- 
dzenie ludowe i pochód, Refero- 
wał tow, Delimata z Borysławia, 
W czasie zgromadzenia i pocho- 
du grała orkiestra C. Z. G. 

Podafiśmy już sprawozdania z 
Sambora, Rypnego i Kałusza. 

W całym okręgu zgromadzenia 
i pochody były bardzo wielkie i 
nastrój poważny i bojowy. Kopal- 
nie były umiertchomione całkowi- 
cie przez 24 godziny. Na zgro- 
madzeniach uchwalono jednomyśl- 
mie i z entuzjazmem rezolucję pier 
wszo majową. 

Na wszystkich zgromadzeniach 
fw pochodach potępiano faszyzm 
zarówno endecki jak i „sanacyj- 
ny”, 
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macyjne donosi, że Niemcy wycofa- 
ły się z szermierczych mistrzostw 


świata, które mają się odbyć w Cza 


NIEMCY WYCOFAŁY zm zg chosłowacji w Piszczanach. W ten 
SZERMIERCZY | 


NIEŻ Z 
MISTRZOSTW ŚWIATA. 


sposób kolejno wycofały się: Wę= 
gry, Polska i Niemcy. A mówią, że 


Niemieckie urzędowe biuro InfoT- |sport jest apolityczny, 
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GORA BĘDZIE MÓGŁ WYSTAPĄ 
NA MECZU Z IRŁANDIA, 
Zarząd Cracovii informuje nas, że 
kóntuzja  reprezantacyjnego piika- 
irza Góry okazdła się na Bzczęście 
erzchowną. Prześwietlenie rent= 
e nie wyknzało NnATUsZE< 
Lose kości Zachodzi nawet możli- 
wość, że Góra już w nadchodzącą 
niedzielę wystąpi w barwach Cra- 
covii przeciwko A. K. 8.-owi w Cho= 
|rzowie. W każdym razie udział jego 
w meczu międzypaństwowym z Ir- 
landią jest pewny. Tym samym tru- 
dna sytuacja kapitana związkowe= 
go p. Kałuży z wyszukaniem zastęp 
cy na tę pozycję — zostało szczęśli- 
wie rozwiązane. 


TENIS 


TENISOWE DRUŻYNOWE 
MISTRZOSTWA WARSZAWY 

W tenisowych drużynowych mi- 
strzostwach Warszawy na kortach 
Warszawskiego LTK., spotkali się 
najpoważniejsi kandydatci na mi- 

strzów WLTĘE. — WKS. Legia. 
Wczoraj w pierwszym dniu Eio- 
dówna (WLTI£) pokonała Zofię Ję- 
drzejowską 6:3, 8:6, a para Witt- 
man — Baworowski (L) wygrała z 
jparą Warmiński — Spychała 7:5, 
6:1. Stan meczu brzmi obecnie 1:1. 


LEKKOATLETYKA 


ZMIANY W PRZEPISACH 
ZAWODÓW 
LEKKOATLETYCZNYCH 


W bieżącym miesiącu Polski Zwią 
zek Lekkoatletyczny wprowadza w 
życie cały szereg poprawek do prze 
pisów  lekkoatletycznych, uchwalo- 
nych na kongresie międzynar. feder. 
lekkoatletycznej i na walnym zgro« 
madzeniu PZLA, Ważniejsze z nich 
przedstawiają się następująco: 

Punktacja w trójmeczach winna 
brzmieć: 7, 5. 4, 3, 2, 1, a w sztafe- 
tach 7, 5, 8 pkt, zaś w dwumeczach 
5, 3, 2, 1 pkt, a w =<=etach 5, 3 
pkt. 

Do programu mistrzostw Polski 
wprowadzono chód 10 km., 8 skreślo 
no kobiecy bieg na przełaj. 

Do startów wprowadzono, narazie 
jeszcze nieobowiązkowo, bloki starto 
"we. 
Zniesiono wszystkie skoki z miej- 
sca, rzuty oburącz, sztafety na kom= 
binowanych dystansach, jeśli chodzi 
o rekordy światowe, zmniejszono tax 
że ilość dystansów w biegach í cho- 
dach, zostawiając jedynie dystanse 
najbardziej popularne. 

Ustalono różnice dla poprawienia 
rekordu, a mianowicie: czas 0—30 
sek. 0—1 sek, 30 s—2 m. 0.2, 2—10 
min. — 0.4 s, 10—15 min. 0.6 s, 15— 
30 min. — 1 sek, ponąd 30 min. — 2 
sek. Dystans do 250 cm. — 1 cm, 
250—500 cm. — 2 em, 5—10 m. — 
3 cm., 10—20 m. — 5 ċm. ponad 20 
m. — 10 cm. 

Minimum rozbiegu w skoku wwyż 
wynosić winna 15 mtr, a w innych 
skokach — 40 mtr, W rzucie oszcze- 
pem minimum rozbiegu 25 km, 

Maksimum pochyłości rzutni i sko 
czni powinno być: jeden do tysiąca. 

Wszystkie te poprawki zawarta 
będą w broszurce poprawek, które 
wyda PZLA w najbliższych dniach, 
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0d malowideł jaskiniowego człowieka do monotypu 


Pismo i druk w dziejach Świata 


Wynalazcami i twórcami druku byli Chińczycy 


Pismo obrazkowe 


Piśmiennictwo i sztuka dru- 
karska są stare, jak ludzkość, Co 
iając się myślą wstecz, mijając 

lecia, stając w zaraniu lu- 

ości napotykamy już wów- 

czas na pisma i książki, Książki 

są znane ludzkości od niepamię 

tnych czasów, ale jakże ówcze- 

sne ksiązki były niepodobne do 
dzisiejszych. 

W samym świtaniu człowie- 
czeństwa jaskiniowy człowiek 
pokrywa Ściany swych jaskiń 
malowidłami i obrazkami. 

W następnych wiekach napo- 
tykamy na zwoje papyrusów, po 

barwnymi 
rodzają ami, 
poyok tajemniczych hierogli- 
, obrazków, ptaków, zwie- 
rząt, ludzi, łodzi, drzew, słońca 


czy księżyca. W innych szeroko 
ściach geograficznych natrafia- 
ar na z T 

EEEE R zk: 
dziwacznym p. p adają- 
p że a klinowych kresek prze 


si óżn - 
tami, dżożimi pyte fetą 


ki pokryte cienką warstwą wos- 
ku z wydrapanymi w nimi litera- 


€ 
54 
19 
4 q 
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Pismo Fenickie 


mi, w których napotykamy już |krawędzią, Stronice następowa- 


na nasze litery i cytry, 

Tak wyglądały w różnych e- 
pokach i pod różnymi szerokoś- 
ciami geośgrałicznymi książki, 
rachunki kupieckie, zbiory 
praw, zabobony i wierzenia, 
pierwsze legendy i pierwsze poe 
maty. 

Sledząc dalszy rozwój sztuki 
drukarskiej napotykamy perga- 
miny z oślich skór i papier. 
I w ciszy gotyckich klasztorów 

racowite ornamenty stronic 
książek pobożnych, pisanych 
przez całe życie, Jedna książka 
przepisywana przez całe życie! 

Tak wyglądały książki w cza- 
sach, kiedy każdą z nich oddziel 
nie przepisywano, gdy dla wyko 
nania kilkunastu egzemplarzy 
jakiegoś dziea trzeba było kil- 
ku żywotów ludzkich, gdy ginę- 
ły w płomieniach wznieconych 
przez barbarzyńców całe biblio- 
teki, zawierające tysiące dzieł, 
bezpowrotnie straconych dla lu- 
dzkości, nie było bowiem dru- 
gich egzemplarzy, 

Ale już w Vl-ym wieku po 
Chrystusie, w ojczyźnie filozo- 
fii, w Chinach, znany był spo- 
sób rycia w drzewie całych 
stron książek i odbijania tych 

tych stronic na jedwabiu, 
lub na papierze. Nieznana jed- 
nak była jeszcze forma księgi, 
kart, zeszytych ze sobą jedną 


ły po sobie, jedna pod drugą i 
długa wstęga jedwabiu, lub pa- 
pieru była zwijana na wałek dre 
wniany. 

Podobnie rękopisy greckie i 
rzymskie, nawijane były na wał 
ki, których końce pięknie rzeź- 
biono. Do dziś istnieją takie rę- 
kopisy. 

"W r. 1401 po narodzeniu Chry 
stusa kowal chiński, Pi Szeng, 
wynajduje czcionki ruchome, 
drewniane. Teraz nie trzeba już 
wycinać każdej strony książki 
czy gazety w drzewie, nie trze- 
ba z każdego dzieła czynić tyle 
pracowitych drzeworytów, ile 
ma ona stronic, 
każdą stronę z pojedyńczych li- 
ter, znaków, a po - 


papierze — rozrzucić 


Można złożyć ' 


miu dzieła na jedwabiu lub A 
znowu | kuje kalendarz po łacinie na rok 


czcionki i składać dzieło nastę- 


pne. 
Aż wreszcie — nic nie wie- 
dzący o kowalu Pi Szengu, Lau- 


rens Jansson Coster, Holender, 
zaczął ryć w drzewie, a potem 
w metalu całe strony ksiąg i od- 
bijać je na pąpierze. Było to w 
połowie XV. wieku, I w tymże 
prawie czasie Johann Gutenberg 
z Norymbergi buduje prasę dru- 
karską, ręczny przyrząd do od- 
lewania czcionek z ołowiu — I 
ze smoły, sadzy, terpentyny i o- 


książki, | leju sporządza pierwszą iarbę 


drukarską, Pierwsza księga, Bi- 
blia Gutenberga, ukazała się w 
roku 1455. I teraz rozpoczyna 
się triumialny pochód maszyny 
drukarskiej przez świat, 

W Polsce drukarz Gaspar 
Hochieder już w roku 1473 dru- 
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1474, potem sławę polskich ofi- 
cyn drukarskich roznoszą na 
świat księgi, wychodzące z dru 
karni Jana Hallera, Floriana Un 
glera, Hieronima Wietera i Ma- 
cieja Scharienberga. W miarę 
pochodu wieków ulepsza się pi- 
smo, zwłaszcza po reformacji 
przechodzą prawie wszystkie 
drukarnie Europy na druk rzym 
ski, zamiast panującego dotych 
czas wszechwładnie gotyk 


stronicowe dzienniki, Nie mogą 
nadążyć składacze, zbierający 
pracowicie maleńkie ołowiane 
literki i układający je w artyku- 
ły, wiadomości i powieści. W A- 
meryce, kraju, który przodował 
w szybkości pracy, pojawia się 
linotyp, maszyna składająca ca- 
łe wiersze ioremek i odlewają- 
ca z nich wiersze pisma, Składa 
nie pisma sprowadza się teraz 
do stukania i to lekkiego w kla- 
wisze maszyny i naciskania kon 
taktu, który posyła całe baterie 
toremek do rezerwuaru z rozto- 
pionym metalem, odlewa cały 


Jak wynaleziono fonograf, gramofon, radio i film dźwiękowy 


WYNALEZIENIE FONOGRAFU 
PRZYPADA NA ROK 1877, A 
TWÓRCĄ JEGO BYŁ GENIALNY 
TOMASZ EDISON. 


Pierwsza maszyna Edisona była 
oczywiście PRYMITYWEM, Skła 
dała się z walca, osadzonego na 
nagwintowanej osi, obracanej rę- 
cznie za pomocą korbki z możli- 
wie równomierną szybkością. Nad 
walcem było umieszczone ramię, 
które z jednej strony było zaopa. 
trzone w uchwyt, z drugiej zaś 
łączyło się z drgająca membramą 
Materiałem, jakim Edison posłu- 
giwał się początkowo, była war- 
stwa stamiolu, oblepiajacą powierz- 
nie cylindra. Ponieważ materiał ten 
okaza się wysoce niepraktycznym 
zastąpiono go cylindrem wosko. 
wym, nasuwanym na walec fono. 
gratu craz zastosowano ostry ry 
lec szetirowy na nagrywania. Dai 
szym ulepszeniem fonografu było 
wprowadzenie tuby na miejsce gu 
mowych rurek połączonych z 
membraną, których końce wkła- 
dało się do uszu, a które stanowi. 


Pierwsze drukowane książki 
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które zmieniły oblicze świata 


ły coś w rodzaju dzisiejszych słu- | grywający drgał więc nie prosto- 
chawek. Bardzo poważnym udos- padle, lecz w lewo i na prawo, a 


konaleniem fonografu było zasto- 
sowanie do napędu walca naj- 
pierw spiężynowego mechanizmu, 
a z czasem elektrycznego motor- 
ku o regulowanej szybkości obro 
tów. W ten sposób uzyskano bar- 
dziej równomierne obroty, aniżeli 
przez kręcerie ręką, a więc usn- 
nięto niemiłe wahania tonów, 

TAK -WYPRACOWANY FONO. 
GRAF, UZYSKAŁ MAXIMUM 
SWOJEJ DOSKONAŁOŚCI. 

Początkowo nie zdawano sobie 
sprawy z doniosłości tego wyna- 
lazku, który, aczkolwiek jeszcze 
niezupełnie doskonały w pojęciu 
dzisiejszym, stanowił jednak pod. 
walinę następnych metod utrwala 
nia į; odtwarzania dźwięków. A 
nawet zdarzało Się. że podejrze- 
wano wynalazek Edisona o jakieś 
nieczyste siły oraz po prostu © na- 
ciąganie. Kiedy bowiem w roku 
1878 zastępca Edisona zademon- 
strował fonograf w Paryskiej Aka 
demii Umiejętności, akademik 
Jean Bouillard zerwał się wzbu- 
rzony z miejsca i zawołał: „TO 
JEST OSZUSTWO! MYŚLI PAN, 
ŻE DAMY SIĘ TU NABIERAĆ 
PRZEZ JAKIEGOŚ BRZUCHO- 
MóWCĘ!?* I przez długi jeszcze 
czas nie dał się przekonać, uważa 
jąc, „ŻE NIE JEST DO POMYS- 
LENIA, BY JAKIŚ  NĘDZNY A- 
PARAT MÓGŁ 'ODDAWAĆ 
DŹWIĘKI LUDZKIEGO GŁOSU“. 
W Rosji podobno właściciel pierw 
szej maszyny mówiącej, systemu 
Edisona, którą demonstrował pu- 
blicznie, ZOSTAŁ SKAZANY NA 
3 MIESIĄCE WIĘZIENIA» WYSO 
KA KARĘ PIENIĘŻNĄ I ZNISZ- 
CZENIE APARATU. 

Jednocześnie z pracami Edisona 
nad ulepszeniem fonografu, pracu 
je w Waszyngtonie EMIL BERLI- 
NER w tym samym kierunku. Naj 
ważniejszym ulepszeniem Bertine 
ra było przejście z cylindra wos- 
kowego na płytę w postaci dysku, 
sporządzonego z metalowego krą 
żka powleczonego grubą warstwą 
wosku oraz nagrywanie nie wgłąb 


zatym rzeźbił nie dno rowka, ale 
jego ścianki boczne. TAK TO PO 
WSTAŁ GRAMOFON, który w 
skończonej formie został przez 
wynalazcę oddany do produkcji, 
zwłaszcza, że jednocześnie opraco 
wał Berliner metodę sporządzania 
matryc i tłoczenia z nich w od- 
powiednim materiale dowolnej i- 
lości odbitek, znanych dziś pod na 
zwą PŁYT GRAMOFONOWYCH. 

PIERWSZĄ SWOJĄ MASZYNĘ 
DEMONSTROWAŁ BERLINER 
W AMERYCE W R. 1887 I TEN 
ROK UWAŻAMY, JAKO ROK NA 
RODZIN GRAMOFONU. 

Rozwój RADIOTECHNIKI, a 
zwłaszcza wynalezienie lampy ka 
todowej i urządzeń wzmacniako 
wych przyczynił się w decydują- 
cej mierze również i do ulepszenia 
metody nagrywania płyt i odtwa. 
rzania utrwalonych na nich dźwię 
ków. Tą bowiem drogą uzyskano 
pierwszorzędną jakość i wierność 
dźwięków oraz dowolną dynami- 
kę. Zelektryfikowany gramofon — 
to dziś jedno z  najniezbędniej- 
szych urządzeń każdej radiofonii 
oraz bardzo miły i pożyteczny do- 
datek do każdego lampowego od 
biornika radiowego. 

Do najnowszych metod utrwale 
nia j odtwarzania dźwięków nale 
ża: 
1) METODA FOTOELEKRTRY- 
CZNA NA TAŚMIE FILMOWEJ, 

2) METODA MAGNETYCZNE- 
GO UTRWALANIA I ODTWA- 
RZANIA DŹWIĘKÓW. 

Pierwsza polega na swojego ro 
dzaju fotografowaniu dźwiękow 
przy nagrywaniu, przy czym Zo- 
staje dźwięk utrwalony na świa. 
tło czułej taśmie pod postacią 
wzdłuż taśmy przebiegającej krzy 
wej, bądź też w formie poprzecz- 
nych zaciemnień o różnym nasile- 
miu. Podczas odtwarzania taśmę 
prześwietla promień żarówki, któ 
ry z drugiej strony pada na komór 
kę fotoelektryczną, wywołując w 
jej obwodzie elektrycznym zmien- 
ne prądy. Prądy te po odpowied. 


materiału lecz na boki, Rylec na-| nim wzmocnieniu działają na gło 


śnik, a ten przetwarza je na dźwię 
ki, 
Metodę magnetycznego Zapisy- 
wania dźwięków na taśmie stalo- 
wej zawdzięczamy Duńczykowi 
POULSEN'OWI, który tą sprawą 
zajął się pierwszy przed blisko 39 
laty. Dzięki technice wzmacniaka 
wej i innym wynalazkom powró- 
cono do niej przed kilku laty (SUI 
le) i opracowano doskonala apara 
turę, służacą przede wszystkim do 
dłuższych nagrań z myślą © po- 
trzebach radiofonii. 


Plerwsze 
drukowane książki 
wiersz pisma, wyrzuca go obok 
poprzednich na metalową płytę 
i rozrzuca do właściwych maga- 
zynów użyte przed chwilą forem 
ki. Nie ma chyba maszyny, któ- 
raby bardziej inteligencją i rog- 


sądkiem prz inała pr 
cego człowieka. Ale Í to nie ko- 
niec. Mamy już nową maszynę, 
monotyp, Odlewa on pojedyńcze 
litery, składa z nich nie tylko 
wiersze, ale całe stronice. 
Jedno możemy sobie dzisiaj 
powiedzieć z pewnością. Niemo- 
żliwa jest teraz całkowita zagła 


da cywilizacji, w starożyt- 
ności, gdy tętni trsa w je 
dnym egzemplarzu Í gdy spałe- 
nie biblioteki aleksandryjskiej 
na zawsze pozbawiło nas naj- 
wspanialszych arcydzieł minio- 
nych tysiącleci. 
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Pierwsze drukowane książki 
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„Pomoc Zimowa” się skończyła, —rob 
sezonowych niema, 


cóż mają począć sezonowcy ? 
Na marginesie działalności Zarządu Miejskiego 


W środę, tj. 1l bm. odbyła 
się konferencja w Zarządzie m. 
Łodzi z udziałem przedstawi- 
cieli. i delegatów wszystkich 
związków zawodowych, repre- 
zentujących robotników sezono- 
wych; Z ramienia Zarządu m. 
Łodzi w konferencji brali u- 
dział p. Prezydent Godlewski 
i wiceprezydent Kozłowski o- 
raz naczelnicy zainteresowanych 
wydziałów. 

Delegacja sezonowców przed 
stawiła p. Prezydentowi cały 
szereg postulatów, między in- 
nymi podkreśliła, że najważ- 
niejszymi postułatami dla ogó- 
łu sezonowców są: 

1) Zatrudnienie pozostałych 
robotników, którzy praco- 
wśli w latach ubiegłych. 

2) Zwiększenie ilości dni přá“ 
cy. do 6-ciu. 

3) proc. podwyżki. 

4) Prówadzenie robót przeż 
Zarząd m. Łódzi systemiem 
gospodarcżym. 

Powyższe punkty zóstały ob- 
szerhie przez delegacje umoty- 
wowańe, 

W odpowiedzi na wywody 
Związków Zawodowych przed- 
stawiciefe komisarycznych władz 
Zarządu Miejskiego przedstawi- 
li Komisji Międzyzwiązkowej o- 
braźz tragiczny i wręcz budzący 
grozę. Otóż we ich oświad- 
czeń przeszło 1 seżonowców 
nie znajdzie w roku bieżącym 
Z JE Zaitąti Miej 

"mczasówy Zarzą iej 
Łódzki jest tą fabryką, która 
produkuje bezrobotnych. Tłu- 
maczenia zaś panów z Zarządu 
pełne są sofizmatów i wewnę- 
trznych sprzeczności. Posłuchaj 
my więc, co nam mieli do po- 
wiedzenia ci, którzy dbać mają 
o dobro naszego miasta i jego 
obywateli. 

Tymcz, wice-prez. Kozłowski 
zakomufiikował, że obecny stan 
zatrudnienia wynosi 2473 robot- | 
ników we wszystkich trzech, 
Wydziałach. Co do dałszego ati) 
gażowania to przewiduje, że do | 
Wydziału Kanalizacji i Wodo-, 


ciągów przyjętych będzie jesz- | 


cze 400 osób, zaś w Wydziale: 


Drogowym iu przedsiębiorców o-, 


koło 300. Trzeba jednak zazna- 
czyć, że w bieżącym sezonie 


projektowane są, jak stwierdza | 


p. wice-preżydent, większe ro- 
boty drogowe. 

Projektowane jest między in- 
nymi położenie ulepszonej na- 


posiada odpowiednich fachow- 
ców dła wykonania tych prac, 
Ponieważ stanowisko takie jest 
stanowiskiem ogólnie w Tym- 
czasowym Zarządzie Miejskim 
panującym, ponieważ pokrywa 
je swoim autorytetem, p. Tym- 
czasowy Prezydent Godlewski 
należy mu się kilka słów uwagi, 

Dziś fuńkcjónują specjalne 
biura dzielnicowe z inżynierami 
na czele, z całym sztabem se- 
kretarzy i urzędników. Urządza 
się kośztówne lokale z wykwint 
nym urządzeniem, licznymi te- 
lefońami, ale pracy systemem 
ospodarczym się nie prowadzi, 
o nie ma specjalistów. 

Panowie tymczasowi władcy! 
Wy. którzy na zebraniach pu- 
blicznych głosicie hasła i wez- 
wania do robotników, aby się 


specjalizowali w pewnych dzia* |- 


łach pracy, rzemiosła, aby zdo* 


byli pewne kwalifikacje zawo- 


dowe. Co zrobiliście w Łodzi, 
tej Łodzi zaniedbanej pod wzglę 
dem dróg, robót i inwestycyj 
miejskich, aby swego robotnika 
sezonowca wykwalifikować ? 

Gdyby tak tylko w okresie 
zimowym, a więc „martwym”, 
zużyć te 40.000 zł, które zaro- 
biła na robotack Zarządu m. Ło 
dzi Spółdzielnia Brukarska, nie 
licząc innych, efekty byłyby te- 
go rodzaju, że nie potrzeba by 
się oglądać na pomoc chciwych 
zysku prywatnych przedsiębior- 
ców 


Tymczasowy Prezydent Go- 
dlewski, odpowiadając obszer- 
nie na postulaty Związków od 
nośnie wymienionych na wstę” 
pie 4 punktów stwierdził. że 
nie może być mowy o ich u- 
wżględnieniu. Zarówno nie mo- 
że być mowy o zatrudnieniu 
wszystkich bezrobotnych sezo- 
nowców, jak i zwiększeniu dni 


|pracy do pełnego tygodnia, jak 


io 25 procentowej podwyżce, 

a przeszkodzie stoi brak pie- 
niędzy. Tymczasowy Zarząd 
Miejski nie może bowiem za- 
ciągać żadnych pożyczek, a mo- 
że jedynie korzystać z kredy- 
tów bankowych, instytucyj pań- 
stwowych i dotacyj Funduszu 

racy. 

Pocóż więc Tymczasowy Za- 
rząd Miejski chce wbrew woli 
społeczeństwa uszczęśliwiać nas 
swą władzą, skoro nie może 
spełnić kardynalnych potrzeb 
społecznych, ekonomicznych, in- 


wierzchni na ulicach Piotrkow-|westycyjnych naszego miasta. 


skiej, Pabianickiej 


skiej. 


i Rzgow=*| Wszak wola społeczeństwa wy- 
Jedńak roboty te będą |raziła się niedwuznacznie w o- 


wykonywać prywatni przedsię- |statnich wyborach samorządo- 


biorcy, gdyż Zarząd Miejskinie|wych, w których Łódź robotni-: 


W zwierciadie tygodnia 


Piękne słówka. — Zatarg w Chinach. — Negus 
w Geńewie. — Pogrzeb pod płotem. — Duży i mały. 
Dźżentelman żąda prowizji» — Nawrót do dzikoś- 


ci — Luk i bałwan. — 


Sztuki hypnotyzera. — 


Jabłko i kartofel. — O polityce. — Dokąd idziemy? 


W ostatnich czasach ludzie 
nauczyli się używać ładnych 
słów. 

Kiedyś mówiło się: to vadit] 


agresja, pochód cywilizacji i 
tak dalej. 
Kiedyś powiedzianoby: łajda- 


ctwo, nikczemność, podłość, A 


Dziś powiadają: nerwowo chory, | dzisiaj brzmi to pięknie: niein- 


rozstrój psychiczny, czy coś w 
tym rodzaju. 

Mówiło się kiedyś: złodziej, 
a dziś — defraudant. 

W Chinach od długich mie- 
sięcy Japończycy mordują ty- 
siącami bezbronną ludność, o- 
bracają w ruiny miasta i nisz- 
czą kraj. Japoński minister Hi- 
róta powiada: — Nasz zatarg 
z Chinami... 

Zatarg, psiakrew ! Niema woj- 
ny, niema mordu i barbarzyń” 


stwa, jest zatarg. Brzmi to do- |d 


prawdy rozczulające, 
Mówiło się kiedyś: draństwo, 
napad rabunkowy, a dzisiaj: 


terwencja, 

Kiedyś mówiono: bujać to 
my, granda, kant, Dziś powia- 
dają; rasa i plebiscyt i t. d. 

Bardzo się chwali, że język 
nasz stał się taki wykwitny. Ale 
im ładniejsze i dostojniejsze są 
słowa, tym podlejsza kryje się 
za niemi treść. 


« * = 


Na zgromadzenie Ligi Naro* 
ów w Genewie przybył rów- 
nież negus. W milczeniu przy- 
giadał się, jak urządziono jego 
rajowi pogrzeb, Cichy pogrzeb, 


cza powiedziała: dość rządów | ników, dostosowanie stawek w 
sańacyjnych komisarzy na Ra*|działe mechanicznym do sta- 


tuszu Miejskim i nie dała dzia- 
łaczom sanacyjnym ani jednego 
mandatu. 

Mówicie Panowie, że brak 
pieniędzy powoduje zmniejsze- 
nie zatrudnienia, Ten brak pie- 
niędzy jednak nie daje się od- 
czuć w tak ważnej dziedzinie 
„genialnych” wynalazków. 

Wszak na poroniony pomysł 
„metra” Zarząd Miejski wyasy- 
gnował 10.000 zł., któreby mo- 
gły być z pożytkiem użyte na 
zatrudnienie sezonowców, Wszak 
setki tysięcy złotych wydaje Za 
rząd Miejski na teatry dla łódz 
kiej burżuazji, gdyż repertuar 
przedstawień nie dostosowany 
jest nawet w minimalnym za* 
kresie do potrzeb łódzkiego 
Świata Pracy. Daliśmy tylko 
dwa jaskrawe wypadki, lecz fa* 
kty takie mnożą się w nieskoń- 
czoność. 

Delegacja poruszyła również 
szereg spraw, ale nie natury oó- 
gólnej lecz wewnętrznej, szcze- 


gólnej. Poruszono sprawę nie- 


onorowania przez Wydział Ka- 
nalizacji i Wodociągów w wie- 
lu wypadkach stawek z roku 


zianin 15, V. 


wek obowiązujących w warsz- 
tatach miejskich, sprawę ubrań 
ochronnych i butów gumowych 
dla robotników kanalizacji. O- 
mówiono sprawę obniżki sta* 
wek z 5.25 zł, stosowanych dla 
robotników, zatrudnionych na 
brygadach w roku zeszłym na 
zł, 4,40 obecnie, sprawę zalieze 
mia starszych pomiarowych do 
I kategorii rzemieślników, a po 
miarowych do II kategorii rze- 
mieślników, sprawę edpowied- 
nich stawek dla płyciarzy oraz 
podwyższenie w Wydziale Plan 
tacji stawek dla kobiet ze zło” 
tych 3.50 na 4.40. 

Tymczasowy Prezydent Go- 
dlewski i naczelnicy odpowia- 
dali na odpowiednie kwestie. 
W końcu p. Godlewski, uzna- 
jąc słuszność postulatów robot- 
niczych przyrzekł, że będzie 
starał się o podwyższenie kre- 
dytów dla Łodzi, na razie jed- 
nak stwierdził, że postulaty ich 
nie będą uwzględnione. 

Wyłoniona Komisja Między- 
związkowa interweniować bę- 
dzie w sprawach, obchodzących 
ogół sezonowców w Urzędzie 


Dźwiękowe kino 


RAKIETA 


SIENKIEWICZA 40, TEL.141-22 Dziś i dni następnych! 
Olivia de Havilana 


w komedii miłosnych psot'i mieporozumień 


„WIOSNA 
ZAKOCHANYCH" 


W pozostalych rolach: 

ANITA LOUISE, ROLAND JUNG, ALICE BRADY 
Początek w dni powsz. o g. 4-ej w niedziele i święta o g. 12 w p. 
Na pierwszy seans wszystkiemiejsca po 5% gr. 


Pracownicy Kas Chorych . 
w szeregach ogólnego Klaso- 
wego ruchu 


Zebranie otworzył tow. Woj- ` 
dan St., prezes Zarządu Głó- 
wnego Związku. Zebranie po- 
łączonych organizacyj wybrało 
nowy Oddział Związku. Prze- 
wodniczącym Oddziału Ill wy- 
brano tow. Grzelaka Antonie- 
go, dotychczasowego prezesa 
Związku Pracown, Kas Cho- 
rych, kierownictwo techniczne 
prac Oddzisłu objął tow. Lenk 
Franciszek. J 

Fakt połączenia się w jed- 
nej organizacji tych dwóch 
klasowych związków ma bar- 
dzo doniosłe znaczenie, gdyż 
szpitali Ubezpieczalni Społecz- | jednolity potężny związek kla- 
nej w Łodzi, którzy dotych-|sowy łatwiej upora się ze sto- 
czas tworzyli sekcję Pracow-|jącymi na jego drodze-przesz- 
ników przy Oddziale I Związ- | kodami dla dobra klasy pra- 


W niedzielę, dnia 8 maja rb. 
odbyło się Walne Zebranie 
członków Związku Pracowni- 
ków Kas Chorych i Instytucyj 
Ubezpieczeń Społecznych Rze- 
czypospolitej Polski, Oddział 
w Łodzi, na którym jednogło- 
śnie uchwalono zlikwidowanie 
tego Oddziału i przystąpienie 
do Związku Pracowników Ko: 
munalnych i Instytucyj Użyte- 
czności Publicznej, jako 
dział Pracowników Ubezpie- 
czeń Społecznych Łódź II. 
Zaraz po tym odbyło się łącz- 
ne zebranie z pracownikami 


Wojewódzkim 


ubiegłego, zaliczenia uszczelnia 
Opieki Społecznej, 


czy rur do I kategorji rzemieśl 


i Ministerstwie | ku Pracown. 


teczności Publiczrej. 


Głęboko wstrząśnięci bohaterską śmiercią naszego drogiego 


towarzysza i przyjaciela 


AIZENA TOWII 


który padł w walce o wolność, wyrażamy stroskanej rodzinie 


` głębokie współczucie 


Cześć Jego pamięci! 
Grono przyjaciół Jedwabników 


RIALTO 


NOWY SUKCES 
POLSKIEGO 
FILMU! 


Dziś o g. 12i2 


9 PORANKI 


Ceny oil 
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skromny i w pośpiechu. A głó- mu jeszcze zabrać wszystko, co 
wnym grabarzem był przedsta” | posiada? Ja na to nie pozwolę! 
wiciel Anglii Każdy z człon-jPołowa należy do mnie... 
ków Ligi wbił jeden gwoździk| Oto — angielski dżentelmen. 
do trumny. Pochowano Abi- Ę z 
synię pod płotem i wszyscy o0- 
detchnęli. Nareszcie... j ruch, pod hasłem „nawrót do 
A najpaskudniejszą rolę wjdzikości"”. Amerykanom znu- 
tej całej aferze odegrała Anglia. | dziła się już pogoń za dolarem. 
Poprostu prowokatorską. Wy-| Znudziła im się technika, zmie- 
gląda mniaj więcej tak. |Idzie|niająca również człowieka w 
ulicą dwuch kolegów. Jeden!maszynę.  Propagują obecnie 


W Ameryce powstał nowy 


duży, tęgi, a drugi mały. Nagle |nawrót człowieka do dzikości. | 


nadchodzi jakiś awanturnik i|Raz do roku, w czasie urlopu, 
zaczepia małego. A ten duży| Amerykanin cofa się o tysiące 
powiada do małego: lat do stanu pierwotnego. 
— Nie daj się, Ja ci pomogę| Na ogromnych, dzikich tery- 
i stłuczemy łobuza na kwaśne |toriach znajdują spokój ci, któ- 
jabłko, rzy chcą uciec od cywilizacji. 
Mały wierzy koledze i roz- | Spędzają oni cały czas zupełnie 
poczyna bójkę z awanturnikiem. | nago. Żywią się korzonkami i 
Dostaje, oczywiście, lanie. A|tem, co sami przy pomocy łu- 
wysoki, tęgi kolega stoi, przy” |ku upolują. 
gląda się i nie spieszy wcale| Podobno urlop w ten sposób 
małemu z pomocą. spędzony daje piękne rezultaty. 
Mały krzyczy i płacze, alejLeczy nerwy i wpływa na roz- 
nic nie pomaga. Wysoki dry- | wój fizyczny. 
blas stoi nieporuszony. Wresz-| Tak jest w Ameryce, U nas 
cie awanturnik potłukł małego, w Europie nawrót do dzikości 
rozciąga go na ziemi i wyjmuje | nastąpił o wiele wcześniej dro- 
mu z kieszeni portmonetkę, ze- | gą naturalnego... cofania się. 
garek i inne przedmioty, Często ulicami biegną dzicy 
A wysoki, uważacie, powiada: |ludzie z pałkami i z dzikim wy- 
stop! Tego już za wiele! Chcesz! ciem rozbijają członkom innych 


Kom. i Inst. Uży:|cującej. 


Należy nadmienić, że sfery 
sanacyjne wychodziły ze skó- 
ry, chcąc za pomocą różnych 
sposobów wciągnąć ten Zwią- 
zek w orbitę wpływów ozono- 
wych. Znalazły się nawet jed- 
nostki, osy w Ta A 
poczęły działać, Jednomyślna 
decyzja Walnego Zebrania 
przekreśliła jednak. wszelkie 
sprytre plany. 


NOTE TATE ER OZ 
UNIWERSALNE ESA, Do 


SZYCIA I HAFT 
„SILVIA 
DŁUGOLETNIA GWARANCJA I 
CENY NISKIE! 
Katalogi bezpłatnie, dogodna 
spłaty. 


PERŁA i POMORSKI 


Łódź, Piotrkowska 85, tel, 208-24. 


Wspaniała epopea miłości i romantyki 


wg. scenariusza W. Sieroszewskiego i F.„Goetla. 


Tamara Wiszniewska, Mieczysław Cybulski, Orwid, Szubert, Kurnakowicz 
EZZETWZUKECWITRNY "TEE" ROK POZ B 


szczepów głowy. 

Zapomnieli dźwięki ludzkiej 
mowy. Wydawają nieartykuło 
wane wrzaski w rodzaju „Haj! 
Haj!”. 

Pogaństwo kwitnie w najlep- 
sze. Ociosali sobie bałwana i 
kłaniają mu się dniem i nocą. 

Nawrót do dzikości w Euro- 
pie jest o wiele gorszy i bar- 


dziej „niepokojący, aniżeli w 
Ameryce, 
Hypnotyzer popisujący się 


swemi sztuczkami przed publi- 
cznością, pokazuje również za- 
zwyczaj taką oto sztuczkę. Sa- 
dza gościa na krześle, usypia 
go, daje mu do ręki surowy 
kartofel i powiada: 

„To jest jabłuszko. Soczyste, 
smaczne jabłuszko... Świetne, 
słodkie jabłuszko..." 

Zahypnotyzowany gość zjada 
kartofel ze smakiem i aż się 
oblizuje, Wreszcie hypnotyzer 
budzi go. Publiczność śmieje się, 
a oszukany gość ze wstrętem 
odrzuca kartofel... 

wiadkami takiej sceny ma- 
sowej jesteśmy ostatnio. Zahyp* 
notyzowano całe kraje i wma- 
wia sę ludziom niestworzone 


DZIEWCZYNĄ szuka MOŚCI 


W rolach głównych: 


historie, Że armaty są smacz- 
nfejsze, niż masło, mrok jest 
piękniejszy od słońca, chamstwo 
wznioślejsze od szlachetności, 
pięść mocniejsza od mózgu... 
Zahypnotyzowany przyjmuje 
to wszystko za dobrą monetę. 
Ale wreszcie musi się ze swe- 
go snu obudzić.. A wówczas 
sam będzie zdumiony, że mógł 


na chwilę przyjąć surowy kar- 
tofel za smaczne, słodkie ja- 
błuszko.,. 


* 
* 


We łbie u człeka jak w mły- 
nie. Hitler, Mussolini, Sudety. 
Ozon, Beck, Skwarczyński, Wie- 
niawa, Bartel, Haller i t. d. 

Od rana do późnej nocy, aż 
zamkniesz oczy, polityka świd- 
ruje mózg. Chciałby człek o niej 
przestać myśleć, ale ludzie nie 
pozwalają. 

Idę ulicą, a tu idzie Kołtun- 
kiewicz. Przyczepił się do mnie. 

— Panie, pan w gazecie, to 
pan się orientuje, Dokąd my 
idziemy, panie, dokąd? 

— Na piwo! — odrzekłem. ` 

Spojrzał zmieszany. Nic nie 
odrzekł. Noi poszlismy na piwo. 
I znów gadaliśmy o polityce... 


Jan Kawałek. 


R ZG Łodzianin 


Robotnicy cegielń podejmą zdecydowaną| SMUTNY KONIEC „WESOŁEGO CZWARTKU” 
walkę o zawarcie umowy zbiorowej. 


Spór z kapitąalistami rozstrzygną sami bez 
pomocy arbitra rządowego. 


W dniu wczorajszym w lo- 
kalu Okręgowej Inspekcji Pra- 
cy odbyła się konferencja, w 
której oprócz Okręgowego ln- 
spektora Pracy wzięli udział 
ze strony robotników przed 
stawiciele Kl. Związku Robotn. 
Budowlanych na czele z tow. 
Feliksem Sochą, sekretarzem 
Zarządu Głównego Kl. Związ- 
ku Rob. Budowl., oraz przed- 
stawiciele wszystkich Oddzia- 
łów Związku Okręgu Łódz- 
kiego, a więc Zduńskiej Woli, 
Pabianic, Zgierza, Konstanty: 
nowa i Aleksandrowa. Ze stro 
ny przemysłowców w obradach 
brali udział przedstawiciele 
Związku Przemysłu Ceramicz- 
nego na Województwo Łódz- 

ie. 

Przedstawiciele Związku wy- 
sunęli propozycje zawarcia u- 
kładu zbiorowego dla przemy- 
słu ceramicznego, który to u- 
kłąd obowiązywał by całe Wo- 
jewództwo Łódzkie na prze- 
ciąg jednego roku. 

Czas pracy według $ 4 umo 
wy przewidziany jest na 8 go- 
dzin dziennie i 46 tygodniowo, 

$ 6 przewiduje instytucje 
delegatów, cieszących się po- 
dobnymi uprawnieniami co de- 
legaci innych gałęzi przemysłu, 


SETIWTEZTTWERI BYE ZE E e a 
Ajzenowie | Darko 


Przyjmcie nasze wyrazy współ- 
czucia w Waszym smutku z po 
wodu śmierci Waszego 


Tadka 
który zmarł śmiercią 
Bojownika o Wolność. 
Cześć Jego pamięci. 
Jadzia, Menachem I Abram. 
REENE Z ROZOWE SZĄ 


Odpowiedzi Redakcji 


Ł. W. 11 H. M. Wiersza ze 
względów zrozumiałych nie mo- 
żemy wydrukować, a poza tym 
jest dość słaby. Możeby Pan 
napisał coś prozą? Radzimy 


spróbować. 


„Sumienie obywatelskie” || 


będzie tematem referatu Prof, 

„ J, P. Dr. Michałowicza pre- 
zesa Klubu Demokratycznego 
w Warszawie, wygłoszonego w 
dniu 22 maja rb, o godz. 12-ej 
w sali Stowarzyszenia Spiewa- 
czego w Łodzi, ul. 11 Listopa- 
da 21, 

Bliższe informacje na rozle- 
pionych afiszach, Członkowie 
PPS nabywać mogą w Dzielni- 
cach bilety na powyższy odczyt, 


$ 7 wysuwa Sprawę zainsta- 
lowania na cegielniach dzwon 
ków elektrycznych, celem ści: 
słego przestrzegania 8 godzin- 
nego dnia pracy. 

$ 11 ustala płace akardowe, 
które są nadal w mocy, z tym 
jednak, że zarobek dzienny 
przy pracy akordowej nie mo- 
że być niższy, niż 6 zł, Tabe- 
la płac akordowych przewidu- 
je dla strycharza za formowa- 
nie 1000 cegieł 9 zł., a za go- 
dzinę pracy dniówkowej doro- 
słego robotnika 63 gr., za go- 
dzinę pracy kobiety 50 gr. Po- 
wyższe propozycje Związku 
równe są żądaniu 10 procen- 
towej podwyżki płac, 

Przemysłowcy zasadniczo nie 
oponowali przeciw zawarciu 
umowy zbiorowej i zgodni są 
w tym punkcie z żądaniem 
Związku Kl., rozciągnięcia u- 
mowy na całe Województwo 
Łódzkie. Chodzi im w tej spra 
wie o wyrównanie szans kon- 
kurencji, gdyż przemysł nie- 
zrzeszony pozbawiony byłby 
w walce z nimi dodatkowych 
szans konkurencyjnych. Nie 
godzą się natomiast na żadną 
podwyżkę płac, owszem wysu 
wają kontrpropozycję — obniż 
ki płac o 10 proc., motywując 
to brakiem popytu na cegłę i 
BC w branży ceramicz- 
nej. 

Przeciwni są również usta- 
laniu jakiejkolwiek stawki 
dniówkowej, gdzie robotnik 
miałby zagwarantowaną mini- 
malną płacę, stojąc na stano- 
wisku, że w ich branży może 
być tylko praca akordowa. 


zajść okoliczności siły wyższej 
na przykład niepogoda, gdy 
praca nie z winy przedsiębior- 
cy musi być przerwana, nie 
mogą więc za ten czas płacić 
dniówki. 

Kl. Związek Badowl. elimi- 
nuje jedrak te przypadki siły 
wyższej i ustala zasadę, że za 
w ten sposób stracony czas 
pracy nikt zapłaty domagać się 
nie będzie, chodzi w tym wy- 
padku o to, że robotnicy mo- 
gą domagać się 
przerwy w pracy, o jle te 
przerwy wyniknęły z winy 
przedsiębiorcy, jak np, brak 
wody w „kałamarzu”, nieprze- 
robiona glina, brak piasku na 
placu itp. 

Wskutek nieuzgodnien'a sta 
nowiska przez obie strony O- 
kręgowy lnspektor Pracy za- 
proponował, aby zatarg pod- 
dać orzeczeniu arbitra, które- 
go wyznaczy Min. Pracy i Op. 
Społ. Odpowiedzi co do tej 
sprawy poddania wzgl. niepod 
dania sporu rozstrzygnięciu ar 
bitra mają strony udzielić do 
wtorku dnia 17 b. m. W tej 
sprawie zebrała się w lokalu 


Związku KI., Andrzeja 52, Na- |k 


rada Delegstów stryckarzy ze 
wszystkich cegielń okolicy Ło 
dzi, która nie zgodziła się na 
oddanie sprawy w ręce arbitra 
i postanowiła prowadzić ral- 
szą akcję, mającą za cel osią- 
gnięcie wszelkich postulatów 
robotników ceramicznych. O 
gól ceramików jako świadoma 
karsa i zdyscyplinowana część 
klasy robotniczej, pod prze- 
wodnictwem musi wywalczyć 


Tłumaczą to tem, że mogą% obie lepsze jutro. 


% 
Dla orientacji podajemy oryginalny wygląd 
paczki prawdziwego, znanego ze swej dobro- 
ci ekstraktu piwno-słodowego „Aramat”. 


Ostrzeżenie 


| Ukazał się w sprzedaży podrobiony ekstrakt 
do gotowania piwa, łudząco podobny ko- 
lorem opakowania i nazwą do naszego 
ekstraktu piwno-słodowego 


AROMAT“ 


Znawcy chwalą gilzy 


„BRISTOL: 


zawierające 


DWIE-WATY 


aś członkowie Związków Za- 

wodowych S w Star Wyrablane z najiepszych surowców krajowych. 
przy ul, Wysokiej Ne 45. ERI 

Dee 


„Kajet“ N.D. POPOWSKI i S-ka 


Egzystuje od roku 1908. 


Łódź, Nowomiejska 15. Telefony: 
biura I składu 137-26 fabr, 111-68. 


Hurtowy skład papieru i materiałów piśmiennych, mechaniczna fabryka zeszytów i ksiąg handlowych. 


KINO 


„TON“ 


KOPERNIKA 16 
Tel. 140-72 


Namiętna melodia upojnego poludnia! 


W główn. rolach męskich : 


à 


CAPITOL 


Passe-Partouts i bilety wolnego 


Pocz. o 


Ceny miejsc na wszystkie 


Fascynująca kobieta i czarująca 
artystka płomienna szwedka, 
o której mówi z zachwytemcały świat 


FEACZ W ORZEEZZA 
Zarah Leander 


w najpiękniejszym filmie miłosnym wszystkich czasów 


„LA HABANERA“ 


Dziś I dn! następnych i 


Sentymentalna piśń tęskniącego serca! 


KAROL MARTELL | FERDINAND MARIAN 


zapłaty zaj. 


ENDEKÓW 


Niezrozumiały komunikat Federacji P. Z. 0. O. 


Niesłychany wybryk endeków, 
którzy zorganizowali „zabawę 
czwartkową” właśnie w dniu 
w którym kraj obchodził 3-cią 
rocznicę zgonu Marszałka Pił- 
sudskiego, nie minął bez echa. 

Wobec redaktora odpowie- 
dzialnego „Orędownika”, w któ- 
rym ukazał się komunikat, i 
wobec p. Schultza, prezesa 
„Pracy Polskiej”, w której lo- 
kalu mieli endecy zamiar się 
bawić, sędzia śledczy zastoso- 
wał areszt bezwzględny, t. zw. 
areszt śledczy, jako środek za- 
pobiegawczy, Do rozprawy o- 
aj ci panowie pozostaną w 
areszcie. 

Po zakończeniu dochodzenia, 
które się obecnie toczy, sporzą- 
dzony zostanie akt oskarżenia. 
Rozprawa sądowa odbędzie się 
w najbliższym już czasie. 

Będzie to pierwszy w Polsce 
proces za przestępstwo obrazy 
pamięci Marszałka Piłsudskiego, 
po wydaniu nowej ustawy, prze 
widującej karę do 5 lat więzie- 
nia, 

Jeszcze w dniu 12 maja r,b. 
odbyły się zebrania połączonych 
zarządów związku legionistów 
i peowiaków, na których po- 
stanowiono opublikować odezwę 
piętnującą wybryk endeków łódz- 
ich, W odezwie tej czytamy 
m, in,: 


„My, legioniści i peowiacy, 
konsekwentnie działając, przyj- 
mujemy powyższe wyzwanie i 
ostrzegamy, że jest to już osta- 
tni akt samowoli i warcholstwa 
endeckiego w Łodzi, po którym 
nie będziemy już biernymi świad- 
kami bezczeszczenia świętości 
narodu, lecz nie zważając na 
skutki, przejdziemy do czynu, 
czynu, który musi raz na zawsze 
szkodliwe i niepoczytalne je- 
dnostki wyeliminować ze spo- 
łeczeństwa”. 

Jest to więc jasna i niedwu- 
znaczna groźba, że to już teraz 
po raz ostatni.. Musimy je- 
dnak przypomnieć, że endecy 
prowokowali już nie raz i po 
każdej prowokacji (osłatnim ra- 
zem po wypadkach 11 listopa- 
da r. ub.) legioniści i peowiacy 
grożą przejściem do czynów. a 
czyny te — nie następują. 

Rzecz jasna, że brak ener- 
gicznej reakcji rozzuchwala co- 
raz bardziej endeków, którym 
wydaje się, że wszystkie naj- 
gorsze nawet wybryki ujdą im 
płazem. 

Obserwujemy taktykę ende- 
ków i ostatnie wypadki zupełnie 
obiektywnie i spokojnic i stwier- 
dzamy, że endecy. jeśli nie na- 
potkają na energiczną i bolesną 
odprawę, to wkrótce dopuszczą 
się znowu jakiejś grubszej pro* 

EZMZAB 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Agencja: 


ŁÓDZ, 65 PIOTRKOWSKA i 16. TEL. 266-50. 


zalatwia: 


PASZPORTY do wszystkich krajów. 


sprzedaje; 


BILETY kolejowe, okrętowe, lotnicze w kraju i zagr. 


RZEDNE BILETÓW TRAMWAJOWYCH MIESIĘCZNYCH. 


kich informacji 


WAGA: Wszel 


PRASĄ Y 


re 


Łóżek metalowyc 


Łóżek polowych 


KUPUJCIE z l-o ŹRÓDŁA 
Wózków dziecięcych 


Materacy wyściełanych i 
Materacy spręż.„Patent* )! 


w fabrycznym składzie „DOBROPOL''* Łódź, Piotrkcewska 73 
w podw, Tel. 159-90, 


udziela si 
em 1/28 


ę tezpl 


atnie. 


Te 


Wielki wybór: 

Łóżek komodowych 
Wyżymaczek marki 
„Rubber'—ILodówek 
Leżaków, Hamaków 
Rowerów i drezyn 


Najgłębsze współczucie wyrażamy Żonie i Rodzinie 


który zmarł śmiercią bohatera 


Tow. TADKA AJZENA 


w walce o Wolność í Socjalizm 
Cześć Jego Pamięci! 


Dawid i Cesia, Ignac i Dorota, Witek I Franciszka 


ESS ARNE 9 WED Z c NONI Dzia na zwAŻÓ Po DO wn zE |) 
Wielki pożar przy ulicy Pemoerskiej 


Wczoraj o godz. 9ej 
czór straż ogniowa zostala 
zaalarmowana wiadomością o 
pożarze, który wybuchł w do- 
mu mieszkalnym przy ul. Po: 
morskiej 4. 

Ogień powstał na strychu 
4-ro piętrowego, budynku po 
przecznego i z ogromną szyb- 
kością rozszerzył się zagrażając 


wie- | mieszkaniom na wyższych pię- 


trach. Wśród lokatorów pow- 
stał ogromny popłooh, 
Zaalarmowano 4 oddziały 
straży, które z poświęceniem 
pracowały, by pożar zlokalizo- 
wać, co im udało się po dwu- 
godzinnej pracy. Szereg miesz- 
kań pa 3-imi4 p.orazurządzenia 
zostały zniszczonej zalanewodą. 


5 zł tygodniowego zarobku w firmie „BUTONIA” 


W fimie "Butonia" fabryka 
guzików, (właściciel Chrzanow- 
ski) przy ul. Piostkowskiej 202, 
panuje straszliwy wyzysk. 


Dość powiedzieć, że za cało- 
tygodniową pracę robotnice o- 
trzymują od 5 do 8 zł. 


Lecz tego było niedość zach- 
łannemu kapitaliście, który i te 


głodowe płace chciał obniżyć. | stawicielki robotníc. 


się organizować w Zw. KI,“ Na 
konferencji w Insp. Pracy kapi- 
talista przyrzekł, że nie będzie 
stosował dalszej obniżki płac, 
słowa jednak nie myślał dotrzy* 
mać. Wczoraj odbyła się rów- 
nież w tej sprawie konferencia 
w lnsp. Pracy na której oprócz 


j Inspektora obecny był przedsta- 


wiciel KI. Zw. Chem, i przed- 
Inspektor 


Lecz tu nastąpił kres cierpli- | przyrzekł, że zażąda od firmy 
wości robotniczej oni wnieś i|kolekcji guzików i na następ- 
skargę do Insp. Pracy i zaczęli. nej konferencji ustali stawki płac. 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 


wokacji. Same groźby, nie po- 
parte czynem, nie wywierają na 
nich żadnego wrażenia. 

Jest równiaż rzeczą charatak- 
terystyczną, iż odezwa legionis- 
tów, rozesłana do całej prasy, 
nie została wydrukowana przez 
ozonowy „Kurier Łódzki”, Na- 
tomiast w piśmie tym ukazał 
się, ukryty w kąciku Komuni- 
kat Federacji P. Z. O. O. 
W komunikacie tym czytamy: 


„Wobec niesłychanych pro- 
wokacji, jakimi od dnia 12 
maja rb. trudni się „Orę- 
downik", Fedaracja Grodz- 
kiego P, Z. O zajmie 
właściwe stanowisko. 
Redaktora odpowiedzialne- 
go „Orędownika” za arty- 
kuł z dnia 12- bm, pocią- 
gnie do odpowiedzialności 
karnej, aby na forum sądo- 
wym mógł uoowodnić swo- 
je insynucje, 

Federacja Grodzka Pol- 
skich Związków Obrońców 
Ojczyzny”. 


Czytamy i — nic nie rozu- 
mimy, Czyż „Orędownik” do- 
piero od dnia 12 maja trudni 
się prowokacjami? Federacja za* 
powiada pociągnięcie do odpo- 
wiedzialności red. „Orędowni- 
ka”, aby „mógł udowodnić swo- 
je insynuacje”, 

Cóż to za insynuacje? Był to 
przecież komunikat o zabawie, 
jakże więc można udowodnić 
„insynuacje"? Styl isens komu- 
nikatu jest tak mglisty i mętny, 
że najmądrzejszy człowiek nie 
połapie się, o co autorom cho- 
dzi... A może chodzi im właśnie 
o to, żeby nie zrozumieć,,, 

Bardzo, bardzo dziwna reak- 
cja ze strony Federacji P, Z, 
Obrońców Ojczyzny. ną niesły- 
chany postępek endeków, pod- 
padający pod ustawę o obronie 
czci i pamięci Marszałka Pił- 
sudskiego, 


Robotnicze Kluby Sportowe 
zaopatrują się 


w Składnicy Sportowej 


„Stadion“ 


Lódź, AL Kościuszki 93 
tel. 188-44. 


BEZ GOTÓWKI! NA RATY! 


Kto chce się ubrać modnie na dcgo- 
dnych warunkach niech wstąpi do 
firmy 


„ODZIEŻRAT" 


— — 9 PLAC WOLNOŚCI 3 — — 
w podwórzu parter na lewo 

Kofifekcja damska, męska i dziecinna 
oraz kostiumy damsk. na zamówienia 


PENNE EEE 
€ Ogłoszenia drobne 5 


VOXRADIO z 3-ma lampami zł 135, 
zużywa 15 watt, — wózki dziecięce 
i rowery na raty od 2.50 tygodniowo, 
Piotrkowska 79, w podwórzu. 


Ogłoszenie. 


Zarząd Miejski PER lokalu 
na cele biurowe, składającego się z 
15—20 pokoi, w śródmieściu, w po- 
bliżu linii tramwajowej. 

Oferty z podaniem dokładnych 
warunków najmu oraz planami lo- 
kalu należy składać w biurze Wy- 
działu Gospodarczego przy ulicy 
Zawadzkiej nr il, III piętro, pokój 
nr 57, w terminie do dnia 31 maja rb. 


Łódź, dnia 14 maja 1038 roku. 


Zarząd Miejski w Łodzi. 


Dramat nieszczęśliwego narodu na ekranie. 


Uciekinierzy opuszczają zbombardowane miasto,. (Madryt) 


OSTATNI POCIĄG 
z OBLĘŻONEGO MIASTA 


(LAST TRAIN FROM MADRID) W rol. gl; DOROTHA LAMOUR, 
ilbert Roland, L. Ayres, K. Mosleyi in. Reż. James Hogan CENY od 54gr. 
EPOPEA Poświęcenia, patriotyzmu, bohaterstwa i miłości 


"m GRETY GARBO WALEWSKA 


Dzień na wyścigach | 


W rolach głównych najsłynniejsi komicy świata 
HARPO, GROUCHO, CHICO, MAUREEN O'SULLIWAN |. 


w wystawnej komedii muzycznej, 


CENY od 54 gr. |  SEZZREESZEANĘ: 


ZESPO FPT RZECZE WRZE 0 WIZOWE ZTRSTZZ BANIE WOD 


która cały swój wdzięk, czar, urodę, 
Wolna przeróbka powieści WACŁAWA GĄSIOROWSKIEGO, reżyserował: CLARENCE BROWN. Na tle przepychu dworów Europy, w kalejdoskopie dziejów napoleońskiej 


wejścia nieważne! | 
| 
| 


seanse od 


Śr. 


aaa aaa aaa 


artyzm i geniusz wnośi w rolę jako 
legendy, snują się romantyczaeprzeżycia najpiękaiejszej Polki i geniusza wojny Napoleona. Jako Napoleon CHARLES BOYER, Talleyrand REGINALD OWEN, Książe Poniatowski 
C. HENRY GORDON, Szambelan Walewski HENRY STEFENSON, Letycja Bonaparte DAME MAY WHITTY. 


- Odbito w £ Drukarni Ludowej Piotrkowska 83, Redaktor odpowiedzialny Wincenty. Stawiński_ 
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Alarmuiące głosy 


Prasa socjsHetyczna niejedno- 
krotnie już zwracała uwagę na 
kehe występy hitlerow- 
lasku. Obecnie podnosi 

głos nawet Śląska prasa „sanacyj: 
na“. „Polska Zachodnia* donosi 
e prowokacyjnych występach pe- 
wnej firmy austriackiej, która 


TozgoTyczana, że mie zmalazł się 
ani jeden posterunkowy policji, 
któryby nakazał zdjęcie afiszów 
hitlerowskich. Pismo to pisze 
dalej: 

„wok? samochodu gromadziły 
się większe i mniejsze gromady tu- 
dzi, komentując żywo i w niezbyt 
pochlebnych słowach wyrażając się 


wysłała na Śląsk samochód cięża- 
rowy, oblepiony afiszami że swa- 
styką hitlerowską. 

„Polska Zachodnia* stwierdza 


zołucję 

Związku Zachcdniego w N. Wsi. 

W rezoluejach czytamy m. im.: 
„Zebranie 


pod adresem władz uwiązkowych 
P. Z. Z. o zajęcie się losem mło- 
dzieży na pograniezu, która wałęsa 
się, nie mając żadnego zajęcia. Pol- 


ZADANIE Na. 36, oma Niemen. 
Nagrodę pocieszenia wylosował Alek- 


sandor Tkaczyk, W-wa, Żytnia 11, m. 32. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
DZIAŁU R. V. 


czytelników, że nagrody są losowane. 

F, M. Ćmielów, Zasadmiezo wierszy 
nie zamówionych nie drukmjemy. Wiersz 
słaby. 

T, Ss. Dąbrowa Górnicza. W losowa- 
nin biorą mdział wszyscy ci, którzy nad- 
syłają trafne rozwiązania, 

F. N. Poznań, Dziękujemy za życze- 
nia. 


.> 
Rozwiązanie mdań s tego N-ru należy 
nadsyłać do dnia 19 maja na adrec na- 


Posawajęc się ruchem konika seacho- 
wege od kruiki ommaczonej odczytać rox- 


wiązanie, 
Nagroda: Kstątka, 
-ZADANIE Mr. 37. 
WIZYTÓWKI. 


W dniu 6 maja b. r. odbyły się 
wybory do Wydziału robotnicze- 
go iabryki H. Cegielski w Pozna 
Zadanie Nr. 35 — Niech tyje PPS.) | TL 

Nagrody wylosowali: 

L Jan Kierbel, Paryż 4, rue du Pré- 
rot Francja. 

1. Cerach Mikołaj, Waśkowiera, po- 


nik wyborów do Wydziału robot- 
niczego tego największego przed- 
siębiorstwa w Poznaniu jest „wiel 
Kim sukcesem  endeckiej Polskiej 


a Pracy”, zaś organ ZZP, tak samo 

Afera szantażowa |o © -P>mm zwycięstwie 
Przypatrzmy się jak w rżeczy- 

Niezwykle sensacyjna afera |obydwu wspomnianych ugrupo- 


szantażowa zlikwidowana została 
przez policję krakowską. 

Rzecz rwzegrała się na Wawe- 
lu, gdzie zamieszkuje rektor Szy 
szko-Bohusz, kustosz Zamku Wa 


wań. Przede wszystkim jlość u- 


zyskanych mandatów: 

KLASOWY ZWIĄZEK META- 
LOWCÓW OTRZYMAŁ 7 MAN- 
DATÓW. 


welskiego. Ber 
Przed kilku dniami, w godzi- „Polska Praca" 2 mandaty. 
nach rannych, znaleziono zaj Z.Z.P.3 mandaty. 


drzwiami rektora S$zyszko-Bohu* 
sza list, zaadresowany do Żony 
p. rektora. Autor listu żąda aby 
p. Bohuszowa złożyła na rzecz 
„Związku Sledmiu* kwotę 200 zł. 
© iłeby nie uczyniła zadość temu 
żądaniu, wówczas „niech się -po 
żegna ze znajomymi*. 

List zawierał również dokładne 
instrukcje co do złożenia pienię- 
dzy. I tak służąca pp. Bohuszów 
miałą przynieść żądaną kwotę o 
godz. 10-ej w nocy na róg ulicy 
Smoczej i Bemardyńskiej, nad 
wisłą, Dla dokładniejszego roz. 
poznania miała trzymać w ręku 
zieloną gałązkę. 

W oznaczonym czasie służąca 
udała się ma wskazane miejsce, 
trzymając w ręku gałązkę. Za 
chwilę wyłoniła się z ciemności 
jakaś postać, Do służącej pod- 
szedł jakiś osobnik, który wycią- 
gną! rękę po kopertę z pieniędz- 
mi. 

W tym samym momencie ujęli 
go wywiadowcy, którzy byli ukry 
ci opodal, obserwowali całą sce 
nę i czekali na zjawienmie się wy- 
słannika „Związku Siedmiu", 

Szantażystę odstawiono do Wy- 
działu Śiedczego, gdzie stwierdzo 
no, że jest to 22-letni Zenon Py- 
tel z Krakowa. 

Podobno Pytel pracował swego 
czasu przy robotach na Wawelu 
i wówczas to zapoznał się z ukła. 
dem mieszkania pp. Bohuszów, 
co wykorzystał dla urządzenia 
afery szantażowej. Zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że Pytel nie 
miał żadnych wspólników, lecz 
mam stanowił „Związek Siedmiu", 


Z zestawienia tych cyfr widzi 
się jasno, że Związek Klasowy od 
niósł zwycięstwo przy wyborach. 
Tamte dwa ugrupowania opiera- 
ją swoją radość na tym, że Zwią- 
zek Klasowy ma obecnie mniej 
mandatów aniżeli poprzednio. Ma 
ła uwaga co do ilości mandatów: 
przede wszystkim na skutek zwię- 
kszenia się załogi powinien być 
Wydział robotniczy na terenie H. 
Cegielskiego rozszerzony, a liczba 
czionków jego — powiększona. 
Wówczas zupełnie inaczej wyglą- 
dałaby ilość mandatów. 

Przemawiają za tym cyfry gło- 
sów, które Klasowy Związek osią- 
gnął. Oto one: 

Przy poprzednich wyborach H- 
sta Klasowego Związku metalow- 
ców skupiła 977 GŁOSÓW I O- 
TRZYMAŁĄ 10 MANDATÓW, 

Obecnie przy ostatnich wybo- 
rach — Klasowy Związek dostał 
1340 GŁOSÓW I 7 MANDATÓW. 
Czyli PRZYROST GŁOSÓW WY- 
NOSI DOKŁADNIE 363, a wzrost 
procentowy przeszło 30 proc. 

Pewno, że „Polska Praca“ i 2. 
Z. P. wykazały w wyborach pe- 
wien przyrost głosów, ale na to 
składają się zupełnie inne przy- 
czyny, Mianowicie ostatnio przy- 
jęto do fabryki H. Cegielski cały 
szereg nowych pracowników, któ- 
rzy nie orientując się w sytuacji, 
głosował na listy Z. Z. P. i „Pol- 
skiej Pracy“, 

Poza tym „Połska Praca“ zo- 
stała stworzona tylko wyłącznie 
do rozbicia jedności robotniczej— 
i dobrze wiemy, kto za nią agito- 


zwraca się s apelem | 


Jeszcze rea zawiadamiamy naczych |- 


Prasa endecka ogłosiła, że wy-|sty. Nawet niektórzy „sanatorzy” 


Str. 9 
Nieudały występ 


włamywacza na uriopie 


Do Chorzowa zawitał, korzy- 
stający z trzymiesięcznego urlo- 
pu zdrowotnego przestępca, A- 
bracham Beer, odsiadujący w 
Krakowie karę kilkunastu mie: 
sięcy więzienia. 

Beer włamał się do mieszkania 
Anastazji Szypułowej przy ul. 
Powstańców. Kiedy Beer zajęty 
był plądrowaniem mieszkania, 
nadeszła Szypułowa. Rabuś žo: 
rientował się, że został złapany 
na. gorącym uczynku i nie namy- 
ślając się, skoczył z I-go piętra 
na bruk. Upadł i doznał podwój: 
nego złamania nogi i poważnych 
obrażeń wewnętrznych. Stojąca 
na czatach żona Beera pośpieszy: 
ła mu z pomocą i, wziąwszy na 
plecy, przeniosła do tramwajn. 

Na alarm zatrzymano tram 
waj, którym już jechałi, i odda- 
no oboje w ręce policji. 

Skck Beera skończył się wagle 
dnie szczęśliwie tylko dlatego, że 
„|spadając na ziemię, zaczepił o 


ski Związek Zachodni, jsko straż 
polskości na. pograniczu, mie może 
dopuścić, by młodzież odjeżdżająca 
do wojska śpiewała niemieckie pło- 
senki i wsnosiła okrzyki na cześć: o- 
ściennych państw i ich wodzów. Na- 
kazem chwili jest zejąć się mło- 
drieżą nie zorganizowaną, bez opile- 
ki, bes pracy, wałęsającą się po uli- 
cach. To jest rzecz i sprawa naglę- 

| ea, która musi być zrealizowana w 
najkrótszym czesio, Tego domaga 
się całe społeczeństwo polskie", | 
Dalej czytamy: 

„Wreszcie w ostatniej rezolucji 
koło Związku zwraca się z apelem 
do władz x żądaniem zajęcia tię lo- 
sem bezrobotnych na pograniczu, 
którzy przyjmują pracą po drugiej 
stronie, celowo, dla wrogiej nam 
propagandy, oferowaną zwłaszcza 
członkom organtzacyj Śląskich. 

Pograniczne miejscowości, jak 
Kończyce, Pawłów, Bielszowiec, Ma- 


„ło upadek, Włamywacza i jego 
żonę osadzono w areszcie. 


nadziei otrzymania pracy, a tym Ba- 
mym chleba dla siebie i swych ro- 
dzin. È 

Jest. rzeczą wskazaną ulokować 
bezrobotnych tych miejscowości w 
regionie budującego się Centralnego |pjepokie poczucie  sprawiedliwo- 
Przemysłowego Okręgu, żeby tym |ścj tkwiące w każdym człowieku. 
samym położyć kres polityce nie | Taką postacią — według me. 
miedkiej. Bezrobotni mmumeni s4 |moriału mieszkańców wsi i gmin 
smikaé chleba poza granicą, gdzie |Biaziny, Styków, Mirzec i Kunów, 
wpaja nię w hich jad germanizacji, pow. iłżeckiego — jest p. Józet 
który „potem przenoszą de polskich |pierożyński, który w 1931 r. 
miast i wiosek”, objął zarząd lasów Zakładów Gór 
Uchwały te sę niewątpliwie bar |niczych w Starachowicach. 
dzo znamienne. Dla ilustracji przytoczymy kil- 


Wymowa cyfr 
Po wyborach w fabryce Cegielskiego w Poznaniu 


wał, Mamy dokładne relacje, Jak 
to niektórzy. przodownicy naga-. 
utali poprostu robotników. do - 
sowania na owe zdradzieckie ji- 


„Związek Powstańców" i jego „IE 
aderzy” tamżę zatrudnieni, zupeł- 
nie. jawnie popierali „Polską Pra- 
og" (11). 

Klasowy Związek Robotników 
Przemysłu Metalowego odniósł 
prawdziwe zwycięstwo, gdyż opie 
ra się ona na wzroście uświado- 
mienia wśród robotników. jest to 
wynikiem długotrwałej i żmudnej 
pracy Związku na terenie Pozna- 
nia, z jego sekretarzem tow. Ryb- 
czyńskim na czele. 

Klasowemu Zwłązkowi meta- 
lowców Życzymy , więcej takich 
„klęsk“, jak to określają przeciw- 


popierali gorliwie endecką „Poł- 
ską Pracę“,  Naprżykład, dziala- 
jący na terenie H. Cegielskiego 


SUDEK” 


Gaii 


DJEDWABISTYM 
WKLESŁYM SZŁIEJE 


+ Metalowiec, 


z całej 


w iadomości Poeiski 


PIJANY SKOCZYŁ 
Z Hi PIĘTRA. 

Na posesji przy ul. Andrzeja 
nr. 47 w Łodzi 26-letni. Włady- 
sław Radomski po wypiciu więk- 
szej ilości alkoholu wszedł na 
rusztowanie, ustawione w celu 
odremontowania zewnętrznej | 
ściany domu i, powodowany- pi 
jacką fantazją, skoczył z III:go 
piętrą na bruk ulicy. W stanie 
beznadziejnym przewieziono go 
do szpitala. 


WYBUCH GAZU W ŁAZIENCE 

W Gnieźnie wydarzyła się kar 
tastrofa. W mieszkaniu Zieleziń- 
skiego nastąpił w pewnej chwili 
wybuch gazu w łazience, 
tek czego część mieszkania uległa 
zawaleniu, a właściciel mieszka- 
nia oraz jego Z6-letnia przyjaciół 
ka ponieśli śmierć, - Zielezińaki 
przygotowywał kąpiel i prawdo- 
podobnie z powoda nieostrożne* 
go obchodzenia się z ogniem w 
|pobliżu piecyka gazowego spowo- 
dował wybuch. Żona Zieleziń- 
skiego wyjechała poprzedniego 
dnia z Gniezna. 


F 
NNIK 


Z MARKĄ 

STOŚUJĄ SIĘ: 

axo REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 

PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
WADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

t PRZY SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKCI SA ŁAGODNYM 

ŃRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 
mżyCiA 1-4 PIGUŁKI NA NOG 


WYROK NA ADWOKATA 


Sąd apelacyjny w Wilnie ogło- 
sił wyrok w sprawie adwokata z 
Pińska, Eugeniusza Iwanowa, 
skazanego przez sąd okręgowy w 
Pińsku na 4 lata więzienia oraz 
pozbawienie praw przez 5 lat za 
fałszywe oskarżenie o czyny. kary- 
godne i nieetyczne kompletu sa: 
du i prokuratury w Pińsku, oraz 
znieważenie prokuratury sądu 
wileńskiego. Sąd apelacyjny w 
Wilnie zmniejszył wymiar kary 
o 1 rok, skazując adwokatą Iwa: 
nowa na 3 lata więzienia oraz po' 
zbawienie praw przez 5 lat, 


KOŚCIÓŁ SPŁONĄŁ. 


- W kościele parafialnym w Tar- 
ńowie, w pow. chełmińskim, wy- 
buchł pożar. Pastwą płomieni pa* 
dło całkowicie wewnętrzne urzą: 
dzenie kościoła, tak, że pozosta 
ły tylko nagie mury. Przyczynę 
pożaru bada specjalna komisja. 


POSTRZELENIE 
PRZEMYTNIKA, 

Na pograniczu, na odcinku Ru- 
da — Czarny Las, straż granicz- 
na natknę”- się na szajkę prze- 
mytników, przenoszącą towary z 
Niemiec do Polski. Gdy przemyt- 
nicy nie usłuchali wezwania. stra 
ży do zatrzymania się, strażnicy 
użyli broni i postrzelili jednego 
z przemytników, 2l-letniego Her 
berta Copa z Nowej Wsi, który 
doznał rany postrzałowej nogi. 
Pozostali zbiegli. À 


przewody elektryczne, co osłabi: | 


» |rym wezmą udział patrole strzeleckie, 


BEZ WZGLĘDU 
NA WIEK 


w dzińejszych czasach 


czystej i gładkiej cery nie p przywilejem wy+ 
wudziestołetnich. 


~ rain- d Bany koa 
cta może zachować młodzieńczy: przez 
długie lata. Mydło Palmolive, wyrabiane na olej- 
ku oliwkowym, umożliwia wzyskśnie młodzień+ 
czej cery w prosty, tani i łatwy sposób. 

ciało rano ł wieczorem pianą mydła 
Palmolive. Ta "obfita I delikatna | nasycoqa 
olejkiem oliwkowym, prze» 
mika głęboko w pory, czysta 
cząc jei ożywiając 


Palmolive Shampoo 
pielęgnuja włosy jak 
mydło deze Pap 


oliwkowy 
Sh kai AL. wę a 
am m 
poo, myją grunne 


p 
town przywracają 

puszystość I nalureine piękno, 
ułatwicige wkładanie sią ich 


w fais. 


Każda koperta 
zawiera 2 torebkd 


WIĘCEJ NIŻ MYDŁO — TO ŚRODEK UPIĘKSZAJĄCY 


W lasach Starachowickich straszy! 


Koszmarem naszej rzeczywisto- |ka ustępów z wspomnianego me- |słychanie wymowny jest poniższy 
ści, zwłaszcza na prowincji, Są jmoriału do Min. Sprawiedlłwości, |ustęp memoriału: 
postacie różnych kacyków, którzy |opatrzonego setkami podpisów po 
postępowaniem swym obrażają krzywdzonych. - 


W roku 1936 OLGA tj naa 
klęska gradobicia, W roku 1937 
katastrofalna susza wypisała swe 
piętno na naszych twarzach stra- 
szliwym głodem, lecz nie kol nas 
to tak, gdyż klęski te _zesłała na 
nas ręka Boża. Ale stokroć gorzej 
boli nas tyrania zruszczałego, Po- 
laka p. Pierożyńskiego... 


+e 
$ 


Jakże wielkie musi być « poczt. 
cie krzywdy, skoro zdecydowano 
się na tak masowy protest!  .Do- 
wiadujemy się, że dochodzenie. w 
sprawie gwałtów p.. Pierożyńskię. 
go jest już w toku, przesłuchano 
świadków ze wszystkich wsl, jęst 
więc nadzieja, że tym razem _ Sta« 
nie się zadość sprawiedliwości, 


„Dla trucia bydła straż leśnn roz 
kładała na granicy lasów zatruty 
strychniną chleb. Wytruto wszyst 
kie psy w promieniu 20 km. przez 
co wzmogły się kradzieże. Dzia- 
alność ta doprowadziła de tego, 
że obawiamy się paść bydło ma 
własnych polach... 

. „Uboga ludność znajdownła w 
lesie 1 na polach zające, królid 1 
' kawałki sarniny, nie wiedząc © 
tym, że są zatrute, gotowała | 
konsumowała, w następstwie cze- 
go były wypadki zatrucia całych 


Czytajcie =--> 
i popierafc.e 
prase > 


X 


socialistyt: zna. 


nie tylko do bydła, lecz też i do 

_ludzi, a nawet i do dzieci ...Czyn- 
ności swoje w postach bidła I tra- 
towańła końmi wykonują tak gor' 
liwie, że jest kilka wypadków ka- 
lectwa, n nawet i śmierci. 


„P. Pierożyński spotkanych łu- 
dzi w lesie, którzy nie zdejmują 
przed nim czapki, bije nahajką I 
ze słowami: „Ty sukinsyn, nie wi 
dzisz, że pan jedzie”, tratuje ko- 
niem. 


Wszelkie dotychczasowe skargi 
spełzły na niczym, a p. Pierożyń: 
ski chlubi się, że to na skutek jego 
rozległych stosunków. Toteż nie- 


Z A 

ków przeszłości — odczyt, 17, Pod- 
wieczorek fiołkowy — aud, głowno- 
muz. ze Lwowa. W przerwie ok. 
1755 Chwila Biura Studiów. 19. 
Transinisja z marszu „Sulejówek — 
Belweder. 19.20 „Brat znajduje bra- 
ta" — komedia radiowa, Oparta na 
motywach z Plauta, 19.45 Orkiestra 
wileńska. 20.30 Program. 20.35. 
Transm; z poświęcenia Kopca Mar- 
szałka Piłsudskiego w, Zawadach. 
20.50 Dziennik wiecz. 21. Wiadom. 


Kącik radiowy 


DZIŚ, DN. 15.X.1938 R. 

9.00 Regionalna transmisja s Kališa, 

1300 Musyka obi.:dowa, 

17.00 „Podwieczorek fiolkowy“' . 

19.00 Transm. Marszu im, Marszałka 
Piłsudskiego „Sulejówek — Belweder". 

19.20 „Brat zabija brata“ — komódia 
radiowa. 

20.35 Transm. z poświęcenia Kopca 


-joj“ — wesołą 
Marszałka Piłsudskiego w Zawadach. jo? kip zb ręaf dr go „Opowieść 
21.15 „Ta — joj* — wesoła audycja. | 0 Wagnerze“ (z Krakowa). 22.50, 


22,00 320 Opowieść e Wagnera: m- e Wagnerze. 


MARSZ SULEJÓWEK — BELWEDER. 
Od dwrmasta lat Związek Strzelecki 


Ostatni dziennik, 

WARSZAWA M, 14.45 Strauss: 
„Kawaler strebrnej róży** — opera 
z płyt, 16.38 Z wystawy psów raso- 
wych. 16,58 Program, 22, Muzyką 
tan. z płyt. 


PONIEDZIAŁEK, 16 maja, 


WARSZAWA 1: 6.5 Pieśń. 620 Gim 
nastyka, 6.40 Muz, — płyty. 7.00 Dzien» 
nik. 745 Muz. — płyty, 8.00 And. dla 
szkół. 11.00 Aud. dla poborowych. 115 
Plecy koloniści w Ameryte Połudn. — 
pog. 11.40 W sklepie kolonialnym. 11 57 
Hejnał. 12.03 Aud. połudn, 15.30 p” 
gospod. 15.45 Z pieśnią po kraju. 1 
Ork. Wileńska. 16.50 Pop. akt, 17. 700 
Wpływ człowieka na przyrodę == sony: 
17.15 Koncert kameralny —-wyk. La 
Kmitowa — skrzypce, T. Lifan — wio» 
lonczełs, J, Leteld — fortepian. 1750 
Wiad. sportowe. 18.10 Jazz — > 
18.30 Program na jutro, 18.35. Amd. dia 
wsi. 19,00 Aud żołnierska. 19.30 Spo- 
teeme i artystyczne zadania literatury. 
19.50 Pog. akt. 20.00 Koncert 
wy (z Poznania). W przedwie ok. 2045 
Dziennik i Pog. 2140 Nowości literao 
kie. 22.00 Koncert. 22.50: Ost. dziennik, 
23.00 Wywiad z Prezesem niemieckiego 
AGOT. 


WARSZAWA T: 13.00 Nasi płeśnia- 
rze rewiowi — 14.00 Parę infor 
macji. 14.05 Program. ri 10 Koncert ros- 
rywkowy — płyty. 15.00 „Jak współ. 
działemy w ruch u ulicenym *—ielieton. 
15.15 Wiad. seport. 15.20 Zespół Ty. 
chowskiego i Osieckiego, 18.00 Soliści: 
Iza Rola — śpiew, Sylwester ; Gzosnow- 
ski — klarnet 18.50, Muz, ang. — pły» 
ty: 1955 Życie kulturalne stolicy. 22.00 
Reportaż. 22.15 Muz. tan. 23.05 V Sym» 
fonia Czsfkowekiego — płyty. 


organizuje marsz Sulejówek — Belwe- 
der, Za życia Marsz. Piłsudskiego mariz 
ten odbywał się w dniu 19 marca i sta- 
nowił hołd składany Marszałkowi w 
dniu Jego Imienin. Od roku 1937 marsz 
Sulejówek — Belweder organizowany 
jest w pierwszą niedzielę po 12 maja, 
jako w rocznicę śmierci. 

dnia 15 maja b. r. odbędzie się 
mersz patrolowy ze strzelaniem, w któ: 


wojskowe i P. W. różnych organizacyj. 
Polskie Radio transmituje zakończenie 
marszm u mety. Audycja ta nadana zo- 
stanie, dnia 15 maja o godz. 19.00. 


10 CZOŁGÓW DLA ARMII, 


Pracownicy Państwowych Zakładów 
inżynierii wykonali i ofiarowali armii 
10 czołgów. Uroczyste przekazanie dara 


odbędzie się dnia 15 maja. Polskie Ræ- 
ści dziś około godz. 14.00. 
Radio warszawskie 

WARSZAWA 1L 8. Pieśń. 8.05. 
9. Regionalna audycja z Kalisza. 12. 
kowa. 13. Przegląd kulturalny, 13.10 
zgliszczach". 13.30 Muzyka obiado- 
wa. 14.45 Audycja dla wsi. 15.45. 
dzieci, 16.05 Mozart: [rio es.dur. 
16.25 Recital śpiewaczy Sergiusza 


dio transmituje przebieg tej uroczysto: 
NIEDZIELA, 15 maja. 
Dziennik por. 8.15 Audycja dla wsi. 
Hejnał. 12.03 Poranek symf. z Kra- 
Fragment z pow. Kl Junoszy „Na 
Wszystkiego po trochu — aud. dla 
Benoniego, 16.45 O ochronie zabyt- 


s.mamaya 


wa Str. 1O ma ŁODZIANIN pian asainne mea Nr. 134 wów 


Na zbenie 


fali | 


PODRÓŻE  HENLEINA. 


Henlein. wystartował dzisiaj 3d, 
czorem, niemieckim samolotem do 
Berlina, skąd. pociągiem uda się 
da Pragi. 
SAMOLOTY GEN. FRANCO 
ZBOMBARDOWAŁY 

', OKRĘT. ANGIELSKI 

Parówiec brytyjski „Great End“; 
trafiony ubiegłej nocy kilku poci- 
skami podczas raidu lotniczego, 
stoi w płomieniach. Pożaru nie u- 
dało się opańować. Według ostat. 
nich wiadomości, parowiec zaczął 
tonąć. Ofiar w ludziach nie było. 

PROCES PRZECIWKO 
CODREANU 

Pisma rumuńskie przynoszą wia 
domóość, że dochodzenie. wojsko. 
wych władz sądowych przeciwka 
przewódcy b. Żelaznej Gwardii 
Codreanu, ustaliły, że poza prze- 
stępstwem- zdrady stanu będzie on 
oskarżony o.podżeganie do. prze- 
wrotu. 


Przedstawiciele Rządu w Łodzi 


W 'dniu wczorajszym, o 10 rano 
(przybyli do Łodzi samochodem 


przedstawiciele Rządu z wicepre- | 


mierem Kwiatkowskim na czele 
Panit wicepremierówi towarzyszyli 
ministrowie przemysłu i handlu — 
Antoni Roman, rolnictwa i reform 
rolnych — Juliusz Poniatowski, wi 
ceministrowie: Aleksandrowicz, Ro 
sę i Wierusz Kowalski oraz kilku 


' dyréktorów depattamentów i wyż 


szych urzędników. Goście “udali 


.|się bezpośrednio do Urzędu Woje 


wódzkięgo Łódzkiego, gdzie podeł 
mowani byli przez wicewojewodę 
Wendorfa, zastępującego wojewo- 
BON TOK ERTZATNY Kai EIA EI EEI PACZCE 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują następu 
jące apteki: H.  Duszkiewiczowa, 
Zgierska 145, J. Hartman, Brzeziń- 
Ska 24, Rowińska, Plac Wolności 2, 
A. Perelman i S-ka, Cegielniana 32, 
Danielecki, Piotrkowska 137, F. Wój 
cicki, Napiórkowskiego 27, Kempfi, 
Karolewska 48, J. Cymer, Wólczań- 
ska 37, 


W_wirze wielkiego miasta 


W dniu wczorajszym przed domem 
przy ul. 1l-gọ Listopada 101/103 miał 
miejsce wypadek -i przejechania - przez 
anto, Przez jezdnię usiłował- przebiec 
35-letni Stanisław Jaskólski. W tym mo 
mencie nadjechała auto, które z całym 
pędem wpadło na Jaskólskiego. Skutki 
tego „zderzenia były fatalne. Jaskólski 
doznał złamania podstawy czaszki i w 
stanie bardzo ciężkim przewieżiony zo- 
stał do szpitala Ubezpieczalni Społecz- 
nej przez karetkę Czerwonego Krzyża. 
Szoferowi. spisano protókuł. 

POŻAR U RAMISCHA 

W dniu wczorajszym w rannych go- 
dzinach ybnchł pożar w fabryce Ra- 
mischa przy ulicy Senatorskiej 14. W 
budynku: na pierwsżym piętrze, w szar- 
parni zapaliła się bawełna. Ogień z błys 
kawiczną szybkością przerzucił się na 
nagromadzone w „pobliżu zapasy towa- 
rm. Na miejsce pożaru przybyły 3 plu 
tony „slraży, które niezwłocznie przystą- 
piły da akcji ratunkowej, Po upływie 
godziny ogień ugaszono. Straty nie | 


Autobus torpeda 


Ż dniem 15 b. m. uruchomiona 
zostaję torpęda autobusowa Mię- 
dzymiastowej Komunikacji Auto- 
busowej na' linii Łódź — Warsza- 
wa. 

'Na linii" tej uruchomiony zosta- 
nie specjalny autobus, który prze 


stały jeszcze ustalone. Ogień powstał 
od iskry w szarpaczu. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
EGZALTOWANEGO MŁODZIEŃCA 


"W mieszkaniu rodziców przy ul. Ni-, 
ciarnianej 19, usiłował pozbawić się ży», 


icia ISdłetni Bogusław Niemczyk, któy 


po sprzeczce z matką w przystępie zde- 
nerwowania zażył jakiegoś  trującego 


płymu. 
Przybyły lekarz Pogotowia udzielił || 


choremu pierwszej pomocy i przewiózł 
w stanie osłabionym do- szpitala Ubez- 
pieczalni Społecznej. 


Na rynku w halach targowych przy 
ulicy Piotrkowskiej 317, usiłowała do- 
konać. kradzieży na niejakiej Marcie 
Głowackiej zam. przy ul. Skrzywana 15, 
przez przecięcie żyletką kieszeni — zło 
dziejka kieszonkowa Katarzyna Trze- 
ciak zam. przy ml. Krótkiej 4. Złodziej 
ka. jednak za m>cno wcięła, przecinając 
żyletką naskórek ofierze. 

Złodziejkę zatrzymano i osadzono w 
areszcie do dyspozycji władz sądowych. 


Łódź Warszawa 


bywać będzie trasę w  przyśpie- 
szonym tempie. 

Z Łodzi torpeda - autobus od- 
jeżdża o godz. 6.30 i przybywa 
do Warszawy o godz. 9.15. 

Z Warszawy odjeżdża o 17.20.i 
przybywa do Łodzi o 20.05. 


(oraz mniej felczerów w Łodzi 


Do - wymierających zawodów, 
które zmikną wskutek zmian w 
stawodawczych i postępów medy- 
cyny, należy zawód felczerski. 


Ze: względu: na to, iż nowe dy- 
plomy felczerskie nie są wydawa* 
ne, „przedstawicieli tego zawodu 
jest coraz mniej. 


OGŁOSZENIA 


Przeprowadzona ostatnio reje 
stracja na terenie naszego miasta 
wykazała, że w chwili obecnej 
praktykuje w Łodzi już tylko 45 
felczerów. 

W tej liczbie znajdują się już 
i fełczerzy praktykujący w Ubez: 
pieczalniach Społecznych i insty- 
tucjach lekarskich. 


LEKARSKIE 


LECZNICA OMEGA 


GŁÓWNA 9, tel. 142-42 


Przyjmują lekarze we wszystkich 

specjalnościach. Gabinet dentystycz- 

uy. PORY Kwarc,. analizy, Od 8 

ranó do 8 w. w niedziele 9—1 pp. 
' Porada 8 zł, 


Dr. RUNDSZTEIN 


AKUSZER - GINEKOLOG 


POMORSKA 7, ";3::5; 


; przyjm. od 8—10.i 4—8 wiecz. 


med TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłciówych 


"ZAWADZKA 6, 2aśt:2 


przyjmuje od 8—11 2—4 i 6—8-w. 
w niedziele i święta od 8—1 w poł. 


LECZNICA 


PIOTRKOWSKA 294, telef. 122-89 
PA przyst. tramw. Pabianickich; 
2 razy dzien. przyjmują lekarze 
wszystkich specjalności. 
Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Wszelkie zabiegi i analiży, otwarta 
od 1l-ej r. dò 8 w. PORADA $ ZŁ. 


Jerzy Sudya 


chóroby kobiece i położnictwo 


LEGJONÓW 11. TEL.115-27 
godz. przyjęć 8—10 i 4—8 


PAULINA LEWI 


Specjalność chorób kobiecych akuszeria 
Śródmiejska 28 telef. 240-10 


przyjmuje od 12—2 1 od 4—8 wiecz. 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, 

rycznych į seksualnych. 

pr 'ie.siami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-938. 


Przyjm. od 8—11 r. i 5—8 wiecz. | 
w niedz. i święta od 9—12 pp. 


wene- 


Czytajcie 


| „Łodzianina”. 


dẹ Józewskiego i dow ódcę 0. K 
gen. Thommee. 

Następnie goście udali się spec- 
jalnymi samochodami na miejsce, 
gdzie ma stanąć w przyszłości bi. 
blioteka im. Marszałka Piłsudskie. 
go, przy zbiegu ulic Kopernika i 
Gdańskiej. Po uroczystym poświę- 
ceniu kamienia węgielnego dostoj 
nicy państwowi pojechali do Pa- 
bianic, by wziąć udział w poświę- 
ceniu pierwszej w Polsce fabryki 
syntetycznej wełny w Pabianicach. 


W. czasie. tej uroczystości ,mini- 


ster Roman wygłosił okoliczności” | 


we przemówienie. 

W . godzinach «popołudniowych į 
goście wrócili z Pabianic :do_ Łodzi, 
gdzie, podejmowani -byli obiadem 
przez- wicewojewodę. Potem odby 
ła. się konferencja, poświęcona róż 
nym. sprawom , gospodarczym. na- 
szego miasta. W godzinach wie- 
czornych przedstawiciele Rządu 
opuścili nasze miasto, udając się 
do Warszawy. 


RER ZE EZR RUA RER ETA WTYK R a? 


Z codziennych walk robotników 


O UMOWĘ DLA KELNERÓW.-— 
Jak to już podawaliśmy, Stowarzy- 
szenie restauratorów woj. łódzkiego 
wypowiedziałc umowę zbiorową za- 
wartą w ubiegłym roku z kelnera- 
mi i kuchmistrzami i termin wypo- 
wiedzenia upływa z dniem 10 czerw 
ca b, r. 

Komisja międzyzwiązkowa organi 
zacyj kelnerskich i kuchmistrzow- 
skich podjęła już próby nawiązania 
kontaktu i w dniu 11 b. m. odbyć 
się miała bezpośrednia konferencja 
w Stow. restauratorów, która jed- 
nak do skutku nie doszła, 

W związku z tym przedstawiciele 
komisji związkowej interweniowali 
w Inspektoracie Pracy, gdzie też w 
nadchodzącyrn tygodniu wyznaczona 
zostanie wstępna konferencja obu- 
stronna celem omówienia warunków; 
na jakich zawarta może być umowa 
zbiorowa. 

ORZECZENIE W PRZEMYŚLE 
BUDOWLANYM. — Komisja roz- 
jemcza powołana dla rozstrzygnię- 
cia sporu w przemyśle budowłanym 
„ostatecznie zakończyła swe prace i 
na posiedzeniu niejawnym ustaliła 
już wytyczne na jakich zostanie za- 
warty układ zbiorowy. 

Celem dokładnego zbadania przed 
stawionego przez obie strony mate- 
riału, odroczono dałsze prace komi- 
sji do wtorku 17 b. m.' 

W dniu tym komisja zbierze się 
ponownie, jednak z udziałem ławni* 
ków ze strony związków  zawodo- 
wych i związków przemysłowych, 
którym podane zostanie da wiado- 
mości postanowienie komisji roz- 
jemczej zawartej w formie orzecze- 
nia obowiązującego obie strony, 


OGÓLNE ZEBRANIE MAJ- 
STRÓW W SPRAWIE WIDZEW- 
SKIEJ MANUFAKTURY. — Jutro 
t. j w poniedziałek o godz. 7 wie- 
czorem odbędzie się w lokalu Związ 
ku Majstrów Fabrycznych przy ul. 
Żeromskiego 74 ogólne zebranie w 
sprawie zatargu powstałego w Wi- 
dzewskiej Manufakturzę. 

Jak wiadomo, firma proponuje 
majstrom zatrudnionym na tkalni 
niższe stawki płac. Na tym tle ist- 


£ REZNE SAW WO 


Radio łódzkie 


NIEDZIELA, 15 maja 

8.00 Sygnał czasu. 8.05 Dziennik po- 
ranny. 8.15 Audycja dla wsi —- Gazetka 
rolnicza. 8.30 Zawody Marszowe. Start. 
9.00 Regionaina transmisja z Kaliza 
(przez Poznań): a) Kalisz i ziemia ka, 
liska — reportaż, b) Wędrówka z mi- 
krofonem po Mrnzeum Ziemi Kaliskiej, 
c) Reportaż z fabryki pluszu i koronek, 
d) Koncert orkiestry fabryki pluszu 
i koronek i chóru mariańskiego. 11.57 
Sygnał czasu i Hejnał z Krakowa. 12.03 
Poranek muzyczny (Krakowa). Trans- 
misja z Sali Saskiej. Wyk. Orkiestra sym 
foniczna (krakowska), 13.00 Reportaż z 
trasy. 13,10 Fragment z powieści Kle- 
mensa Jumoszy: „Na zgliszczach“. Recy 
ta'je prozy (Pozmania). 13.30 Muzyka 
obiadowa. Wykonawcy: Mała O-kiestra 
P. R. -W przerwie o godz. 14.00 Trans- 
misja x uroczystości przekazania Armii 
10 czołgów ufundowanych i wykonanych 
przez pracowników Państwowych Zakła- 
dów Inżynierii (płyty). 14.45 Audycja 
dla wsi. 1) Przegląd rynków prodnk- 
tów rolnych, 2) „Święty lzydor — pa- 
tron rolników* 
wy, 3) Z życia wsi kaliskiej. 15.45 Re- 
portaż końcowy. 16.30 Poradnik sporto- 
wy dla rolników. 16.45 O ochronie za- 
bytków przeszłości — odczyt (ze Lwo- 
wa). 17.00 „Zapomirany kabaret“ — 
podwieczorek przy mikrofonie. Trans- 
misja z sali „Bagatela“ we wowie. W 
przerwie ok. godz. 18 Chwila Biura Stu 
diów. 19.00 Transmisja z marszu im. 
M. J. Piłsudskiego Sulejówek — Bel. 
weder. 19.20 Oryginalny Teatr Wyobraź 
ni: „Brat znajduje brata* — komedia 
radiowa, oparta na motywach Plauta. 
19.45 Recital fortepianowy „Słynni wir- 
tozi“. 20,35 Trańsmisja z poświęcenia 
kopca Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w Zawadach, pow. siedleckiego, 20.50 
Dziennik wieczorny. 21.00 Wiadomości 
sportowe ze wszystkich Rozgłośni P. R. 
21.15 „Ta-joj* — wesoła audycja (ze 
Lwowa). 22.00 „Opowieść o Wagnerze* 
(ITI audycja). 22.50 Muzyka taneczna 
i piosenki (płyty). 


'STRAJKU U BIEDERMANNA. 


nieje między majstrami a firmą. za- 
targ od kilku tygodni., 

Jutrzejsze zebranie zadecydować 
ma o dalszych krokach majstrów,! 
oraz o ewentualnym strajku maj- 
strów. 

ZWYCIĘSKIE ZAKOŃCZENIE 
STRAJKU W F-MIE ROZEN I WI- 
ŚLICKI. — Jak wiadowo, w dniu 
10 maja wybuchł w fabryce f-my 
Rozen i Wiślicki w Zduńskiej Woli 
strajk, który objął 400 robotników. 

Strajk jak wiadomo wybuchł na 
tle wypowiedzenia tkaczom' pracy i 
proponowania im obniżenia stawek 
płac o 10 procent. 

W dniu wczorajszym w. wyniku 
odbytej konferencji przedstawiciele 
firmy zobowiązali się pariy wymó- 
wienie umowy zbiorowej, jak rów- 
nież firma przyjęła zobowiązanie do 


płacenia różnicy do stawek od 1 ma- 


ja r. b. oraz na przyszłość honoro- 
wać umowę zbiorową. 

KONFERENCJA . W SPRAWIE 
Jak się dowiadujemy, inspektor pra- 
icy Fefermar wyznaczył konferen- 
eję w sprawie zatargu w fabryce 
Biedermanna, przy ul.  Kilińskie- 
go 1/8 na pojutrze, t, j. na wtorek, 
dnia. 17-go maja r. b.. Jak wiado- 
mo, w fabryce tej wybuchł kilka dni 
temu strajk robotników z powodu 
zwolnienia z pracy jednej z delega- 
tek. 

O UKŁAD GUMOWY w PRZE- 
MYŚLE GUMOWYM. —. Wczoraj 
odbyła się Konferencja w Inspekcji 
Pracy XIV obwodu w sprawie za- 


warzia umowy zbiorowej dla prze-l sce niezwykły wypadek, 


mygłu gumowego. Konferencja zo- 
stała odroczóna do wtorku dnia 17 
maja r. b. dla ostatecznej redakcji 
i uzgodnienia warunków układu. U- 
zgodnione w poszczególnych punk- 
tach stawki płac dają robotnikom 
poważną podwyżkę. Dość zazna- 
czyć, że w dwóch firmach a miano- 
wicie „Satelit“ i „Ferrogumit" w 
których płace były stosunkowo naj- 
wyższe, robotnicy uzyskają od, 10 
do 15 procent pódwyżki. W inych 
fabrykach podwyżka ta będzie znacz 
nie większa, 


| Nocnej kontroli zakładów 


W  przedsiębiorstwach handio- 
„wych: 'manufaktury, galanter:i, 
trykotów i t. p. panują stosunki 
wysoce anormalne, dochodzi do 
częstych zatargów, na tle zmu- 
szania pracowników do pracy 
nocnej, bez jakiejkolwiek specjal- 
nej zapłaty. Tło sprawy przedsta 
wia się w ten sposób, że praco- 
dawcy, nie mogąc pracować 


T 
| 
| 


ze 
c 


| względów religijnych w sobotę, a 


ze względów policyjnych w nie- 
dzielę, chcą .aby ten 6-ty dzień 


domaga się Zw. Prac. Handlowych 


dnia pracy, należy wyjaśnić, że 
strata ta, którą kupcy liczą na jed 
nodniową wcale nią nie jest z te- 
go względu, że pracownicy w piat 
ki pracują dłużej, do zachodu słoń 
ca, a w soboty pracują już po o- 
biedzie, Jeżeli można mówić o 
stracie czasu pracy to jest'-ona 
dwu-, najwyżej trzygodzinna: 

Ze względu na ustawowe utegu 
lowanie pracy nocnej i przekracza 
nia w tej mierze przez pracodaw- 
ców przepisów obowiązujących 


pracy pracownicy odrobili w cią-| Zw. Prac. Handlowych (Al, Ko- 


gu jednej lub dwóch nocy. Oczy- 
wiście, że wybierają sobie taki 


moment, kiedy jest najwięcej pra- | 


cy'w zakładzie a więc w czwar- 


tek, względnie dzielą tę pracę naj 


dwie nocne odróbki. 


Na marginesie straconego 6-go i 


ściuszki 21) wystąpił do energicz- 
nej walki z tym stanem rzeczy. 
Wpłynęło już pismo Związky do 
Inspekcji Pracy, domagającę Się 
nocnej kontroli zakładów i ukró- 
cenia samowoli pracodawców. 


„Wesołych świst” — 
życzyli dowcipni złodzieje 


W nocy z 6 na 7 kwietnia b. r. przed 
świętami Wielkiejnocy do składu fir- 
my Zjednoczeni Rzeźnicy przy ul. Wod- 
nej 21 zakradli się złodzieje i skradli 
100 go!onek, 15 boczków, 50 szynek i in- 
ne wyroby mięsne wartości 600 zł. 

Złodzieje pozostawili karteczkę z na- 
pisem: „Dziękujemy i życzymy weśo- 
łych świąt”. 

Powiadomiona o kradzieży policja 
zarządziła dochodzenie i ustaliła, że 
kradzieży dokonali -Eugeniusz Szmidt 
Stanisław Kędziorz, zaś łup złożono w 
mieszkaniu Zofii Żółczyk, przy nl. Mie- 
dzianej 18, gdzie odbyła się sprzedaż. 


przy czym najpowaźniejszą część skra- 
dzienych wyrobów mięznych nabyły He- 
lena i Ewa Raczyńskie. 

Obu złodziejaszków. Żółczykową, jej 
męża Teodora oraz obie siostry Raczyń 
skie pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej i w dniu wczorajszym stanęli 
oni przed Sądem Grodzkim w Łodzi. | 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, na' 
mocy którego skazani zostali Eugeniusz 
Szmidt na 7 mies. więzienia, Stanisław 
Kędziora ną 2 lata więzienia, Zofia Żół: 
czyk na 7 mies. aresztu i 100 zł. grzyw” 
ny. Pozostali zostali uniewinnieni. 


Z 8 piętra ni bruk 


W .dniu wczorajszym na posesji 
przy ul. Andrzeja 47 miał miej: 
ofiara 
którego padł 26-letni Władysław 


Radomaki, zamieszkały przy ul. | 


Lipowej 63. 

Radomski znajdując się w sta 
nie kompletnie pijanym powodo- 
wany fantazją pijacką wszedł na 
rusztowanie, ustawione w celu re 
montowania zewnętrznej po 
wierzchni ściany domu i z wyso" 
kości trzeciego piętra spadł na 
dół, odnosząc bardzo ciężkie obra- 
żenia ciała. 

Wezwany lekarz pogotowia 
P. C. K. po opatrzeniu rannego 


TEATR POLSKI: Dziś w niedzielę przewiózł go w stanie groźnym do 


„Fanny*. 
Dziś wieczora o „godz. 8.30 „Ma- 


nie sezonu w Teatrze Popularnym. 
Dana będzie dwukrotnie o godzinie 
4.30 i 8.15 .-w. kom. Fredry „Gwałtu 
co się dzieje“, 
TEATR KUKIEŁER 
„KOT W BUTACH* 
(AL Kościuszki 57) 

Dzisiaj, w niedzielę, o godz. 12-ej 
i.4,.15 po. poł. wystawia.w dalszym 
ciągu piękną bajkę Marii Kownac- 
kiej „O straszliwym smoku i dziel- 
nym szewczyku, o pięknej królewnie 
i «rólu Gwożździku”. 

Bilety do nabycia w kasie Teatru 
(Al. Kościuszki 57) od godz. 1l-ej 
na przedstawienie popołudniowe od 
godz. 3-ej. 

W poniedziałek przedstawienie 


— obrazek słuchowisko- |sprzedane dla- szkół. powszechnych. 


KUPON ULGOWY 
dla naszych czytelników 
upoważniający do nabycia 


w Teatrze Kukiełek 


„KOT W BUTACH“ 
dwóch biletów z ulgą 33% 
ważny w dniu 14 maja 1938 r. 
Kupon ważny w niedzielę 15 b. r. 


o godz. 4-ej ppoł. komedia Pagnola | szpitala św. Antoniego. 


Na razie nieustaleno, czy Ra: 
domski spadł przypadkowa czy 
też rozmyślnie skoczył w celach 
samobójczych. 


MAKA PRACA, 
: ŻADEN TRUD 


'*ZMYWA BRUD 


MŁODY 


Kino-Teatr 


PRZEDWIOŚNIE 


ul. Zeromskiego 74/66. 
Dojazd tramwajami: 5, 6, 8 i 0 do rogu Kopernika i Żeromskiego 


ANNY ONDRA 


w jednym z jej najlepszych filmów 


Niecodzienna treść oraz mistrzowska gra ANNY ONDRY są za- 
tetami tego filmu. W pozostałych 
i HANS JUNKRIEMAN. Następny program: „MOJE SZCZĘŚCIE 
TO TY“ z BENIAMINO GIGGLL 

CENY MIEJSC: I m. 1.09, II m. 90 gr. 
gowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. W nie- 


dziele i święta nieważne. Początek przedstawień w dni 
dnie o godz. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 12-ej. 


129-88 


HRABIA 


rolach HANS SOENKER 


III m. 50 gr. Kupony ul- 


powsze- 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„URANIA“: 
Cegielniana 2. Tel. 107-34 


raczątek seansów o godz. 4-ej p. p. 
w soboty, niedziele i święta o g. 11. 


Wielki sensacyjny szpiegowsko-wojenny film, odbywający się na troncie 
hiszpańskim. 


"Piękny romans muzyczny e niezapomnianych 


MOTYL HISZPAŃSKI 


p. t 


w rol. gł. KRÓLOWA PIEŚNI 


oraz jej nowy partner 


czarownych. melodtach 


JANET MAC DONALD 
ALLAN JONES 


Następny wielki podwójny program:1) OBROŃCY RIO GRANDE, 
2) ICH STU E ONA JEDNA z Deanną Darbin 


Dźwiękowy Kinoteatr 


CORSO 


ZIELONA 2/4 
Telef.: 210-71 i 168-06 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH. 


PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI 


„TAJEMNICZE PROMIENIE" 


SENSACYJNY FILM DE1ur«TYWISTYCZYY 


waa SHERLOCKA HOLMESA CHIN 


W rol. gł.: CHARLIE CHAN, WARNER OLAND 


Udbito w druk- „iobotnika”, Wareck; ` 


oraz tygodnik P. A. T, 


